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Piłkarze Motoru 
wracają do gry. 

W sobotę zmierzą 
się z Lechią Gdańsk, 
której wczoraj 
odwieszono 
licencję

Czuję, że tak być 
powinno
Małgorzata 
Ostrowska: 
Na każdym 
koncercie daję 
z siebie wszystko
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Małaszewicze czekają, 
samorządowcy apelują

GŁOSY Z SESJI
Na ostatniej sesji sejmiku radni postanowili 
po raz drugi „wyrazić swój głęboki niepokój 
w związku z opóźnieniami w realizacji projektu”, 
w postaci oficjalnego stanowiska. 
– Taka inwestycja, która w ciągu 10 lat może 
przynieść budżetowi państwa 50 mld złotych, 
powinna być realizowana bez zbędnej zwłoki 
– stwierdził obecny na sesji senator Grzegorz 
Bierecki (PiS). – W lipcu obiecywano nam, 
że przejęcie spółki kolejowej nastąpi do końca 
2024 roku. Tracimy konkretne pieniądze. 
Obawiam się, że projekt będzie odsuwany 
o kolejne lata przez obecny rząd.
Zdaniem Biereckiego skorzystają z tego porty 
przeładunkowe przy Morzu Północnym, 
na przykład Hamburg. 
Z kolei europosłanka Marta Wcisło (Koalicja 
Obywatelska) wytknęła bezczynność poprzed-
nich władz. – Przez osiem lat zaniechano 
pewnych działań. A obecnie są opóźnienia, 
bo są aktualizowane wyceny i dokumenty. 
Ta inwestycja nie jest zagrożona - zapewniała 
europarlamentarzystka z Lublina. 
Jednak niektórzy radni odebrali stanowisko 
jako polityczną grę. 
– Mam wrażenie, że mamy „dzień świstaka”, 
bo dyskusję toczyliśmy już w lipcu. Zejdźmy 
z robienia polityki na kwestie merytoryczne. 
W moim odczuciu to próba znalezienia haczyka, 
by udowodnić, że obecny rząd jest opieszały. 
A te problemy to wypadkowa działań poprzed-
nich rządów - wytknął radny Paweł Kurek 
z Trzeciej Drogi. 
W ocenie radnego Lecha Sprawki (PiS) 
opóźnienia są niepokojące. – Bo możemy 
stracić niepowtarzalną szansę. Inne państwa są 
zainteresowane uruchomieniem alternatyw-
nych szlaków handlowych – zauważył poprzedni 
wojewoda lubelski, wskazując m.in. na Turcję.
Marszałek Jarosław Stawiarski (PiS) podkre-
śla, że stanowisko podyktowane jest - podobnie 
jak te poprzednie, troską o los inwestycji. 
– To jest gospodarczy samograj, dlatego się 
troszczymy. 

WIELKA SZANSA I WIELKIE OPÓŹNIENIA Na przebudowę portu przeładunkowego czeka 
handlowa Polska, niecierpliwi się świat - z Chińczykami na czele, więc nie ma co się dziwić, że 

problem elektryzuje też biznesowe środowisko Lubelszczyzny. Niestety, ale gigainwestycja łapie 
poślizg, o czym m.in. dyskutowano na ostatnim posiedzeniu wojewódzkiego sejmiku.

Ewelina Burda

W minionym tygo-
dniu sejmik wo-
jewództwa lubel-
skiego po raz drugi 

przyjął stanowisko dotyczące 
przygranicznej inwestycji. Nie-
stety, ale na razie nie ma innego 
wyjścia jak cierpliwe czekanie. Na 
ten moment wiadomo, że proce-
dura przekształceń własnościo-
wych spółki Cargotor przeciągnie 
się do końca lipca, a to właśnie od 
zakończenia prawnych zawiłości 
zależy finansowanie przebudowy 
portu w Małaszewiczach. 

To przedsięwzięcie wycenia-
nia się na 3,4 mld zł. Inwestycja, 
o której mowa już od wielu lat, 
ma zwiększyć potencjał przeła-
dunkowy portu z 16 par pocią-
gów odprawianych dziennie, do 
35 par. Poza tym do Polski będą 
mogły wjeżdżać większe składy, 
o długości nawet powyżej kilome-
tra. Obecnie ten limit to 750 m. 
W dużej mierze nowe rozwiązania 
usprawniłyby transport towarów z 
Chin (i do Chin), w ramach Nowe-
go Jedwabnego Szlaku. 

W lipcu ubiegłego roku radni 
sejmiku z „troski” o los tej inwe-
stycji przyjęli stanowisko skie-
rowane do rządu. Pytali m.in. o 
szczegółowy harmonogram tego 

„największego przedsięwzięcia 
w Polsce wschodniej”. W grudniu 
natomiast kolejowe spółki podpi-
sały aneks do listu intencyjnego, 
na mocy którego przejęcie przez 
PKP PLK spółki Cargotor ma na-
stąpić do 31 lipca 2025 r, a to ozna-
cza półtoraroczne opóźnienie 
(o czym niedawno informowali-
śmy). 

W kwietniu 2024 r. do wojewody 
lubelskiego wpłynął już co praw-
da dziennik budowy przebudowy 
Małaszewicz, jednak dopiero po 
przekształceniach własnościo-
wych będą mogły ruszyć prace. 

– Analizujemy jak wyglądał ruch 
i przeładunki w tym rejonie w 
ostatnich latach. Musimy roz-
ważyć, czy tak gigantyczna skala 
inwestycji w obecnych uwarun-
kowaniach geopolitycznych jest w 
pełni uzasadniona, w porównaniu 
do innych lokalizacji na sieci kole-
jowej, w których występują wąskie 
gardła blokujące przewoźników 
towarowych – tłumaczył w ubie-
głym roku Piotr Wyborski, prezes 
zarządu PKP PLK. 

Wiadomo, że aktualizacja wy-
ceny spółki Cargotor właśnie się 
zakończyła. – Potrzebna była też 

aktualizacja dokumentacji, bo 
tego wymagało badanie duedi-
ligince. Ale wciąż jeszcze chodzi 
o kwestię aportową, a to proces, 
który trwa – tłumaczy Marek 
Słomka,  prezes Cargotoru.- 
Wniosek aportowy musi zaak-
ceptować ministerstwo. 

A strona chińska nieprzerwa-
nie kibicuje Polsce. – Handel 
między Chinami a Polską, wzrósł 
w ostatnich latach o 7 proc. To 
połączenie kolejowe ma swoje 
znaczenie i jest przyszłością dla 
naszej współpracy - zaznaczył 
na sesji sejmiku XuXiaofeng z 
Ambasady Chińskiej Republiki 
Ludowej w Polsce. – Przywiązu-
jemy dużą wagę do tej trasy, bo 
to Jedwabny Szlak zapewnia sta-
bilność łańcuchów dostaw mię-
dzy Chinami, a Europą – dodał 
dyplomata. 

Stanowisko sejmiku ma trafić 
do premiera Donalda Tuska i 
ministra infrastruktury Dariu-
sza Klimczaka. Unia Europej-
ska już dwukrotnie odmówiła 
Polsce dofinansowania tego 
projektu, m.in. z uwagi „na na-
piętą sytuację za wschodnią 
granicą”. W 2021 r. przychód z 
ceł i podatków w oddziale cel-
nym Małaszewicze przekroczył 
6,4 miliarda złotych, a w 2022 r. 
-  8,6 mld zł.

Port Małaszewicze czeka niecierpliwie na rozbudowę FOT. PDP CARGO

ziennikwschodni pl

byććććććććććććććććććććććććććććććććććććć  

ę
tko

Czytaj na stronie 31Czytaj na stronie 31

PiS przejmuje 
Puławy 
Ewa Wójcik, Piotr 
Sadurski z KO 
i Sławomir 
Seredyn z Polski 
2050 odwołani

15
STRONA

21
STRONA

30
STRONA



2

WYDAWCA:
Corner Media  Sp. z o.o.

Prezes zarządu
 Anna Sztal

Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt 1 b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Corner Media Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie materiałów opublikowanych w Dzienniku Wschodnim jest zabronione bez zgody Wydawcy.

Siedziba  redakcji:  Krakowskie 
Przedmieście 55, 20-076 Lublin. 

Sekretariat: tel. 81 46 
26 800, 
fax 81 46 26 801, 
e-mail: redakcja@
dziennikwschodni.pl

p.o. redaktora naczelnego:
Paweł Puzio

Zastępca redaktora 
naczelnego:

Radosław Szczęch

Sekretarz redakcji:
Mariusz Giezek

Redakcja:
Ewelina Burda

Anna Szewc

Katarzyna Zmysłowska

Ismena Cieśla

Artur Siekaczyński

Waldemar Sulisz

Magazyn:
Radomir Wiśniewski

Sport:
Łukasz Gładysiewicz 
(kierownik)

Jarosław Czępiński

Kamil Kozioł

Bartek Surman

Współpracownicy:

Magdalena Bożko

Michał Grot

Anna Jędrych

Katarzyna Nakonieczna

 
Skład: 
Tomasz Piekut-Jóźwicki

Zbigniew Goljanek

Ogłoszenia i nekrologi:  
81 46 26 820,  

697 770 393 
e-mail: 
jakuszewska@dziennikw-
schodni.pl, 
oferta@dziennikwschodni.pl
Krakowskie Przedmieście 55, 
20-076 Lublin

Druk: ZPR Media S.A.
ul. Jubilerska 10, 04–190 
Warszawa

„Redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności za treść 
ogłoszeń i reklam opub-
likowanych zgodnie z art. 36 
Prawa Prasowego”.

 www.dziennikwschodni.pl  

W Y D A R Z E N I Apiątek 31 stycznia 2023

 

Gdzie będzie śnieg, gdzie będzie padało i jaka będzie 
temperatura?

Sprawdź prognozę na stronie dziennikwschodni.pl 
i na naszym kanale Youtube.
W każdy piątek o godzinie 11

Zobacz, jaka będzie pogoda w weekend

Ratownicy pożegnali 
Czarka

M iał 64 lata i niedługo miał 
przejść na emeryturę, by 
w końcu odpocząć. Ale 

25 stycznia te plany tragicznie 
runęły. Wczoraj (czwartek)
ratownicy z całej Polski poże-
gnali swojego kolegę Cezarego, 
z pogotowia z Białej Podlaskiej. 
Stracił życie w Siedlcach, 
pomagając pacjentowi. W 
bialskim pogotowiu pracował 
od 1987 r., a od czterech lat 
dorywczo również w Siedlcach. 
– Czarek, Lotek - tak do ciebie 
mówiliśmy w pracy. Doskonale 
pamiętamy ten zapach w 
kuchni, gdy podsmażałeś 
kiełbaskę i ziemniaczki na 
węgielek. Albo wiosną, gdy 
jedliśmy warzywa, które 
uprawiałeś w swoim ogrodzie. 
Ja najbardziej lubiłem twoje 
pomidorki – wspominał swoje-
go kolegę podczas mszy pogrze-
bowej ratownik Waldemar 
Zdańkowski z Białej Podla-
skiej. Ale na ostatnie 
pożegnanie do małej kaplicy w 
Rakowiskach przybyły delegacje 
z całej Polski.
Wysportowany i uśmiechnięty 
– taki był pan Cezary w oczach 
współpracowników. – 
Interesował się też lotnictwem, 
rozprawiał o tym z pasją. A my 
patrzyliśmy w niebo. A sport to 
głównie piłka nożna. Z 
charyzmą komentował mecze 
reprezentacji narodowej, nawet 
lepiej niż Dariusz Szpakowski. 
Poza tym, rozgrywaliśmy mecze 
w turniejach zakładowych - 
opowiada Zdańkowski. Załoga z 
bialskiego pogotowia nigdy nie 
zapomni o swoim koledze. – 25 

stycznia będzie dniem twojego 
imienia. Był wspaniałym 
ratownikiem, skromnym i 
dobrym człowiekiem. Na zawsze 
będzie w naszej pamięci – 
podkreśla kolega. 
Chociaż z siedlecką stacją 
RM-MEditrans był związany 
krócej, od czterech lat, to tam 
też zostawił dużą wyrwę. 
– Nasz kolega Czarek zasługuje 
na coś więcej niż frazesy o 
poświęceniu i misji. On był 
zawsze uśmiechnięty, empaty-
czny. Doskonały ratownik i 
kierowca, bohater dnia codzi-
ennego - przyznaje Leszek 
Szpakowski, dyrektor 
siedleckiego pogotowia. – Nie 
możemy pogodzić się z tą 
zbrodnią. Jego odejście jest dla 
nas zobowiązaniem, by podob-
ne zdarzenia nigdy więcej się 
nie zdarzały.
Również wiceminister zdrowia, 
który uczestniczył w pogrzebie 
złożył pewną deklarację. – 
Takiej śmierci nie da się 
zaakceptować. Na pewno nie 
pójdzie ona na marne. W 
ministerstwie zrobimy wszyst-
ko, aby takich sytuacji było jak 
najmniej. Bo chociaż w ten 
zawód wpisane jest 
poświęcenie i ofiara, to jednak 
nie z rąk tych, którym ratownik 
pomaga. To nie może tak 
wyglądać – stwierdził Woj-
ciech Konieczny.
64-letni ratownik mieszkał w 
Rakowiskach pod Białą 
Podlaską. Zostawił w żałobie 
żonę i córkę. Został pochowany 
na cmentarzu parafialnym. 

EB

Atak 
na salon 
masażu

LUBLIN  Zamaskowa-
ny człowiek podrzucił do 
centrum masażu tajskiego 
butelkę z nieznaną sub-
stancją. W zdarzeniu nikt 
nie ucierpiał, a sprawca jest 
poszukiwany. Do ataku do-
szło we wtorek, ok. godz. 19. 
Jak wynika z relacji służb, 
zamaskowany mężczyzna 
miał wrzucić do lokalu przy 
ul. Chopina (w którym znaj-
duje się centrum masażu 
tajskiego) butelkę ze śmier-
dzącą substancją. Strażacy 
na miejscu stwierdzili jed-
nak brak niebezpiecznego 
skażenia, co też się potwier-
dziło w badaniach labora-
toryjnych.

– Na miejsce zdarzenia 
szybko przybyły służby 
ratunkowe. Strażacy w 
specjalistycznych kom-
binezonach ochronnych 
rozpoczęli działania ma-
jące na celu neutralizację 
i identyfikację nieznanej 
substancji.  Ewakuacja 
przebiegła sprawnie, jed-
nak strach i niepewność 
pozostały w powietrzu – 
mówi managerka salonu 
Jessica Ziółek. I jak doda-
je: – Można zauważyć, że 
atak na salon masażu jest 
nie tylko aktem przemo-
cy, ale także naruszeniem 
miejsca, które od lat słu-
żyło jako oaza spokoju dla 
mieszkańców Lublina.

W zdarzeniu nikt nie 
ucierpiał, a policja prze-
prowadza postępowanie 
wyjaśniające. Sprawca od 
razu uciekł i jak do tej pory 
jest nieuchwytny, dlatego 
właściciel lokalu wyzna-
czył nagrodę za pomoc w 
jego ujęciu. Jak podkreśla – 
każda wskazówka może się 
okazać niezwykle cenna.

KANA

Nawrocki o kulturze, 
młodzieży i historii

K A N DYDAT  G O Ś C I Ł  W 
LUBLINIE Kultura, młodzi 
ludzie i odpowiedzialność 
za kraj – to główne tematy, 
które poruszył kandydat na 
prezydenta Karol Nawrocki 
podczas lubelskiego spotka-
nia z wyborcami. Podkreślił 
znaczenie polskiego dzie-
dzictwa, potrzebę zaanga-
żowania młodzieży w życie 
publiczne oraz zagrożenia 
związane z przekłamaniami 
historycznymi.

Polityk zaznaczył, że mło-
dzi ludzie powinni mieć 
większy wpływ na życie pu-
bliczne. Zapowiedział, że w 
trakcie swojej prezydentury 
chętnie korzystałby z do-
radztwa organów do tego 
stworzonych, w tym rów-
nież tych młodzieżowych. 
Jak zaznaczył, jeśli chodzi o 
sprawy młodzieży już teraz 
polega na dwóch dokumen-
tach. Mówił o dokumencie 
pełnomocnika do spraw 
młodzieży, który diagnozuje 
pewne problemy wokół stu-
dentów i uczniów. Nawrocki 
wspomniał również Radę do 
spraw młodzieży przy prezy-
dencie Rzeczpospolitej. Jego 
zdaniem w obydwu tych 
miejscach przedstawiane 
problemy się na siebie na-
kładają.

Poruszono również temat 
warunków studiowania. 
Według kandydata wielu 
studentów zmuszonych 
jest do pracy, co negatyw-
nie wpływa na ich eduka-
cję. Zdaniem Nawrockiego 
młodzi wskazują, że muszą 
pracować podczas studiów, 
często kosztem nauki. Warto 
zastanowić się nad zwiększe-
niem stypendiów, by ci, któ-
rzy chcą poświęcić się nauce, 
mieli taką możliwość.

– Jeśli chcemy promować 
naukę, rozwój, no to te sty-

pendia też chyba powinny 
być większe, że każdy może 
sobie wybrać. Czy pracu-
ję, czy stawiam te pięć lat 
na rozwój osobisty i wtedy 
będziemy mieli noblistów, 
może jak będą te stypen-
dia większe. Więc na pewno 
będę z wami rozmawiał – za-
powiedział kandydat popie-
rany przez PiS.

Ideologia w kulturze i 
przekłamania historyczne

Podczas spotkania padło 
pytanie  o  ideologiczne 
wpływy na sztukę. Jeden z 
uczestników zwrócił uwagę, 
że w przestrzeni publicznej 
promowane są dzieła nace-
chowane określoną narracją 
światopoglądową. Nawrocki 
zaznaczył, że kluczowe jest 
wspieranie instytucji kultu-
ralnych, które dbają o polską 
tradycję i dziedzictwo. - Mo-
żemy wspierać takie insty-
tucje jak Teatr im. Juliusza 
Osterwy i jego dyrektora. To, 
jakie dzieła są promowane, 
zależy od nas - podkreślił.

Wydarzenie zorganizowa-
no w holu teatru, a przed Na-
wrocki głos zabierał między 
innymi wspomniany dyrek-
tor.

Dr Karol Nawrocki odniósł 
się również do kontrowersji 
związanej z wypowiedzią 

ministryBarbary Nowackiej 
o „polskich nazistach”. Oce-
nił, że tłumaczenie tej wypo-
wiedzi jako przejęzyczenia 
jest niewiarygodne.- Każdy 
może się przejęzyczyć. I 
może bym uwierzył, że to 
było przejęzyczenie pani 
minister Nowackiej. Nato-
miast ja znam cały przemysł 
propagandy, kłamstwa, pu-
blikacji dotowanych przez 
środowisko i pani Nowackiej 
i pana premiera Donalda 
Tuska w odniesieniu do na-
szej historii i do naszej prze-
szłości - mówił.

Wybory jako kluczowy 
moment

Na zakończenie spotkania 
podkreślił, że nadchodzące 
wybory to szansa na „przy-
wrócenie normalności” i 
odbudowanie szacunku dla 
polskiego dziedzictwa kul-
turowego. W trakcie rozmów 
ze zgormadzonymi w holu 
teatru wyborcami, Nawroc-
ki tłumaczył również swoje 
stanowisko wobec pomysłu 
reparacji od Rosji za drugą 
wojnę światową i od Ukrainy 
za ludobójstwo na Wołyniu.

Przed przyjazdem do Lu-
blina Nawrocki odwiedził 
również Bogdankę. Zdjęcia z 
tych wydarzeń znajdziecie w 
naszej galerii.
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Pogrzeb ratownika z bialskiego pogotowia FOT. EB
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Drzewa, ogień 
i królewskie rzeźby

WĄWOLNICKIE POMYSŁY NA RYNEK W czwartek burmistrz Wąwolnicy spotkał się w 
Lublinie z konserwatorem zabytków, by porozmawiać o rewitalizacji centralnego skweru. 

Podczas ostatniego zebrania w tej sprawie opinie na temat zmian na rynku wyrazili 
mieszkańcy gminy. Samorządowcy liczą na unijne dofinansowanie. 

Radosław Szczęch

Rynek w Wąwolnicy pozosta-
je w niezmienionej formie 
od kilkudziesięciu lat. Biorąc 
uwagę jego leciwą infrastruk-

turę, a właściwie jej brak, wydaje się, że 
jego główną zaletą jest zieleń. Ambicje 
mieszkańców miasta, które w tym roku 
odzyskało swoje prawa, sięgają jednak 
trochę wyżej. Wąwolniczanie chcieliby 
zaakcentować swoją miejskość, królew-
ski rodowód, historię, a jednocześnie 
nie stracić starych, wysokich drzew. 

4 tysiące metrów 
kwadratowych zieleni

Jak pogodzić oczekiwania władz, 
lokalnej społeczności oraz wymagań 
konserwatora, a następnie stworzyć 
miejsce, z którego większość mieszkań-
ców polubi? Zadanie przygotowanie 
koncepcji nowego rynku urzędnicy po-
wierzyli puławskiej pracowni „Marka”. 
Efekty jej prac mieszkańcy mieli okazję 
obejrzeć w zeszłym tygodniu, gdy pod-
czas konsultacyjnego zebrania magi-
strat pokazał slajdy z wizualizacjami 
nowego rynku. 

Według zaprezentowanej wizji, nie-
mal 4,2 tys. mkw z ponad 7,2 tys. mkw 
całego rynku nadal stanowić ma zie-
leń. Pomiędzy drzewami, trawnikami i 
kwietnikami znalazłyby się rozchodzące 
się koncentrycznie z centrum skwaru 
utwardzone alejki, przy których umiesz-
czone zostałyby nowe ławki z oparciami, 
kosze na śmieci i lampy z oświetleniem 
parkowym.

Płomienie przypomną 
o tragedii sprzed lat?

Nie zabrakłoby również innej małej 
infrastruktury jak stojaki rowerowe czy 
poidełka dla zwierząt. Od strony ulicy 
Rynek tuż przy skwerze znalazłaby się 
wiata przystankowa, a po przeciwnej 
stronie - publiczna toaleta. Architekto-
nicznymi dominantami byłyby: odre-
staurowana studnia na środku skweru, 
a przy jego północnym krańcu rodzaj 
wodno-gazowej instalacji z płomienia-
mi na pamiątkę spalenia Wąwolnicy. 

Historycznych nawiązań byłoby wię-
cej - poza studnią, byłby to uwiecznio-
ny obrys fundamentów po dawnym 
Ratuszu, a także rzeźby nawiązujące do 
królewskiego założenia miasta. Jednym 
z pomysłów jest wysoki na kilka metrów 
miecz przebijający kamienną płytę. Ale 
mówi się także o rzeźbie św. Jerzego, 
który walczy ze smokiem, co byłoby bez-
pośrednim nawiązaniem do herbu mia-
sta i gminy Wąwolnica. 

Kino, deptak 
i miejsca parkingowe

Autorzy koncepcji zakładają również 
dostosowanie technicznych możliwości 
rynku do potrzeb organizacji imprez, w 
tym kina plenerowego. Miejsce znala-
złoby się również dla placu zabaw, a być 
może również niewielkiej siłowni. Do 
tego doszłyby nowe miejsca parkingowe 
wokół skweru, a od wschodu narysowa-
no nowy deptak, czyli część istniejącej 
ulicy wyłączonej z ruchu (z wyjątkiem 
dojazdu do lokali). 

Podczas zebrania z mieszkańcami 
wąwolniczanie zgłosili szereg własnych 
uwag i pomysłów. Część mieszkańców 
widziałoby jeszcze więcej drzew, inni 
mają wątpliwości co do zasadności bu-
dowy toalety publicznej, a jeszcze inni 
widzieliby na miejscu więcej miejsc do 
aktywności ruchowej. 

Celem wizytówka miasta
- Naszym celem jest stworzenie praw-

dziwej wizytówki naszego miasta. To 
jest nasze marzenie - przyznaje Marcin 
Łaguna, burmistrz Wąwolnicy. Jak do-
daje środki na projekt gmina już zabez-
pieczyła, ale koszty przebudowy rynku 
przekroczą możliwości samorządu. 
- Na razie pracujemy nad koncepcją, a 
po jej zakończeniu ogłosimy przetarg 
na projekt. Chcemy zdążyć do czerwca, 
bo wtedy ogłoszony ma zostać nabór 
wniosków do projektu unijnego, który 
pozwoliłbym na sfinansowanie tego za-
dania - dodaje nasz rozmówca. 

Pieniądze na projekt w budżecie już 
zabezpieczono. Problemu ma nie być 
również z wkładem własnym, który 
będzie potrzebny w przyszłym roku. 
Właśnie wtedy, zgodnie z założeniami 
samorządowców, rozpocząć mogłyby 
się prace budowlane. Ale zanim do tego 
dojdzie pora na konsultacje z konserwa-
torem zabytków. Burmistrz do Lublina w 
tej sprawie wybrał się w czwartek. - Zda-
jemy sobie sprawę z tego, że jest to rynek 
zabytkowy, więc nie wiemy jeszcze ile z 
tych propozycji będziemy mogli wdro-
żyć - przyznaje burmistrz Łaguna. 

Wsparcie dla 
przyfrontowców

MAJĄ POMÓC Unia Euro-
pejska przeznaczy 150 mln 
euro na pomoc regionom 
przygranicznym. Pieniądze 
mają pomóc w naprawie 
skutków wojny za wschod-
nią granicą. Pieniądze po-
chodzą z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego, które początkowo 
miały być rozdysponowane 
w ramach programu In-
terreg z Rosją i Białorusią. 
Środki przeznaczone będą 
jednak na wsparcie wschod-
niej granicy, w tym Lubelsz-
czyzny. Informację o tym 
przekazała na niedawnej 
konferencji europosłanka 
Marta Wcisło.

- To zapowiedź progra-
mu, o którym mówię odkąd 
objęłam mandat europo-
sła – mówiła Marta Wcisło. 
– Chodzi o to, aby regiony 
przygraniczne, państwa 
przygraniczne – przyfron-
towe, miały stałą pomoc z 
Unii Europejskiej, ponieważ 
biorą na siebie największy 
ciężar wojny na Ukrainie. 
Jeśli mamy skutecznie bro-
nić wschodniej granicy Unii, 
to powinniśmy być silni i 
powinniśmy mieć wsparcie 
ze stron państw całej Unii. 
Jesteśmy jako Lubelszczy-
zna jednym z najbiedniej-
szych regionów w Unii Eu-
ropejskiej, który dodatko-
wo bierze na siebie ciężar 
wojny. Dlatego takie regiony 
jak Lubelszczyzna i samo-
rządy przygraniczne, które 
cierpią na brak inwestycji, 
na odpływ inwestorów, po-
winny dostać pieniądze po 

to, aby zachęcić inwestorów 
do inwestowania w infra-
strukturę i stworzenia no-
wych miejsc pracy.

Marta Wcisło dodała rów-
nież, że negocjowane jest 
uruchomienie stałego pro-
gramu wsparcia dla terenów 
przygranicznych. W kontek-
ście wysokiego bezrobocia 
wspominała głównie o po-
wiecie włodawskim, w któ-
rym - jak podkreśla - nikt nie 
chce inwestować. Według 
danych Urzędu Statystycz-
nego w Lublinie, w połowie 
2024 r., najwyższą stopę 
bezrobocia odnotowały po-
wiaty: włodawski (14,2%), 
hrubieszowski (13,6%) oraz 
krasnostawski (13,3%). 

TEKST I FOT: 
KATARZYNA ZMYSŁOWSKA
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Naszemu Koledze 

Januszowi Wójciakowi 
wyrazy głębokiego współczucia 

i słowa wsparcia 
w trudnych chwilach po stracie 

BRATA 
składają: 

Dyrekcja i pracownicy 
Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska w Lublinie.

n558

Panu Piotrowi Godziszewskiemu
wyrazy  współczucia 

z powodu śmierci 

TATY              
składa Dyrekcja i Pracownicy Wojewódzkiego Ośrodka 

Medycyny Pracy  CPL w Lublinie
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Strzelanina 
w Pliszczynie

PAŁKI I MACZETY POSZY W 
RUCH Trzydziestu mężczyzn 
starło się we wtorek około 
godziny 20 w okolicach 
cmentarza w Pliszczynie 
(gmina Wólka). Najpraw-
dopodobniej było to starcie 
dwóch gangów z Lublina. 
Służby o bijatyce zostały po-
informowane zaraz po roz-
poczęciu awantury. Uczest-
nicy posiadali niebezpieczne 
narzędzia (w tym pałki i ma-
czety), było słychać też strza-
ły. Nasz informator mówi 
o trzech osobach rannych, 
które zostały potrącone przez 
busa. Na miejscu mundurowi 
nikogo nie zastali, trwa jed-
nak dochodzenie. Policjanci 
zabezpieczyli natomiast do-

wody w sprawie, czyli pozo-
stawione kije i pałki. 

– Dostaliśmy zgłoszenie 
o bójce ok. 30 osób w okoli-
cach cmentarza w Pliszczy-
nie. Było słychać wystrzały. 
Z relacji świadków wynika, 
że po ok. 10 minutach wszy-
scy wsiedli do samochodów 
i się rozjechali. Na miejscu 
przeprowadziliśmy oględzi-
ny i zabezpieczyliśmy ślady 
wskazujące, że faktycznie 
doszło do bójki – potwierdza 
nadkomisarz Kamil Gołę-
biowski z lubelskiej policji.

Na j p ra wd o p o d o b n i e j 
przyczyną rozróby były 
porachunki gangu ze Sta-
rego Miasta z innym lubel-
skim gangiem. Świadkowie 

mówią o grupie ok. 30 mło-
dych mężczyzn. Na nagra-
niu, które mamy w posiada-
niu od naszego informatora, 
wyraźnie słychać jedenaście 
strzałów. 

Dzień po akcji służby kon-
trolowały i zabezpieczały 
okolice cmentarza. Policjanci 
wyjaśniają sprawę i szuka-
ją osób uczestniczących w 
zdarzeniu. Nie jest to łatwe, 
ponieważ mimo informacji 
o poszkodowanych, nikt nie 
zgłosił się do lubelskich szpi-
tali po pomoc medyczną. 

Policja prosi świadków 
zdarzenia o zgłaszanie infor-
macji w tej sprawie. Liczyć się 
może każdy szczegół. 

 PP, KANA
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Motorowerzysta 
ofiarą wypadku

Pan Marcin był młodym człowiekiem marzącym o zostaniu mechanikiem 
samochodowym i wyjeździe za granicę. Jego życiowe plany zostały jednak 

brutalnie zweryfikowane pewnego majowego popołudnia. Mężczyzna, 
w wyniku wypadku drogowego, w jednej chwili stracił nie tylko zdrowie 

fizyczne, ale i poważnie ucierpiała również jego kondycja psychiczna

W jadącego motorowe-
rem pana Marcina 
uderzył, tuż przed 

skrzyżowaniem, samochód 
osobowy. Kierowca auta, 
wykonując manewr skrętu 
w lewo, nie zachował bo-
wiem należytej ostrożności, 
nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu i zajechał drogę 
nadjeżdżającemu z przeciw-
ka jednośladowi. Nieprzy-
tomnego pana Marcina prze-
wieziono karetką pogotowia 
do szpitala. Na miejscu 
zdiagnozowanego u niego, 
między innymi, ciężki uraz 
głowy (stłuczenie i obrzęk 
mózgu), złamania kości 
czaszki, porażenie nerwu 
twarzowego oraz zaburze-
nia koordynacji. Oprócz 
rehabilitacji ruchowej i 
logopedycznej mężczyzna 
został poddany także kon-
sultacjom psychologicznym i 
psychiatrycznym, w wyniku 
których rozpoznano u niego 
organiczne zaburzenia za-
chowania i emocji. Do tego 
doszły również problemy 
okulistyczne (konieczność 
operacji gałki ocznej) oraz 
laryngologicznie (rozpozna-
ny niedosłuch prawego ucha, 
będący wynikiem wypadku). 

Po kilkumiesięcznym poby-
cie w trzech różnych szpi-
talach pan Marcin został 
wypisany do domu w stanie 
ogólnym średnim.

 Wprawdzie kierowcę 
auta skazano prawomocnie 
na karę jednego roku i ośmiu 
miesięcy pozbawienia wol-
ności z warunkowym zawie-
szeniem jej wykonania na 
okres trzech lat, to jednak w 
żaden sposób nie poprawiało 
to sytuacji poszkodowanego 
w wypadku. Pan Marcin, 
mimo iż otrzymał od ubez-
pieczyciela sprawcy zadość-
uczynienie w wysokości 150 
tysięcy złotych, to jednak 
domagał się sumy znacznie 
wyższej. Jego znajomy, po 
lekturze artykułu w gaze-
cie, polecił mu skorzystanie 
ze specjalistycznej pomocy 
Powszechnego Zakładu Od-
szkodowań.

 Jak się okazało, sprawę 
rozstrzygnął ostatecznie 
Sąd Apelacyjny, który uznał 
żądania ofiary wypadku 
za zasadne. Uwzględniono 
przy tym nie tylko poniesio-
ne szkody obiektywne (jak 
np. 95 procentowy uszczer-
bek zdrowotny), ale i takie 
czynniki jak choćby: młody 

wiek poszkodowanego, ko-
nieczność zmiany planów 
życiowych czy poważne pro-
blemy psychiczne. Przed 
wypadkiem pan Marcin 
był zdrowym, towarzyskim 
i pełnym energii człowie-
kiem. Po nim przeżył zała-
manie, chcąc popełnić sa-
mobójstwo. Dziś jest osobą 
samotną, boi się spacerować 
dalej niż po terenie własne-
go podwórza, a w podstawo-
wych sprawach życiowych 
(np. przygotowywanie posił-
ków) musi liczyć na pomoc 
mamy. Nadal występują u 
niego problemy poznawcze 
i emocjonalne oraz depresja 
bez możliwości spektaku-
larnej poprawy i całkowite-
go wyleczenia. Pan Marcin, 
decyzją Sądu, otrzymał do-
datkowe 111 tysięcy złotych 
zadośćuczynienia. Nie było-
by to jednak możliwe gdyby 
nie pomoc Powszechnego 
Zakładu Odszkodowań, 
który przyjmuje i prowadzi 
sprawy nie pobierając opłat 
za ich prowadzenie. Klient 
płaci tylko wówczas gdy jego 
sprawa zostanie wygrana.

Powszechny Zakład 
Odszkodowań 

tel. 81 446-79-80
R E K L A M A
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Oferujemy wynajem lokalu, o powierzchni do 90 mkw., 
na I piętrze, w atrakcyjnym  budynku przy Krakowskim 
Przedmieściu w Lublinie. Idealny dla osób szukających 
prestiżowego miejsca na działalność biurową, usługową 
lub inną formę działalności.

Szczegóły lokalu:
•  Powierzchnia: do 90 mkw., elastyczny układ pomieszczeń.
•  Piętro: I piętro – łatwy dostęp dla klientów i pracowników.
•  Lokalizacja: centrum miasta, w pobliżu kluczowych punk-

tów usługowych i doskonałej komunikacji miejskiej.
•  Stan techniczny: lokal w dobrym stanie technicznym, z 

możliwością dostosowania  wnętrza do indywidualnych 
potrzeb najemcy.

Atuty: 
•  Świetne położenie – idealne na biuro, gabinet, usługi.
•  Duże okna zapewniające naturalne oświetlenie.
•  Reprezentacyjny budynek w atrakcyjnej okolicy.

Zapraszamy do kontaktu i umówienia się 
na prezentację lokalu!
Telefon : 691 770 010

Do wynajęcia atrakcyjny lokal 
w centrum Lublina, na I piętrze, 

o powierzchni 90 mkw. 

Do wynajęcia atrakcyjny lokal 
w centrum Lublina, na I piętrze, 

o powierzchni 90 mkw. 
Firma Vermax AS zatrudni 

KOORDYNATOR 
WARSZTATU

Oferujemy konkurencyjne wynagrodzenie, legalne 
zatrudnienie i przyjemną atmosferę pracy.

WYMAGANE:
 certyfikat branżowy mechanika/konstruktora
 dobra organizacja, wielozadaniowość 
 znajomość angielskiego lub/i norweskiego
 samodzielność i umiejętność podejmowania decyzji
 prawo jazdy kategorii B, (mile widziane C/CE)
 umiejętność planowania czasu pracy
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Mile widziane doświadczenie w pracy w warsztacie samochodów 
ciężarowych w branży mechanicznej lub powypadkowej

CV można wysyłać na adres 
vermax@vermax.no
Miejsce pracy: Oslo

in231 04
www.vermax.no 

Firma Øvrevoll Transport AS zatrudni 

KIEROWCĘ KAT. C 
na betonomieszarkę z możliwością przyuczenia,

Zatrudnienie na umowę o pracę
 Praca od poniedziałku do piątku - soboty
  Kierowca stacjonuje na wytwórni w Oslo 

i tam świadczymy usługę w postaci transportu betonu.

Oferujemy wynagrodzenie podstawowe 
+ premia adekwatna do wyników

możliwość pracy w systemie rotacyjnym

WYMAGANE:
 prawo jazdy z kodem 95, + badania
 znajomość języka norweskiego lub angielskiego
 Karta kierowcy
 dyspozycyjność
 Mile widziana umiejętność obsługi betonomieszarki

CV można wysyłać na adres 
ovrevolltransport@vermax.no
Miejsce pracy: Oslo
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Kierowcom ciągle mało, 
korzystają z trawnika

PRZEBUDOWA PARKINGÓW Minął już ponad rok od zakończenia remontu ulicy 
Popiełuszki w Lublinie. Nie tak dawno zmodernizowano tam również miejsca 

parkingowe. Kierowcom ciągle jest jednak mało i zaczęli swoimi autami wjeżdżać na 
trawniki niszcząc w ten sposób zieleń i roznosząc błoto po całej okolicy.

Artur Siekaczyński

P roblem braku miejsc w centrum 
miasta i okolicy nie jest tylko 
problemem lubelskim. Nie jest 
nawet problemem ogólnopol-

skim, bo z sytuacją braku miejsc do za-
parkowania spotykają się mieszkańcy 
całej Europy. Frustracja z powodu tego, 
że trzeba długo szukać miejsca posto-
jowego nie jest jednak usprawiedliwie-
niem dla niszczenia zieleni i infrastruk-
tury miasta.

Taka sytuacja ma jednak miejsce 
wzdłuż ul. Popiełuszki w Lublinie. Kie-
rowcy z trawnika zrobili sobie tam do-
datkowe miejsca parkingowe. W tym 
przypadku trawnik to dużo powiedzia-
ne, bo z wąskiego pasa gdzie rosła trawa 
zrobiło się do tej pory bajoro. Błoto roz-
nosi się na kołach pojazdów po całej 
okolicy. To nie podoba się okolicznym 
mieszkańcom.

Ul. Popiełuszki z końcem 2023 r. zo-
stała oddana do użytkowania po grun-
townym remoncie. Jak dodaje Anna 
Czerwonka z lubelskiego Ratusza, pod 
koniec ubiegłego roku we współpracy 
z Radą Dzielnicy Wieniawa przeprowa-
dzono tam też remont miejsc postojo-
wych. Dlaczego więc miejsce to wygląda 
jak pobojowisko i czy miasto może coś 
z tym zrobić? Postanowiliśmy to spraw-
dzić.

Być może najprostszym sposobem na 
powstrzymanie zapędów kierowców by-
łoby ustawienie w tym miejscu słupków, 
które nie pozwalałyby na wjazd pojaz-
dów na trawę. Takie rozwiązanie władze 
miasta jednak wykluczyły.

– Obecnie Wydział Zarządzania Ru-
chem Drogowym i Mobilnością UM 

Lublin nie planuje zmiany organiza-
cji ruchu na ul. Popiełuszki w zakresie 
ustawiania barier lub słupków – mówi 
Dziennikowi Wschodniemu Anna 
Czerwonka. – Tego typu urządzenia 
bezpieczeństwa ruchu stosuje się w 
celu ochrony pieszych i oddzielenia ich 
od jezdni, uniemożliwienia im przekra-
czania jezdni w miejscach niedozwo-
lonych lub skanalizowania ruchu pie-
szych – tłumaczy.

Co w takiej sytuacji powinni więc zro-
bić mieszkańcy, aby zapobiec dalszemu 
niszczeniu zieleni?

– W sytuacji wjeżdżania pojazdów na 
tereny zielone, w pierwszej kolejności 
powinno być egzekwowane stosowa-
nie się kierowców do przepisów prawa, 
a wobec osób ich nieprzestrzegających 
wyciągane konsekwencje. W związku z 

tym wszelkie tego typu przypadki nale-
ży zgłaszać do służb porządku publicz-
nego, które podejmą interwencję w celu 
wyeliminowania zachowań zagrażają-
cych bezpieczeństwu ruchu i powodują-
cych zniszczenia – wyjaśnia Czerwonka.

Jednak kierowcy przyjeżdżający tu 
załatwić swoje sprawy albo mieszkają w 
okolicy, coś z pojazdami zrobić muszą. 
Pytamy więc, czy miasto rozważa do-
budowanie w tym rejonie dodatkowych 
miejsc, tak aby umożliwić wszystkim 
zmotoryzowanym mieszkańcom zapar-
kowanie bez łamania przepisów i nisz-
czenia zieleni.

– Jeśli chodzi o utworzenie w tym 
miejscu dodatkowych stanowisk, to 
miasto przeanalizuje zasadność oraz 
możliwości ich budowy – zapewnia 
Czerwonka.

Hasło: „W koronach drzew!”
T WORZĄC WYJĄTKOWE 

P R Z E S T R Z E N I E  Ruszyła 
kolejna edycja Zielone-
go Budżetu w Lublinie. W 
tym roku miasto stawia na 
ochronę drzew, zachęcając 
mieszkańców do zgłaszania 
projektów poprawiających 
ich stan zdrowotny i wygląd. 
Wnioski można składać do 9 
lutego.

VIII edycja Zielonego Bu-
dżetu w Lublinie rozpoczęła 
się 17 stycznia 2025 r.. Tego-
roczna inicjatywa, zatytuło-
wana „W koronach drzew!”, 
skupia się na poprawie kon-
dycji miejskiego drzewosta-
nu. Zgłoszenia projektów, 
które będą realizowane na te-
renach należących do miasta, 
można składać za pośrednic-
twem portalu decyduje.lu-
blin.eu.

– Zielony Budżet to do-
skonały przykład współpra-
cy miasta z mieszkańcami 
– mówi Tomasz Fulara, za-
stępca prezydenta miasta ds. 
Inwestycji i Rozwoju. - Dzięki 
wspólnemu zaangażowaniu 
tworzymy wyjątkowe prze-
strzenie, które upiększają 
miasto i realnie wpływają 
na jakość życia. W tej edycji 
chcemy skupić się na ochro-
nie drzew i ich znaczeniu w 
ekosystemie miejskim.

Projekty mogą dotyczyć za-
równo pojedynczych drzew o 
szczególnych walorach przy-
rodniczych i krajobrazowych, 
jak i grup drzew, takich jak 
aleje czy skwery. Ocenie będą 
podlegać m.in. stan zdrowot-
ny drzew oraz konieczność 
wykonania zabiegów pielę-
gnacyjnych, takich jak cięcia 
korygujące czy mikoryzacja.

– Chociaż większość drzew 
w Lublinie ma dobrą kondy-
cję, część wymaga specjali-

stycznej pielęgnacji – dodaje 
Katarzyna Antoń, zastępczy-
ni dyrektora Wydziału Zieleni 
i Gospodarki Komunalnej. 
- W ramach budżetu zapla-
nowano działania, które po-
prawią ich stan zdrowotny 
i zwiększą bezpieczeństwo 
mieszkańców.

Wnioski należy składać 
online, dołączając opis lo-
kalizacji, zdjęcia drzew oraz 
proponowane interwencje. 
Ostateczne decyzje o wybo-
rze projektów podejmie Panel 
Ekspertów, w skład którego 
wchodzą dendrolodzy, archi-
tekci krajobrazu i przyrodnicy. 
Wyniki zostaną ogłoszone na 
początku maja, a realizacja 
projektów będzie nadzorowa-
na przez Wydział Zieleni i Go-
spodarki Komunalnej.

OPRAC. ARTS

PODSUMOWANIE POPRZEDNIEJ AKCJI

W 2024 r. zrealizowano m.in. rewitalizację Parku Centralnego na 
Felinie, utworzenie Parku Helenów na Sławinku oraz projekt 
„Zielony Tunel” wzdłuż Bystrzycy. Wprowadzono także budki dla 
ptaków, karmniki oraz tablice edukacyjne.
Nowa edycja Zielonego Budżetu to kolejny krok w stronę uczy-
nienia Lublina miastem bardziej zielonym i przyjaznym dla 
mieszkańców oraz środowiska.
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OBWIESZCZENIE 
STAROSTY CHEŁMSKIEGO

 Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o 
szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 311 z późn. zm.) oraz art. 49 
ustawy z  dnia 14 czerwca 1960  r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572 z późn. zm.) 

Starosta Chełmski zawiadamia 
o wszczęciu postępowania administracyjnego na wniosek 

Inwestora – Wójta Gminy Ruda – Huta z siedzibą: ul. 
Niepodległości 44, 22-110 Ruda – Huta z dnia 19.12.2024 r., 
złożony w dniu 24.12.2024 r. w sprawie wydania decyzji o 
zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej 

na budowie drogi gminnej nr 122496 L w miejscowości 
Leśniczówka od skrzyżowania z drogą powiatową nr 

1823L do km 1+460,00 w ramach zadania pn.:

,,Przebudowa dróg gminnych 
w miejscowości Gdola, Gotówka 

i Leśniczówka”
  Inwestycja zlokalizowana zostanie na terenie Powiatu Chełmskiego 
w obrębach ewidencyjnych nr: 0010 Leśniczówka oraz 0011 Marynin, 
w jednostce ewidencyjnej 060309_2 Ruda-Huta.

I.  Działki wchodzące pod inwestycję (w liniach rozgraniczających): 
-  jednostka ewidencyjna 060309_2 Ruda-Huta, obręb ewidencyjny 

0010 Leśniczówka, działki nr ewid. 332, 317/1, 317/3 (317), 353/1 
(353), 320/1 (320), 319/1 (319), 318/1 (318), 330/1 (330), 348/1 
(348), 329/1 (329), 327/1 (327), 326/1 (326), 341/1 (341), 340/1 
(340), 339/1 (339), 338/1 (338), 336/1 (336), 335/1 (335), 333/1 
(333), 321/2 (321)*;

-  jednostka ewidencyjna 060309_2 Ruda-Huta, obręb ewidencyjny 
0011 Marynin, działka nr ewid. 58.

*  Pogrubioną czcionką oznaczono działki przeznaczone pod inwesty-
cję według przedłożonych projektów podziału nieruchomości 

II. Działki dzielone pod inwestycję * : 
-  jednostka ewidencyjna 060309_2 Ruda-Huta, obręb ewidencyjny 

0010 Leśniczówka, działki nr ewid.: 317 wg projektu podziału na 
działki nr 317/1, 317/2 i 317/3; 353 wg projektu podziału na działki 
nr 353/1 i 353/2; 320 wg projektu podziału na działki nr 320/1 i 
320/2; 319 wg projektu podziału na działki nr 319/1 i 319/2; 318 
wg projektu podziału na działki nr 318/1 i 318/2; 330 wg projektu 
podziału na działki nr 330/1 i 330/2; 348 wg projektu podziału 
na działki nr 348/1 i 348/2; 329 wg projektu podziału na działki 
nr 329/1 i 329/2; 327 wg projektu podziału na działki nr 327/1 i 
327/2; 326 wg projektu podziału na działki nr 326/1 i 326/2; 341 
wg projektu podziału na działki nr 341/1 i 341/2; 340 wg projektu 
podziału na działki nr 340/1 i 340/2; 339 wg projektu podziału 
na działki nr 339/1 i 339/2; 338 wg projektu podziału na działki 
nr 338/1 i 338/2; 336 wg projektu podziału na działki nr 336/1 i 
336/2; 335 wg projektu podziału na działki nr 335/1 i 335/2; 333 
wg projektu podziału na działki nr 333/1 i 333/2; 321 wg projektu 
podziału na działki nr 321/1 i 321/2;

* Pogrubioną czcionką oznaczono działki przeznaczone pod 
inwestycję według przedłożonych projektów podziału 
nieruchomości.

III.  Działki podlegające czasowemu ograniczeniu w korzystaniu w 
związku z obowiązkiem przebudowy sieci uzbrojenia terenu:
-  jednostka ewidencyjna 060309_2 Ruda-Huta, obręb ewidencyjny 

0010 Leśniczówka, działki nr ewid.: 318/2, 319/2, 320/2, 353/2, 
355, 335/2, 321/1;

-  jednostka ewidencyjna 060309_2 Ruda-Huta, obręb ewidencyjny 
0011 Marynin działka nr ewid.: 57.

*  Pogrubioną czcionką oznaczono działki przeznaczone pod 
inwestycję według przedłożonych projektów podziału 
nieruchomości.

IV. Działki podlegające czasowemu ograniczeniu w korzystaniu w 
związku z obowiązkiem przebudowy innych dróg publicznych:
-  jednostka ewidencyjna 060309_2 Ruda-Huta, obręb ewidencyjny 

0010 Leśniczówka, działka nr ewid.: 298; 

Zakres inwestycji obejmuje: budowę drogi, wykonanie poboczy 
gruntowych ulepszonych, budowę skrzyżowania, budowę zjazdów, 
wykonanie oznakowania pionowego i poziomego, przebudowę 
sieci uzbrojenia terenu kolidującej z inwestycją (w tym sieć 
elektroenergetyczna i przyłącze energetyczne) oraz wycinkę krzewów 
kolidujących z projektowaną infrastrukturą, budowę i przebudowę 
przepustów. Opracowanie projektowe ma na celu poprawę 
bezpieczeństwa ruchu drogowego i pieszych.

Dodatkowo informuję, iż zarządca drogi wystąpił z wnioskiem 
o nadanie decyzji rygoru natychmiastowej wykonalności w 
przedmiotowej sprawie, ze względu na ważny interes społeczny.

Jednocześnie zawiadamia się strony postępowania, że z 
dokumentacją można zapoznać się, a także składać uwagi i 
wnioski oraz uzyskać wyjaśnienia w przedmiotowej sprawie, w 
trakcie prowadzenia w/w postępowania w Wydziale Architektury i 
Budownictwa Starostwa Powiatowego w Chełmie, Pl. Niepodległości 
1, 22-100 Chełm (pok. 89) w godz. 7.30-15.30. Zgodnie z art. 49 
Kodeksu postępowania administracyjnego, doręczenie uważa się za 
dokonane po upływie czternastu dni od dnia podania do publicznego 
ogłoszenia.
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Bialskie inwestycje 
Ministerstwa Obrony

GRUBE MILIONY Chociaż nikt postronny zobaczyć tego nie może, to na terenie 
jednostki wojskowej w Białej Podlaskiej Ministerstwo Obrony Narodowej inwestuje grube 

miliony. Ostatnio kontraktem za 59 mln zł pochwaliła się krakowska firma Texom.

Ponad 600-hektarowy 
teren dawnego lot-
niska przy ul. Łoma-
skiej należy do MON 

od 2020 r. Już latem 2021 r. 
pojawiło się tu wojsko. Re-
sort zapowiadał wówczas, 
że wpompuje tu 1,3 mld zło-
tych na inwestycje. I te wciąż 
trwają. Ostatnio podpisa-
nym kontraktem pochwaliła 
się firma Texom. Chodzi o 
budowę stołówki wojskowej 

i innej towarzyszącej infra-
struktury. - Budynek będzie 
dostosowany do potrzeb 
osób z niepełnosprawno-
ściami. W zakresie prac jest 
też infrastruktura zewnętrz-
na wraz z komunikacją pie-
szą i kołową – podaje szcze-
góły wykonawca. To umowa 
za 59 mln zł (brutto). Rów-
nież ta firma odpowiada za 
przebudowę dawnego portu 
lotniczego. 

Poza tym, na terenie jed-
nostki powstają już trzy bu-
dynki koszarowe. Za ponad 
200 mln zł buduje je firma 
Budimex. A kolejne trzy są 
w planach. „W budynkach 
przewidziano pomieszcze-
nia: administracyjne, szko-
leniowe, izby żołnierskie, 
pomieszczenia higieniczno-
-sanitarne magazynowe oraz 
techniczne” - czytamy w do-
kumentach przetargowych. 

W bialskim garnizonie 
stacjonują m.in. zmecha-
nizowane br ygady pan-
cerne. Inwestycje w infra-
strukturę będę tu trwały 
do 2030 roku. Niektóre z 
nich mają charakter tajny. 
MON nie ujawnia też do-
kładnej liczby stacjonu-
jących tu żołnierzy,  ale 
wcześniej mówiło się, że 
nawet 3 tys. 

(EB)

Policjantki jak modelki
ZAMOJSKI KALENDARZ 

Mija 100 lat od momentu, gdy 
do służby w polskiej policji 
zaczęto przyjmować kobiety. 
Zamojska komenda uczciła 
tę rocznicę wydając specjal-
ny kalendarz. Jego karty zdo-
bią zdjęcia funkcjonariuszek, 
a także pań pracujących na 
etatach cywilnych.

Zanim jednak o tym oko-
licznościowym wydawnic-
twie, przypomnijmy trochę 
z historii. Pierwsze kobiety 
wstąpiły w szeregi policji 
w 1925 r. Wówczas pełniły 
służbę w brygadzie sanitar-
no-obyczajowej. Dowodziła 
nimi aspirant Stanisława 
Filipina Paleolog. Dostać 
się do formacji na początku 
XX wieku nie było dla kobiet 
łatwe. Wymagania były wy-
śrubowane.

- Policjantką mogła zostać 
wyłącznie panna lub wdowa- 
relacjonuje podkom. Dorota 
Krukowska-Bubiło, rzecz-
niczka Komendy Miejskiej 
Policji w Zamościu. - Obo-
wiązkiem było posiadanie 
nienagannej opinii oraz 
odpowiedniego wzrostu, 
minimum 164 cm. Wyma-
gania wiekowe również były 
istotne; do służby przyjmo-

wano bowiem kandydatki w 
przedziale wiekowym od 25 
do 45 lat. Przyszła policjant-
ka musiała być absolwentką 
co najmniej szkoły średniej. 
Wstępując w szeregi policji 
zobowiązywała się do zrezy-
gnowania z zamążpójścia w 
ciągu najbliższych 10 lat. 

Rzeczniczka wspomina, że 
na początku widok kobiety w 
mundurze budził zdziwienie, 
ale na przestrzeni wieku to się 
zmieniło. Dzisiaj kobiety po-
licjantki pełnią służbę tak, jak 
ich koledzy w mundurach. Pa-
trolują ulice, podejmują inter-
wencje, ścigają piratów drogo-
wych i groźnych przestępców. 
Realizują się w każdej ze służb: 

kryminalnej, prewencyjnej 
oraz wspomagającej.

- Dzisiejsza policja to rów-
nież kobiety zatrudnione 
na stanowiskach cywilnych, 
które każdego dnia z zaanga-
żowaniem wykonują powie-
rzone im zadania - podkreśla 
Krukowska-Bubiło. - Służą 
radą i pomocą, bez nich 
oraz ich pracy funkcjonowa-
nie jednostek policji byłoby 
bardzo utrudnione. Najlicz-
niejsza grupa kobiet pracuje 
w służbie wspomagającej. 
Zajmują się głównie logisty-
ką i wspomaganiem pracy 
wszystkich policjantów.

W zamojskiej KMP za-
trudnione są 73 policjantki. 

Niektóre z nich również na 
stanowiskach kierowniczych. 
Ponadto w komendzie pra-
cuje też 48 kobiet na stanowi-
skach cywilnych.

Duża część z tych pań 
zdecydowała się wystąpić w 
kalendarzu wydanym z oka-
zji 100-lecia kobiet w policji. 
- Prezentowane fotografie 
pokazują różnorodność wy-
konywanych przez kobiety 
zadań w naszej komendzie. 
Ukazują ich siłę i odwagę, a 
jednocześnie kobiecą sub-
telność i piękno. Kalendarz 
to symbol uznania dla tych, 
które na co dzień z odwagą 
stawiają czoła wyzwaniom - 
uważa rzeczniczka. OPRAC. AK

Port lotniczy  FOT. EB/ARCHIWUM
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OBWIESZCZENIE 

STAROSTY CHEŁMSKIEGO
 Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003  r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w 
zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 311) oraz art. 49 
ustawy z dnia 14 czerwca 1960  r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572 z późn. zm.) 

Starosta Chełmski zawiadamia 
o wydaniu decyzji Nr 4/24 z dnia 20.12.2024 r. znak: 

AB.6740.4.11.2024 udzielającej zezwolenia na 
realizację inwestycji drogowej dla Burmistrza 

Siedliszcza z siedzibą: ul. Szpitalna 15A, 
22-130 Siedliszcze, polegającej na budowie drogi 

gminnej nr 115427L od km 0+007,86 
do km 0+052,00 w miejscowości Wola Korybutowa 

Pierwsza gmina Siedliszcze oraz budowie drogi 
gminnej nr 115424L od km 0+008,26 do km 0+207,19 
w miejscowości Majdan Zahorodyński oraz na terenie 

miasta Siedliszcze gmina Siedliszcze.

 Inwestycja zlokalizowana zostanie na terenie Powiatu Chełmskiego 
w obrębach ewidencyjnych: - droga gminna nr 115427L – obręb ewid. 
nr: 0029 Wola Korybutowa Pierwsza, w jednostce ewidencyjnej 
060311_5 Siedliszcze – obszar wiejski;
- droga gminna nr 115424L – obręb ewid. nr: 0020 Majdan 
Zahorodyński, w jednostce ewidencyjnej 060311_5 Siedliszcze – 
obszar wiejski oraz obręb nr: 0036 Siedliszcze, w jednostce 
ewidencyjnej 060311_4 Siedliszcze-miasto.

I.  Działki wchodzące pod inwestycję (w liniach rozgraniczających)* :

1) droga gminna 115427L 
-  jednostka ewidencyjna 060311_5 Siedliszcze – obszar wiejski, 

obręb ewidencyjny nr 0029 Wola Korybutowa Pierwsza, działka nr 
ewid. 507, 506/2 (506);

2) droga gminna 115424L
-  jednostka ewidencyjna 060311_5 Siedliszcze – obszar wiejski, obręb 

ewidencyjny nr 0020 Majdan Zahorodyński, działka nr ewid. 402;
-  jednostka ewidencyjna 060311_4 Siedliszcze-miasto, obręb 

ewidencyjny nr: 0036 Siedliszcze, działka nr ewid. 1204, 1114/2 
(1114);

* Pogrubioną czcionką oznaczono działki przeznaczone pod 
inwestycję według przedłożonych projektów podziału nieruchomości.

II. Działki dzielone pod inwestycję *: 

1) droga gminna 115427L 
-  jednostka ewidencyjna 060311_5 Siedliszcze – obszar wiejski, 

obręb ewidencyjny nr 0029 Wola Korybutowa Pierwsza, działka nr 
ewid. 506 (wg projektu podziału na działki 506/1 i 506/2);

2) droga gminna 115424L
-  jednostka ewidencyjna 060311_4 Siedliszcze-miasto, obręb 

ewidencyjny nr: 0036 Siedliszcze, działka nr ewid. 1114 (wg projektu 
podziału na działki nr 1114/1 i 1114/2);

* Pogrubioną czcionką oznaczono działki przeznaczone pod 
inwestycję według przedłożonych projektów podziału nieruchomości.

Zakres inwestycji obejmuje: budowę drogi, wykonanie poboczy 
gruntowych, budowę zjazdów, wykonanie oznakowania pionowego 
i poziomego. Opracowanie projektowe ma na celu poprawę 
bezpieczeństwa ruchu drogowego.

Jednocześnie zawiadamia się strony postępowania, że z treścią 
decyzji oraz aktami sprawy można zapoznać się w Wydziale Architektury 
i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Chełmie, Pl. Niepodległości 1, 
22-100 Chełm (pok. 94) w godz. 7.30-15.30. 

Od decyzji służy stronom odwołanie do Wojewody Lubelskiego 
za pośrednictwem Starosty Chełmskiego w terminie 14 dni od 
daty jej doręczenia. Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania 
administracyjnego, doręczenie uważa się za dokonane po upływie 
czternastu dni od dnia podania do publicznego ogłoszenia. Ponadto 
informuję, że zgodnie z art. 18 ust 1e ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w 
zakresie dróg publicznych w przypadku, w którym dotychczasowy 
właściciel lub użytkownik wieczysty nieruchomości objętej decyzją 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej odpowiednio wyda 
tę nieruchomość lub wyda nieruchomość i opróżni lokal oraz inne 
pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie 30 dni od 
dnia:

a)  doręczenia zawiadomienia o wydaniu decyzji, o której mowa w 
art. 17,

b)  doręczenia postanowienia o nadaniu decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej rygoru natychmiastowej 
wykonalności albo

c)  w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
stała się ostateczna

- wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% 
wartości nieruchomości lub wartości prawa użytkowania wieczystego. 
Dodatkowo, działając na podstawie art. 17 ust. 1 ustawy z dnia 10 
kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych, nadaję niniejszej decyzji rygor 
natychmiastowej wykonalności.
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Dłużej 
poczekają 
na chodnik

NOWE POMYSŁY Koncepcja 
przebudowy ul. Żeromskiego 
w Białej Podlaskiej wciąż jest 
u projektanta. Ratusz wpro-
wadził jednak pewne zmiany. 
Umowa na przygotowanie 
dokumentacji projektowej - 
od skrzyżowania z ul. Nową 
do ul. Aleksandra Wereszki, 
została podpisana w styczniu 
2023 r. Firma Dariusza Bo-
rowskiego miała uporać się 
z tym zadaniem do grudnia 
ubiegłego roku. Inwestycja się 
jednak opóźni. 

- Zwiększyliśmy zakres 
zadania z uwagi na zmianę 
użytkowania niektórych dzia-
łek przylegających do ulicy 
- tłumaczy Renata Tychma-
nowicz, naczelnik wydziału 
dróg w ratuszu. - Pojawiają się 
tam nowe inwestycje, m.in. 
pod usługi gastronomiczne 
czy nowe szeregowce. Dlatego 
pierwotną koncepcję trzeba 
uzupełnić o zaprojektowanie 
dodatkowych chodników i 
zatok autobusów.

Miejski przewoźnik widzi 
tu szansę dla siebie. – MZK 
najprawdopodobniej po 
przebudowie ulicy wypuści 
tam swój autobus- przyznaje 
pani naczelnik. O tych szcze-
gółach radni dowiedzieli się 
na komisji rozwoju gospo-
darczego. Wobec wydłużenia 
czasu dla projektanta, opóźni 
się też termin rozpoczęcia 
robót. 

A o potrzebie remontu ul. 
Żeromskiego wiadomo od 
dawna. Chodzi zwłaszcza 
o  brak chodników.  -  W 
związku z dużą liczbą dzieci 
z największych osiedli Pod-
miejska i Żeromskiego, które 
chodzą do Szkoły Podsta-
wowej nr 4, mam pytanie o 
powstanie ciągu pieszego 
bądź pieszo-rowerowego, na 
odcinku łączącym osiedle 
ze szkołą- dopytywał już rok 
temu na Facebooku mieszka-
niec. W ramach projektu ulica 
ma zyskać nie tylko chodnik. 
Na skrzyżowaniu Żeromskie-
go z aleją Jana Pawła II, ma 
powstać duże rondo.

Ratusz chce też zlecić za-
projektowanie przebudowy 
ul. Artyleryjskiej na odcinku 
od Zamkowej do Warszaw-
skiej. W projektowaniu jest 
też fragment ul. Sidorskiej, od 
skrzyżowania z ul. Kąpielową 
do ul. Włoskiej. – Pierwszy raz 
zleciliśmy to projektantowi 
ponad dwa lata temu, ale 
biuro nie wywiązało się z za-
dania i jesteśmy w sporze są-
dowym. W grudniu ubiegłego 
roku podpisaliśmy umowę z 
kolejnym wykonawcą, który 
ma czas do jesieni tego roku 
na przygotowanie projektu - 
precyzuje Tychmanowicz.  

(EB)

Bon żłobkowy przechodzi 
do historii

MIASTO OSZCZĘDZI Od 1 marca Zamość nie będzie wypłacał bonu 
żłobkowego – zdecydowali miejscy radni uznając, że świadczenie to jest 
niepotrzebne, skoro rodzice dostają po 1500 zł od rządu i to wystarcza na 

pokrycie czesnego. 

T akie argumenty 
padły w uzasad-
nieniu uchwały. 
Mówiła  o  nich 

również na sesji Renata 
Niemiec-Bubiłek, dyrektor 
Wydziału Spraw Obywatel-
skich i Zarządzania kryzy-
sowego UM Zamość. Przy-
pomniała, że w paździer-
niku 2024 r. zaczęła obo-
wiązywać ustawa, na mocy 
której pracujący zawodowo 
rodzice dzieci do lat trzech, 
mogą otrzymywać do 1500 
zł (do 1900 w przypadku 
dzieci niepełnosprawnych) 
miesięcznie na opłacenie 
opieki nad maluchem; czy 
to przez babcię, nianię czy 
też np. w żłobku.

W związku z wprowa-
dzeniem tego rządowego 
wsparcia,  w zamojskim 
żłobku miejskim - ale też 
placówkach prywatnych 
– podniesiono opłaty. Tak 
zresztą działo się w całej Pol-
sce. Podejmując w sierpniu 
2024 r. uchwałę o podwyżce 
czesnego (była wprowadza-
na stopniowo, a od stycznia 
to blisko 1500 zł), urzędni-
cy zamojskiego magistratu 
argumentowali ją właśnie 
wejściem w życie (od 1 paź-
dziernika) rządowego pro-
gramu „Aktywny rodzic”. 

Mówiono, że państwowe 
wsparcie w zupełności po-
kryje koszty pobytu dziecka 
w żłobku (rodzice płacą je-
dynie za wyżywienie). I tak 
jest rzeczywiście. Tylko w 
jednym - prywatnym - spo-
śród wszystkich dziewięciu 
żłobków w Zamościu, opłaty 
przekraczają rządowe świad-
czenie i wynoszą 1750 zł.

Ponadto w Zamościu cały 
czas obowiązywała jeszcze 
uchwała z końca 2022 r., na 
mocy której miasto mieszka-
jącym w Zamościu i pracu-
jącym zawodowo rodzicom 
wypłacało tzw. bon żłobkowy. 
Było to 400 zł na dziecko w 
żłobku i 300 zł na spędzają-
ce czas w klubie dziecięcym. 
Doszło więc do podwójnego 
finansowania.

O oszczędności wynika-
jące z likwidacji bonu dopy-
tywał na sesji radny Janusz 
Kupczyk z klubu Koalicji 
Obywatelskiej. Dyr. Niemiec-
-Bubiłek zapewniała, że nie o 
oszczędności chodzi, ale o to, 
by nie naruszać dyscypliny fi-
nansów publicznych. Dodała 
jednak, że w styczniu br. bony 
żłobkowe kosztowały samo-
rząd ok. 20 tys. zł. 

– Czy kwota, którą po-
bierają rodzice w ramach 
bonu żłobkowego będzie 

musiała zostać zwrócona, 
jeśli dublowała się z wy-
płacanym świadczeniem 
rządowym? – dopytywała 
jeszcze Katarzyna Szarga-
ło-Szkałuba z klubu rad-
nych prezydenta.

– Wypłat dokonuje dział 
świadczeń Miejskiego Cen-
trum Pomocy Rodzinie. Z 
tego co wiem, nie ma narzę-
dzi do tego, żeby uchylić de-
cyzje, które zostały wydane 
we wrześniu do końca czerw-
ca. Więc jedynie uchylenie 
tej uchwały spowoduje, że 
te świadczenia będą wstrzy-
mane – wyjaśniła jej dyrektor 
wydziału spraw obywatel-
skich.

Ostatecznie RM Zamość 
większością podjęła decyzję 
o likwidacji bonu żłobko-
wego. Od głosu wstrzymali 
się jedynie: Szczepan Kitka 
i Marek Walewander (PiS), 
Krzysztof Sowa (KWW An-
drzeja Wnuka) i K. Szargało-
-Szkałuba.

Z informacji przekazanych 
na sesji wynika, że w tej chwi-
li wszystkie żłobki w Zamo-
ściu dysponują 334 miejsca 
dla maluchów (w placówce 
miejskiej jest ich 115, a od 
września będzie 130), z czego 
zajętych jest 241.

ANNA SZEWC

Będą nowe miejsca pracy 
Nowy inwestor planuje wejść 
do Chełma. Nowa inwestycja 
ma zapewnić kilkadziesiąt 
miejsc pracy, a Chełm pełnić 
ma rolę portu przeładunkowe-
go pomiędzy wschodem, a 
zachodem. Prezydent Jakub 
Banaszek w mediach społecz-
nościowych pochwalił się 
wizualizacją nowej planowanej 
inwestycji. Terminal Intermo-

dalny Cedrob Cargo - bo pod 
taką nazwą ma funkcjonować 
- zlokalizowany ma być przy ul. 
Fabrycznej i według zapewnień 
zagwarantować kilkadziesiąt 
nowych miejsc pracy. Temat 
ewentualnego powstania portu 
przeładunkowego poruszany 
był już w 2022 r. Jak informuje 
Jakub Banaszek, Pod koniec 
2024 r. wpłynął wniosek o 

pozwolenie na budowę. Spółka 
Cedrob Cargo Sp. z o.o. została 
utworzona w 2017 roku. Jej 
zadaniem jest wspomaganie 
działalności CEDROB S.A. w 
zakresie transportu intermo-
dalnego surowców do produk-
cji pasz oraz świadczenie usług 
transportu z wykorzystaniem 
jednostek intermodalnych.

KAMIL POMORSKI
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU
ZAMAWIAJĄCY

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Świdniku, 
ul. Aleja Armii Krajowej 1, 

21-040 Świdnik,

Tel: 81 751 63 53
e-mail: sekretariat@smswidnik.pl

lub    inwestycje@smswidnik.pl
strona internetowa: www.smswidnik.pl

NAZWA  PRZEDMIOTU  ZAMÓWIENIA

Przedmiotem zamówienia jest 
malowanie klatek schodowych 

i korytarzy piwnic w zasobach Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Świdniku (7 budynków).

MIEJSCE I  TERMIN  SKŁADANIA  OFERT
Oferty należy składać w siedzibie Zamawiającego przy ulicy Al. Armii 

Krajowej 1, 21-040 Świdnik, w terminie do  dnia 14.02.2025 r., 
do godz. 10:00.

MIEJSCE I  TERMIN  OTWARCIA  OFERT
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Zamawiającego przy ulicy Al. Armii 

Krajowej 1, 21-040 Świdnik, pok. 20 (świetlica), dnia 14.02.2025 r., 
o  godz. 11:00.

MIEJSCE  I  SPOSÓB  UZYSKANIA  SZCZEGÓŁOWYCH  
WARUNKÓW ZAMÓWIENIA  

Specyfikację Warunki Zamówienia w formie elektronicznej można 
uzyskać poprzez złożenie zamówienia na adres mailowy: 

inwestycje@smswidnik.pl;

W zamówieniu specyfikacji podać należy: nazwę firmy, adres, 
telefon kontaktowy, oraz adres email, na który należy wysłać 

Specyfikację Warunków Zamówienia.

INFORMACJE  DOTYCZĄCE  POSTĘPOWANIA
Postępowanie prowadzone jest w trybie przetargu 

nieograniczonego, zgodnie z Regulaminem organizowania, 
przeprowadzania przetargów i udzielenia zamówień na roboty, 

dostawy i usługi w Spółdzielni Mieszkaniowej w Świdniku , 
dostępnym na stronie internetowej Zamawiającego.

Zamawiający zastrzega sobie prawo do unieważnienia przetargu, 
odstąpienia lub rezygnacji z części zakresu przetargu 

bez podania przyczyn. 
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GME-SN-I.6840.10.2025

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
podaje do publicznej wiadomości

Na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta 
Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1, na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Gospodarowania Mieniem i Energią Urzędu Miasta Lublin 

– ul. Wieniawska 14 VII piętro oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na 
stronie internetowej www.bip.lublin.eu w dniu 31 stycznia 2025 roku 

został wywieszony na okres 21 dni wykaz części 
nieruchomości zabudowanej stanowiącej własność 
Gminy Lublin położonej w Lublinie przy ul. Majdan 
Tatarski 7a przeznaczonej do sprzedaży w drodze 

ustnego przetargu nieograniczonego.

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości 
w myśl art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami 

(Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 z późn. zm.) mogą składać wnioski o nabycie 
w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu. 

in154

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 z późn. zm.) 

podaje do publicznej wiadomości 
wykaz dotyczący nieruchomości Skarbu 

Państwa – lokalu mieszkalnego nr 11 
położonego w Lublinie przy ul. Leszetyckiego 8 

(działka nr 4, obr. 6, ark. 5), przeznaczonego 
do zbycia w trybie bezprzetargowym. 

 Wykaz został umieszczony od dnia 31 stycznia 2025 r. na okres 
21 dni, na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta 

Miasta Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz 
na tablicy ogłoszeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem 

Urzędu Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII i VIII piętro, a także na 
stronach internetowych Urzędu Miasta Lublin.

Wykaz jest także publikowany na stronie Wojewody Lubelskiego 
w Biuletynie Informacji Publicznej przez okres 21 dni.
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Kraśnik się stara o duży „szmal”
JAK DOSTANĄ – BĘDZIE PRZEŁOM Kraśnik chciałby stać się jednym z najbardziej innowacyjnych miast w Polsce, dzięki 

projektowi „Kraśnik – Bezpieczne Miasto Nowej Generacji”. Władze miasta złożyły wniosek o dofinansowanie na kwotę 80,5 mln 
zł w ramach Polsko-Szwajcarskiego Programu Rozwoju Miast.

P rojekt składa się z dziewię-
ciu kluczowych działań, 
które mają wprowadzić 
nowoczesne rozwiązania 

wspierające rozwój Kraśnika. Dofi-
nansowanie może pokryć aż 100% 
kosztów planowanych inwestycji. 
Jak wyjaśnia burmistrz Krzysztof 
Staruch, miasto jest jednym z 139 
polskich samorządów, które mają 
szansę otrzymać środki na działa-
nia prorozwojowe.

Największą część budżetu projek-
tu – 23-milionową, przewidziano na 
inicjatywę „Zielona Energia dla Kra-
śnika”. Środki te zostaną przezna-
czone m.in. na dotacje dla miesz-
kańców na montaż odnawialnych 
źródeł energii (OZE) oraz granty dla 
wspólnot i spółdzielni mieszkanio-
wych. Ponadto aż 37 budynków pu-
blicznych zostałoby wyposażonych 
w systemy OZE.

Innym ważnym aspektem pro-
jektu są działania wspierające 
ochronę środowiska. Program „Eko 
Transport” zakłada zakup zeroemi-
syjnych autobusów elektrycznych i 
modernizację infrastruktury komu-
nikacyjnej, co ma zachęcić miesz-
kańców do korzystania z transportu 

publicznego. Projekt „Zielono-nie-
bieski Kraśnik” obejmuje m.in. two-
rzenie ogrodów deszczowych oraz 
granty na zagospodarowanie tere-
nów zielonych.

Kolejną kluczową inicjatywą jest 
„Bezpieczny Kraśnik”, której koszt 
oszacowano na ok. 6,5 mln zł. Pla-

nowane działania obejmują do-
posażenie miasta w system moni-
toringu, modernizację przejść dla 
pieszych oraz zakup elektrycznego 
pojazdu dla Straży Miejskiej.

Równolegle projekt „Kraśnic-
ka Akademia Rozwoju” zakłada 
stworzenie przestrzeni edukacyj-

no-technologicznej dla młodzie-
ży oraz wsparcie uczniów uzdol-
nionych w przedmiotach ścisłych 
poprzez programy stypendialne. 
Koszt tego działania to ponad 18 
mln zł.

Obecnie trwa ocena wstępnej 
propozycji projektu przez opera-

tora programu. Wyniki mają zostać 
ogłoszone w ciągu sześciu mie-
sięcy. Miasta zakwalifikowane do 
drugiego etapu będą miały pięć 
miesięcy na przygotowanie kom-
pletnej propozycji projektu, a osta-
teczni finaliści zostaną wyłonieni 
wiosną przyszłego roku.

Projekt od początku tworzono z 
aktywnym udziałem mieszkańców, 
którzy mieli możliwość wyrażenia 
opinii w ankietach. Wpłynęło ich 
aż 2.863, co podkreśla skalę zainte-
resowania. Jak zaznacza zastępca 
burmistrza Agnieszka Szymula, 
mieszkańcy wskazali jako prio-
rytety rozwój przedsiębiorczości, 
ochronę środowiska oraz zwiększe-
nie bezpieczeństwa.

Jeśli projekt uzyska dofinanso-
wanie, może stać się przełomem 
w rozwoju Kraśnika. Planowane 
inwestycje obejmują również mo-
dernizację infrastruktury wod-
no-kanalizacyjnej oraz wsparcie 
organizacji pozarządowych. Dzia-
łania te mają na celu zwiększenie 
komfortu życia mieszkańców oraz 
wzmocnienie lokalnych inicjatyw 
społecznych – zapewniają miejscy 
urzędnicy. ARTS
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Zapraszamy na wyjątkowy Bal Sportowca 2024 Dziennika Wschodniego, 

który odbędzie się 28 lutego w Hotelu Ibis w Lublinie! To niepowtarzalna okazja,

 by świętować sportowe sukcesy, bawić się w znakomitym

 towarzystwie i jednocześnie wspierać szczytny cel.

 Koszt miejsca przy stoliku to 500 zł od osoby.

Część dochodu ze sprzedaży zostanie przeznaczona na cele charytatywne.

Nie zwlekaj – liczba miejsc jest ograniczona!
Rezerwacje: promocja@dziennikwschodni.pl

 Do zobaczenia na parkiecie! P4754
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Pracują 
nad „kartą 
dębliniaka”

WYSTARTUJĄ (?) 1 MAJA 
Tańsze przejazdy komunika-
cją miejską, niższe ceny parko-
wania, niższe bilety wstępu do 
muzeum, a nawet ulgi na usłu-
gi fryzjerskie, czy kosmetyczne 
- to część tego, co zaoferować 
może nowa „karta dębliniaka”. 

Radni Dęblina podczas 
najbliższej sesji podejmą 
uchwałę o „karcie dęblinia-
ka”, co rozpocznie procedurę 
zmierzającą do wprowadzenia 
tej nowości. Karta to rodzaj 
potwierdzenia faktycznego 
zamiaszkania w Dęblinie, a 
to oznacza zameldowanie 
właściciela w tym mieście, co 
wiąże się z płaceniu podatków 
na rzecz miasta. Spełniającym 
te wymagania, Ratusz zamie-
rza zaoferować rodzaj prezen-
tu - szereg zniżek. 

- Chcemy w ten sposób za-
chęcić mieszkańców do za-
meldowania się w Dęblinie, bo 
niestety nadal wielu obywateli 
nie robi tego i płaci podatki w 
innych miejscowościach; do-
tyczy to zwłaszcza wojskowych 
- wyjaśnia Marcin Warenica z 
Urzędu Miejskiego w Dęblinie. 
- Karta oferująca szereg zniżek 
dla zameldowanych, to jedna 
z zachęt, nad którą obecnie 
pracujemy. Liczymy na zain-
teresowanie programem ze 
strony lokalnych firm, takich 
jak sklepy, zakłady fryzjerskie, 
kosmetyczki itd. Karta docelo-
wo pozwoli również na tańsze 
przejazdy komunikacją miej-
ską, czy parkowanie w płatnej 
strefie.

Jeśli samorządowcy przyj-
mą uchwałę, Ratusz wybierze 
firmę obsługującą karty miej-
skie oraz wystąpi do firm oraz 
instytucji o zgodę na przystą-
pienie do programu. Wśród 
wymienianych podmiotów 
zewnętrznych znajduje się 
m.in. Muzeum Sił Powietrz-
nych. Pozostałe to głównie 
lokalne sklepy, restauracje i 
zakłady usługowe, które mogą 
zaoferować posiadaczom 
karty zniżki. Miasto ze swo-
jej strony postawi głównie na 
tańszą komunikację miejską. 
Urzędnicy zakładają, że po-
siadacze kart będą upraw-
nieni do zakupu biletów 
ulgowych oraz tańszego, a 
być może nawet darmowego 
parkowania w strefie. Do pro-
gramu przystąpić ma również 
Miejski Dom Kultury. 

Na koniec najważniejsze - 
karta w formie fizycznej oraz 
elektronicznej miałaby zacząć 
obowiązywać od 1 maja tego 
roku. Do tego czasu dębliński 
magistrat chce dokończyć for-
malności, sprawy techniczne 
oraz przygotować atrakcyjną 
ofertę dla wszystkich zamel-
dowanych. 

RS

W planie trzy bloki na Majdanie
130 NOWYCH MIESZKAŃ Jest zgoda na kolejną inwestycję mieszkaniową w trybie lex deweloper. 

Trzy bloki mają za jakiś czas powstać na osiedlu Majdan w Zamościu.

Anna Szewc

Zgodę na realizację 
tego zadnia radni wy-
dali w poniedziałek 
na sesji. Dali zielone 

światło miejscowej firmie 
„Usługi Remontowo-Bu-
dowlane Krzysztof Bielan”, 
z siedzibą przy ul. Majdan. 
Zamierza ona zbudować w 
przyszłości - na działkach 
przy tej samej ulicy - trzy 
czterokondygnacyjne bloki 
(ostatnie piętro ma znajdo-
wać się w poddaszu) z loka-
lami użytkowymi w dwóch 
z nich. W sumie mogą po-
wstać w tej części Zamościa, 
zabudowanej głównie dom-
kami jednorodzinnymi, 132 
mieszkania.

Jak przedstawiono pod-
czas sesji, w każdym z blo-
ków będą po dwie klatki 
schodowe, windy oraz garaże 
podziemne. Dla mieszkań-

ców udostępnionych zosta-
nie 198 miejsc postojowych, 
a także sześć przypisanych 
punktom usługowym. To 
oznacza, że na mieszkanie 
przypadnie półtora miejsca 
parkingowego, co jest jed-
nym z wymogów ustawy lex 
deweloper.

W trakcie sesji  Paweł 
Łagowiec, dyrektor Zarządu 
Dróg Grodzkich mówił rów-
nież o porozumieniu zawar-
tym z deweloperem. Inwe-
stor zobowiązał się wykonać 
boczną drogę ulicy Powiato-
wej. – Tam będzie dojazd aż 
do torów. Inwestycja będzie 
polegała na frezowaniu ko-
rekcyjnym i nałożeniu nowej 
warstwy ścieralnej. Będzie 
opiewała na ok. pół miliona 
złotych – wyjaśnił Łagowiec.

Radna Agnieszka Jaczyń-
ska z Koalicji Obywatelskiej 
dopytywała czy cały ruch 

ciężkiego sprzętu będzie się 
odbywał ulicą Majdan. Chcia-
ła też wiedzieć, czy po zakoń-
czeniu inwestycji deweloper 
zniweluje ewentualne znisz-
czenia na tej trasie. Zapew-
niono ją, że tak się stanie. Jej 
klubowego kolegę Janusza 
Kupczyka interesowały nato-
miast kwestie komunikacyj-
ne. Pytał, czy jeśli lokatorzy 
wprowadzą się do 132 miesz-
kań, to nie będzie problemów 
z korkowaniem się osiedla. 
Chciał też wiedzieć czy roz-
ważano kwestię przyjęcia do 
pobliskich szkół i przedszkola 
dzieci, które z rodzicami za-
mieszkają na nowym osiedlu.

– Dzięki tej inwestycji po-
wstanie droga, która jest w 
planie, ale której na razie 
nie ma. Poza tym na pewno 
nie wszyscy wyjadą w tym 
samym czasie. Zaraz po wy-
jeździe na ulicę Majdan jest 

rondo, z którego mieszkańcy 
mogą się rozjechać w róż-
nych kierunkach. Komunika-
cyjnie jest to dogodne miej-
sce – mówił z przekonaniem 
projektant Krystian Kusz.

Wyjaśnił również, że usta-
wa wymuszała na inwestorze 
wyliczenia, ile dzieci w wieku 
szkolnym może na osiedlu 
mieszkać. – Z naszych wyli-
czeń wynika, że przybędzie 
25 uczniów. Wystąpiliśmy do 
Szkoły Podstawowej nr 9 (jest 
oddalona od osiedla o ok. 2 
km – red.) z zapytaniem czy 
tyle osób przyjmą i dostali-
śmy pozytywną odpowiedź 
– zapewnił projektant.

Jego wystąpienie, a także 
przedstawiona uchwała 
ze wszystkimi załącznika-
mi, przekonała radnych. Za 
zgodą na budowę w trybie 
lex deweloper zagłosowali 
wszyscy.

NA WYSZYŃSKIEGO 
BEZ ZMIAN

W programie 
p o n i e -
działkowej 
sesji był też 

punkt zakładający roz-
patrzenie podobnego 
wniosku innego dewelo-
pera. Chodzi o inwestycję 
spółki „PR BUD Develop-
ment” z Kalinowic, która 
swoje bloki chciała bu-
dować na działce przy ul. 
Wyszyńskiego. 

Rada poprzedniej ka-
dencji kilkakrotnie odma-
wiała ustalenia lokalizacji 
tej inwestycji w ramach 
specustawy mieszkanio-
wej. Od kilku sesji wstecz 
z porządku obrad głoso-
wanie nad wnioskiem PR-
-BUD było zdejmowane. 

Zawnioskował o to rów-
nież w poniedziałek radny 
Grzegorz Podgórski  z 
klubu radnych Rafała Zwo-
laka. Wspomniał, że na po-
siedzeniu komisji budżeto-
wej pojawiła się informacja 
od dewelopera, który prze-
kazał, że zamierza zmie-
nić swój wniosek w lutym. 
Dlatego radny procedo-
wanie starego wniosku na 
sesji styczniowej określił 
jako niezasadne. Propozy-
cję Podgórskiego poparła 
cała rada.

PROJEKTANT: WIDZĘ SAME PLUSY

Takie wizualizacje planowanej inwestycji przedstawił radnym na sesji projektant bloków, które mają być budowane przy ul. Majdan

W imieniu dewelopera o szczegó-
łach przedsięwzięcia mówił projek-
tant. Zapewniał, że wszystkie budynki 
swoim charakterem wpisują się w za-
łożenia studium uwarunkowań prze-
strzennych, co jest istotne. 

– Lokalizacja inwestycji, naszym 
zdaniem, zawiera same plusy. Ta część 
miasta jest może nie zaniedbana, ale 
powoli się rozwija. A dzięki inwestycji 
powstaną nowe drogi, dzięki którym 
okoliczne działki zyskają dojazd i bę-

dzie je można atrakcyjniej sprzedać. 
Ta inwestycja da zalążek do rozwoju 
dalszej infrastruktury w tej dzielnicy 
miasta – przekonywał Krystian Kusz.

Wspomniał również, że na nowym 
osiedlu zaprojektowano dosyć dużo 
zieleni. I wyliczał, że powierzchnia 
zabudowy zajmie jedynie 30 procent 
całej działki. Powstaną oczywiście 
m.in. drogi dojazdowe i parkingi, 
ale też ogrodzony plac zabaw o po-
wierzchni ok. 80 metrów kwadrato-

wych z dostępem i urządzeniami prze-
znaczonymi dla osób niepełnospraw-
nych. 

– Cała powierzchnia zieleni policzal-
nej, gdzie ludzie mogą się relaksować, 
to ok. 500 metrów kwadratowych – 
dodał projektant i jednocześnie za-
pewnił, że całość była analizowana 
pod kątem nasłonecznienia. Zapew-
nił, że nowe bloki w żaden sposób nie 
będą przesłaniać światła słonecznego 
na sąsiednich działkach.
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Po latach znowu 
w Związku Miast

POWRÓT Nie było żadnego głosu sprzeciwu. Tylko jeden radny się 
wstrzymał. Uchwała została przyjęta i Zamość po ponad sześciu latach 

powróci do Związku Miast Polskich.
Anna Szewc

T a decyzja zosta-
ła zapowiedziana 
już kilka miesięcy 
temu. Obiecywał 

to jeszcze na sesji w czerw-
cu zeszłego roku prezydent 
Rafał Zwolak. Przypomniał 
wówczas, że Zamość do 
ZMP należał, ale wystąpił z 
niego za czasów poprzed-
nika, w 2018 r. Uchwała w 
sprawie ponownego przy-
stąpienia do ZMP była gło-
sowana na poniedziałko-
wej, pierwszej tegorocznej 
sesji Rady Miasta Zamość. 
W uzasadnieniu wskazano, 
że związek jest najstarszą 
w Polsce organizacją zrze-
szającą obecnie ponad 350 
samorządów miejskich, a 
jego działalność koncentru-
je się na wspieraniu idei sa-
morządności, promowaniu 
gospodarczego i społecz-
no-kulturalnego rozwoju 
miast, a także współpracy z 
instytucjami publicznymi i 
prywatnymi. 

Wyjaśniono również, że 
członkostwo kosztuje, a wy-
sokość składki jest uzależnio-
na od liczby mieszkańców. 
Dla Zamościa ma to ozna-
czać roczny wydatek na po-
ziomie ok. 25 tys. zł.

Kiedy w 2018 r. Zamość ze 
związku występował, zgo-
dziła się na to ówczesna RM. 
Za zaproponowanym przez 
ówczesnego prezydenta An-
drzej Wnuka rozwiązaniem, 
głosowało wtedy 14 radnych 
(również zasiadających w 
obecnej RM), dwie osoby 
były na „nie”, a siedem się 
wstrzymało. Teraz, przy decy-
zji o powrocie, radni byli nie-
mal jednomyślni. 22 osoby 
zagłosowały „za”, a wstrzymał 
się jedynie radny Krzysztof 
Sowa, który mandat uzyskał z 
KWW Andrzeja Wnuka.

Będą z tego pieniądze?
Jednak zanim uchwała zo-

stała przyjęta, długo dyskuto-
wano.

– Nieobecni nie mają głosu, 
a będąc w takim gremium bę-
dziemy mogli przedstawić 
wszystkie swoje problemy, 
problemy miasta wpisanego 
na listę Światowego Dziedzic-
twa Kultury UNESCO– mówił 
radny Tadeusz Lizut (PiS), za-
pewniając, że powrót do ZMP 
w pełni popiera. - Np. to, że 
przy wszystkich inwestycjach 
konserwator trzyma pieczę. 
To, jakie mamy problemy z 
pozyskiwaniem środków na 
utrzymanie, konserwację i 
rewitalizację substancji za-
bytkowej.

Przy okazji radny Lizut 
j e d n a k  d o py t y w a ł ,  c z y 
prezydent podejmował w 
ostatnim czasie rozmowy z 
odwiedzającymi miasto po-
litykami, na temat wsparcia 
przy pozyskiwaniu dodat-
kowych pieniędzy, m.in. 20 
mln zł, które mogłyby być 
przyznane w związku z re-
montem gmachu Akademii 
Zamojskiej. 

– Związek Miast Polskich 
to platforma wymiany do-
świadczeń. Zależy mi, by 
głos Zamościa był słyszany 
– zapewnił Rafał Zwolak. A 
odnosząc się do pytania Li-
zuta zapewnił, że rozmowy 
o refundacji za remont AZ 
prowadził. Wspomniał rów-
nież o staraniach na zdobycie 
pieniędzy na zaadaptowanie 
budynku Pałacu Zamoyskich. 
Dodał, że poprzednicy też o 
tym mówili, ale np. nie prze-
prowadzili żadnych badań 
tego zabytkowego obiektu. A 
te są niezbędne.

Grzegorz Podgórski (KWW 
Rafała Zwolaka) podkreślał, 
że korzyści z przystąpienia 
do ZMP będą niewspółmier-
ne do wydatków na składkę 
członkowską. Swoje poparcie 
dla pomysłu wyraziła rów-
nież Agnieszka Klimczuk z 
klubu Koalicji Obywatelskiej. 

Później kolejni radni także 
zabierali głos, odnosząc się 
już nie tyle do członkostwa w 
organizacji, której dotyczyła 
uchwała, ale wszelkich pro-
blemów, m.in. związanych z 
demografią, z jakimi musi się 
borykać samorząd. Dyskusji 
dziwił się wiceprzewodniczący 
Wiesław Nowakowski. – Czło-
wiek się uczy całe życie. Przy-
należność do takich związków 
sprawi, że będziemy mądrzejsi 
i nie będziemy popełniali błę-
dów – podsumował. 

Radni: Będziemy się przy-
glądać

Natomiast Andrzej Szpa-
tuśko z PiS zaapelował, by 
raz do roku radnym przed-
stawiano sprawozdanie z 
tego, jakie korzyści dla mia-
sta wynikły z przynależności 
do ZMP. Poparł go klubowy 
kolega Marek Walewander. – 
Będziemy rozważnie przyglą-
dać się temu – skomentował.

Dodajmy, że do ZMP należy 
wiele miast z Lubelszczyzny. 
W zeszłym roku jednym z wi-
ceprezesów został np. Jakub 
Bnaszek, prezydent Chełma, 
a Marta Majewska weszła do 
zarządu. Pozostali w nim też 
Krzysztof Żuk, prezydent Lu-
blina oraz Piotr Płudowski, 
burmistrz Łukowa. 

ANNA SZEWC

Mieszkańcy dłużej 
poczekają na chodnik

NOWE POMYSŁY Koncepcja przebudowy 
ul. Żeromskiego w Białej Podlaskiej wciąż jest 

u projektanta. Ratusz wprowadził jednak pewne 
zmiany.

Umowa na przy-
gotowanie doku-
mentacji projek-
towej - od skrzy-

żowania z ul. Nową do ul. 
Aleksandra Wereszki, zo-
stała podpisana w styczniu 
2023 r. Firma Dariusza Bo-
rowskiego miała uporać się 
z tym zadaniem do grudnia 
ubiegłego roku. Inwestycja 
się jednak opóźni. 

- Zwiększyliśmy zakres 
zadania z uwagi na zmia-
nę użytkowania niektórych 
działek przylegających do 
ulicy - tłumaczy Renata 
Tychmanowicz, naczelnik 
wydziału dróg w ratuszu. - 
Pojawiają się tam nowe in-
westycje, m.in. pod usługi 
gastronomiczne czy nowe 
szeregowce. Dlatego pier-
wotną koncepcję trzeba uzu-
pełnić o zaprojektowanie 
dodatkowych chodników i 
zatok autobusów.

Miejski przewoźnik widzi 
tu szansę dla siebie. – MZK 
najprawdopodobniej po 
przebudowie ulicy wypuści 
tam swój autobus - przy-
znaje pani naczelnik. O tych 
szczegółach radni dowie-
dzieli się na komisji rozwoju 
gospodarczego. Wobec wy-
dłużenia czasu dla projek-
tanta, opóźni się też termin 
rozpoczęcia robót. 

A o potrzebie remontu 
Żeromskiego wiadomo od 
dawna. Chodzi zwłaszcza o 
brak chodników. - W związ-

ku z dużą liczbą dzieci z 
największych osiedli Pod-
miejska i Żeromskiego, które 
chodzą do Szkoły Podsta-
wowej nr 4, mam pytanie o 
powstanie ciągu pieszego 
bądź pieszo-rowerowego, 
na odcinku łączącym osiedle 
ze szkołą - dopytywał już rok 
temu na Facebooku miesz-
kaniec. W ramach projektu 
ulica ma zyskać nie tylko 
chodnik. Na skrzyżowaniu 
Żeromskiego z aleją Jana 
Pawła II, ma powstać duże 
rondo.

Ratusz chce też zlecić za-
projektowanie przebudowy 
ul. Artyleryjskiej na odcinku 
od Zamkowej do Warszaw-
skiej. W projektowaniu jest 
też fragment ul. Sidorskiej, 
od skrzyżowania z ul. Kąpie-
lową do ul. Włoskiej. – Pierw-
szy raz zleciliśmy to pro-
jektantowi ponad dwa lata 
temu, ale biuro nie wywiąza-
ło się z zadania i jesteśmy w 
sporze sądowym. W grudniu 
ubiegłego roku podpisali-
śmy umowę z kolejnym wy-
konawcą, który ma czas do 
jesieni tego roku na przygo-
towanie projektu - precyzuje 
Tychmanowicz. 

W sumie, na opracowania 
projektowe w tym roku mia-
sto przeznacza 2,5 mln zł. 
Chodzi m.in. o projekty dla 
ulic Akademickiej, Łowiec-
kiej, Chłopickiego, Lelewela 
i Grota Roweckiego.

(EB)

Ulica Żeromskiego FOT. ARCHIWUM

Zamość był przed laty członkiem ZMP, ale w 2018 z niego wystąpił. Teraz ma wrócić do organizacji
FOT. ANNA SZEWC
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Wójt Trzeszczan zasiądzie
na ławie oskarżonych

KONIEC ŚLEDZTWA Ta sprawa ciągnęła się kilka lat. Była przenoszona z prokuratury do prokuratury. Ostatecznie to śledczy 
z Grodziska Mazowieckiego przedstawili zarzuty i skierowali do sądu akt oskarżenia przeciwko Anecie Karpiuk, b. staroście, 

obecnie wójt gminy Trzeszczany
Anna Szewc

Zarzut przekroczenia 
uprawnień służbowych 
„w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej 

przez inne osoby poprzez 
przerobienie dokumentów 
z zakresu bezpieczeństwa 
i higieny pracy, co stanowiło 
działanie na szkodę interesu 
publicznego” Aneta Karpiuk 
usłyszała na początku zeszłe-
go roku.

Akt oskarżenia do sądu 
w Hrubieszowie trafił jednak 
dopiero pod koniec ubiegłego 
tygodnia. Na razie nie wiado-
mo, kiedy proces ruszy. A cała 
sprawa ciągnie się od wielu, 
wielu lat. Pisaliśmy o niej kilka-
krotnie.

Wójt doniósł na starostę
Przypomnijmy, że zawia-

domienie o możliwości po-
pełnienia przestępstwa przez 
Anetę Karpiuk w czasie, gdy 
pracowała w UG Trzeszczany 
złożył w jeszcze 2021 roku ów-
czesny wójt Stanisław Czar-
nota. Podejrzewał, że Karpiuk 
(wówczas była już starostą 
hrubieszowskim) mogła pod-
robić dokumenty ze szkolenia 
stażystów, bo w naniesionych 
na nich odręcznych dopiskach 
rozpoznał charakter pisma b. 
kierownik USC.

– To nie była łatwa de-

cyzja, wiedziałem, że 

mogę być posądzany 

o pieniactwo i prowa-

dzenie wojny z panią 

starostą, 

ale nie chciałem, by ta 
sprawa obróciła się przeciw-
ko mnie – tłumaczył nam Sta-
nisław Czarnota wiosną 2023, 
gdy pisaliśmy o tej sprawie po 
raz pierwszy.

Dodajmy, że wtedy już wój-
tem nie był.

Stracił stanowisko po pra-
womocnym wyroku sądu, 
któr y uznał  go winnym 
przekroczenie uprawnień 
i poświadczenie nieprawdy 
w dokumentach, co umoż-
liwiło wypłatę nienależnego 
wynagrodzenia dwóm sta-
żystom. Mieli oni za unijne 
pieniądze montować kolek-
tory słoneczne, a zajmowali 
się porządkami i koszeniem 
trawy wokół gminy.

Sprawa przewędrowała pół 
Polski

Po złożonym przez Czar-
notę zawiadomieniu, sprawę 
prowadziła najpierw w for-
mie dochodzenia w kierun-
ku podrobienia dokumentu 
Komenda Powiatowa Policji 
w Hrubieszowie pod nadzo-

rem tamtejszej prokuratury. 
W lutym 2022 akta przeka-
zano do Prokuratury Rejo-
nowej w Tomaszowie Lubel-
skim. Ta z kolei rok później 
zmieniła formę postępowa-
nia, wszczynając śledztwo 
w sprawie przekroczenie 
uprawnień przez funkcjona-
riusza publicznego. W kwiet-
niu 2023 zajmowali się tym 
już śledczy z Mińska Mazo-
wieckiego, bo do tamtejszej 
prokuratury śledztwo prze-
niosła Prokuratura Regional-
na w Lublinie, tłumacząc tę 
decyzję potrzebą „zapewnie-
nia bezstronności i rzetelno-
ści jego prowadzenia”.

P o t e m ,  w  k o ń c ó w c e 
grudnia 2023 roku, akta tra-

fiły do innej jednostki: Pro-
kuratury Rejonowej w Gro-
dzisku Mazowieckim. Tam-
tejsi śledczy potrzebowali 
niespełna dwóch miesięcy, 
by Anecie Karpiuk przed-
stawić zarzuty. Podejrzana 
została przesłuchana, nie 
przyznała się do winy i od-
mówiła składania wyja-
śnień.

Gdy rozmawialiśmy z nią 
w lutym 2024 roku, zapew-
niała, że jest niewinna i zapo-
wiedziała, że dowiedzie tego. 
Wyraziła również nadzieję, że 
osoby, które pod jej adresem 
wysuwały oskarżenia, ponio-
są tego konsekwencje.

„Bo wprowadzanie orga-
nów ścigania w błąd nie może 
pozostać bezkarne. Uważam, 
że są osoby, którym bardzo 
zależy, żebym nie startowała 
w wyborach samorządowych 
i dlatego podejmują takie 
działania przeciwko mojej 
osobie” – podsumowała.

Wójt na ławie oskarżonych
W międzyczasie odbyły się 

wybory samorządowe, Aneta 
Karpiuk wzięła w nich udział 
i została wójtem w Trzeszcza-
nach.

Śledztwo trwało kolejne 
miesiące. Przedłużało się 
m.in. dlatego, że podejrza-
na z obrońcą zawnioskowali 
o końcowe zapoznanie się 
z materiałami sprawy. Jed-
nak wskazywali, że nie mogą 
tego zrobić w Grodzisku i za-
wnioskowali, by odbyło się to 
w Hrubieszowie. Dokumenty 
krążyły więc między prokura-
turami. Ale finał nastąpił. 

W ostatni czwartek, 23 
stycznia akt oskarżenia został 
skierowany do sądu.

– W toku postępowania 
uzyskano opinię biegłego 
z zakresu pisma ręcznego, 
z której wynika że kwestio-
nowane zapisy na doku-
mentacji personalnej dwóch 
stażystów (chodzi o karty 
szkolenia z zakresu BHP i p. 
poż – red.) zostały nakreślone 
przez oskarżoną – przeka-
zał nam w poniedziałek, 27 
stycznia Piotr Skiba, rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej 
w Warszawie.

Zapewnił, że zgromadzony 
materiał dowodowy nie po-
zostawia wątpliwości co do 
winy Anety Karpiuk. 

Według śledczych oskar-
żona podjęła zarzucane jej 
działania „w celu umożli-
wienia uzyskania korzyści 
majątkowej przez stażystów 
w formie wypłacanych co-
miesięcznie stypendiów, 
albowiem dokumentacja 
złożona w celu uzyskania 
stypendium musiała odpo-
wiadać dokumentacji doty-
czącej odbywanego stażu”. 
Tymczasem mężczyźni ci 
szkoleń nie odbyli.

– Aneta K. jest z wykształ-
cenia prawnikiem, nie była 
w przeszłości karana. Czyn 
zarzucany oskarżonej zagro-
żony jest karą pozbawienia 
wolności od 1 roku do lat 10 
– podsumowuje prokurator 
Skiba.

Wójt gminy Trzeszczany 
zgodziła się, by pisząc o spra-
wie posługiwać się jej pełnym 
imieniem i nazwiskiem.

Radni zamienili się miejscami
KADRY Piotr Błażewicz zamienił się miejscami z Katarzyną Ważną (oboje PiS). On przeszedł do komisji budżetu, ona do 

rewizyjnej. Dzięki tej roszadzie przewodniczący już przepisów nie łamie

Stało się to na mocy 
uchwały przyjętej 
w poniedziałek pod-
czas sesji Rady Mia-

sta Zamość. Zamiana była 
konieczna, bo Błażewicz 
jako przewodniczący RM nie 
może zasiadać w komisji re-
wizyjnej. Taką sytuację wyklu-
czają zarówno przepisy usta-
wy o samorządzie, jak i statut 
miasta.

Na tę sprzeczną z prawem 
sytuację zwróciła uwagę 

na grudniowej sesji radna 
Agnieszka Jaczyńska z klubu 
Koalicji Obywatelskiej. 

– Musimy tę sytuację ure-
gulować. Przecież przed nami 
jeszcze bardzo ważna uchwa-

ła dotycząca absolutorium, 
która po podjęciu w takim 
składzie byłaby po prostu 
uchylona – argumentowała.

Już po sesji w rozmowie 
z nami przewodniczący 
przyznał, że jego kilkumie-
sięczna obecność w komi-
sji rewizyjnej, była zwykłym 
niedopatrzeniem i zostanie 
to naprawione. Tak się stało. 
Na ostatnią sesję przygoto-
wano uchwałę zmieniającą 
poprzednią o składzie komisji 

stałych. Została przegłosowa-
na.

Wyjaśnijmy, że Błażewicz 
został wybrany do komisji 
rewizyjnej na sesji w maju ze-
szłego roku. Wówczas nie był 
przewodniczącym. Objął tę 
funkcję dopiero we wrześniu, 
po przewrocie w RM Zamość, 
gdy radni PiS i klubu prezy-
denta Rafała Zwolaka odwo-
łali Agnieszkę Jaczyńską, a na 
przewodniczącego w jej miej-
sce wybrali Błażewicza. AK

Katarzyna Ważna przeszła 
do komisji rewizyjnej, a jej 
miejsce w komisji budżetu, 
infrastruktury i mienia ko-
munalnego zajął Piotr Błaże-
wicz

FOT. A. SZEWC/ARCHIWUM

Aneta K. przestała być sta-
rostą hrubieszowskim 28 
grudnia 2023 roku. Została 
odwołana wraz z całym za-
rządem. W 2024 wzięła 
udział w wyborach samo-
rządowych. Została wójtem 
gminy Trzeszczany. 

FOT. FACEBOOK.COM
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zamieszkania. tel. 

503034634.
005325L01-A

USŁUGI

WYWÓZ złomu, sprzętu 

AGD, RTV, gruzu, mebli, 

ubrań, sprzątanie piwnic, 

strychów, garaży, domów 

po lokatorach i zmarłych i 

inne. Wycinka drzew, 

podcinanie, karczowanie  

koszenie i  sprzątanie 

działek, wywóz gałęzi,  

prace rozbiórkowe (stare 

domy, stodoły, komórki, 

szklarnie itp.) . Mycie, 

malowanie  elewacji, 

dachów itp..  Odśnieżanie 

dachów, wywóz śniegu. 

Całe województwo od 8 do 

21, 514-299-106.
133124L01-A

USŁUGI BUDOWLANE

HYDRAULIKA, gaz, glazura, 

elektryka. Wszelkie przeróbki 

adaptacja pomieszczeń,  

MOTORYZACJA

HANDEL

KUPIĘ starocie i antyki - 

obrazy, zegary, monety, 

pamiatki wojenne, stare 

książki, biżuterię i inne. Tel. 

607 279 102.
147024L01-A

RZEŹNIA KUPI BYDŁO 
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 075 
866, 662 396 670.

000825L01-A

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

SPRZEDAM dom 160 m2 z 
działką Biała Podlaska tel. 
793 046 327.

145924L01-A

PRACA

ZATRUDNIĘ pracownika do 

chlewni -  możliwość 

in/zajawki/bi0009a

* o szczegóły pytaj w Biurze Ogło-
szeń Dziennika Wschodniego,  
tel. 081 46-26-971, 
 081 46-26-976

szukasz 
pracownika ?

Tylko 100 zł* netto 
 za miesiąc.

Zamów  

ogłoszenie  
drobne w 
Dzienniku Wschodnim!

tel. 81 
46 26 820

zamów swoje 
ogłoszenie 
drobne

e oje

Wszystkie informacje
pod nr. tel. 81 46-26-820
lub e-mail: 
eliza.jakuszewska@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

UKAZUJĄ SIĘ W PONIEDZIAŁKI 
I PIĄTKI

usługi z dofinansowania 

przez PEFRON  za 

pośrednictwem MOPR, tel. 

501-035-412.
136624L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT 
stomatologia, naprawa 
protez, protetyka, chirurgia, 
implanty; ul. Hipoteczna 2, 
tel. 81 743 62 60; ul. 
Staszica 8, tel. 81 534 62 
60; BEZPŁATNE PROTEZY 
zębowe bez kolejki w 
ramach NFZ, ul. Staszica 8, 
Lublin, tel. EXPRESS-DENT 
stomatologia, naprawa 
protez, protetyka, 
chirurgia, implanty; ul. 
Hipoteczna 2, tel. 81 743 
62 60; ul. Staszica 8, tel. 
81 534 62 60; BEZPŁATNE 
PROTEZY zębowe bez 
kolejki w ramach NFZ, ul. 
Staszica 8, Lublin, tel. 
603-593-654

146324L01-A

ZŁOM-WTÓR
Kolejowa 58, Kraśnik

tel. 730555000
www.zlom-wtor.pl

 gwarantujemy

konkurencyjne ceny

 płacimy gotówką

 odbiór własnym

transportem

 wydajemy komplet 

dokumentów 

do wyrejestrowania

 prowadzimy sprzedaż 

 części używanych

KASACJA
POJAZDÓW

SKUP AUT

P4542
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OBWIESZCZENIE
PREZYDENTA MIASTA LUBLIN

w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3, 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szcze-
gólnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311), oraz art. 49 ustawy z dnia 
14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. 
z 2024 r., poz. 572), zawiadamiam, że na wniosek złożony przez: 

 Prezydenta Miasta Lublin reprezentowanego 
przez Dyrektora Zarządu Dróg 

i Transportu Miejskiego w Lublinie

zatwierdzono projekt i wydano decyzję 
nr 37/25 o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej: 
budowy planowanej drogi gminnej oznaczonej w MPZP 

miasta Lublin jako 1KDD – ul. Grabowej od km 0+000,00 do 
km 0+185,75 i przebudowy drogi powiatowej nr 2345L – ul. 

Nałęczowskiej wraz z budową sieci wodociągowej, sieci 
kanalizacji sanitarnej i kanału technologicznego oraz budową 

i przebudową sieci kanalizacji deszczowej, oświetlenia 
drogowego i sieci elektroenergetycznej nN, na działkach: 

1. W LINIACH ROZGRANICZAJĄCYCH INWESTYCJI 

pod budowę planowanej drogi gminnej oznaczonej jako 1KDD 
– ul. Grabowej

Miasto Lublin, obręb 0033 – Sławin Helenów

ark. 9 29/3, 29/5, 16/5, 30/1, 30/3, 3/17, 3/19, 3/21

2. POZA LINIAMI ROZGRANICZAJĄCYMI TEREN INWESTYCJI 

pod przebudowę drogi powiatowej nr 2345L – ul. Nałęczowskiej

Miasto Lublin, obręb 0033 – Sławin Helenów

ark. 9 28/1, 28/2

pod budowę sieci uzbrojenia terenu

Miasto Lublin, obręb 0033 – Sławin Helenów

ark. 9 3/11

Decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.

Z treścią decyzji Nr 37/25 z dnia 22 stycznia 2025 r., zapoznać się można 
w Wydziale Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta Lublin przy ul. 
Wieniawskiej 14 (X piętro, pok. 1000, tel. 81-466-22-40), w godzinach 
pracy Urzędu. W sprawach, w których niezbędne jest stawiennictwo 
osobiste oraz w przypadku zamiaru zapoznania się z aktami sprawy 
osobiście, ze względów organizacyjnych i w trosce o Państwa 
bezpieczeństwo należy wcześniej umówić wizytę telefonicznie.

W związku z powyższym informuję, ze zgodnie z art. 49 Kodeksu 
postępowania administracyjnego, zawiadomienie niniejsze uważa się 
za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego 
ogłoszenia, tj. od daty ukazania się obwieszczenia na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Miasta Lublin, na stronie internetowej Urzędu oraz w prasie 
lokalnej. 

Stronom postępowania przysługuje prawo do wniesienia odwołania 
do Wojewody Lubelskiego za pośrednictwem Prezydenta Miasta 
Lublin, w terminie: dla wnioskodawcy 14 dni od dnia otrzymania 
decyzji, dla pozostałych stron 14 dni od dokonania zawiadomienia o 
jej wydaniu.
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 OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Pracownicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kolejarz” w Lublinie 

ul. Nadbystrzycka 11 tel. 81 538-30-53 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie pomiarów instalacji elektrycznej :   
• Zad 1 Osiedla „Pogodna” - 1080 szt. mieszkań + 14 lokali użytkowych + 139 garaży.
• Zad 2: Osiedla „Kruczkowskiego”  - 1694 szt. mieszkań + 50szt lokali użytkowych.  

Oferty sporządzone na podstawie SIWZ przyjmowane są w Sekretariacie Zarządu Spółdzielni 

przy ul. Nadbystrzyckiej 11 w Lublinie do dnia 03.03.2025 r. do godz. 900.  
       Zastrzegamy możliwość unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
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OGŁOSZENIE

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „SPÓŁDZIELCA” 
z siedzibą w Lublinie przy ul. Nadbystrzyckiej 25  w Lublinie 

ogłasza przetarg: 
1. na przeprowadzenie przeglądów instalacji gazowej i wentylacyjnej, czyszczenie przewodów komino-

wych z dachu oraz roczną współpracę. 
2. na przeprowadzenie remontu siedmiu klatek schodowych w budynku przy ul. M. Ćwiklińskiej 4 

w Lublinie.
Szczegóły i zakres przetargów do pobrania na stronie www.spoldzielca.com.pl

Oferty należy składać w siedzibie Spółdzielni do dnia 12.02.2025 roku do godz. 12:00. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
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Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

(Dz. U. z 2024 r. poz. 1145, 1222, 1717, 1881)

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
podaje do publicznej wiadomości 

informację o zamieszczeniu od 31.01.2025 r. na okres 21 
dni,  na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta 

Miasta Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na 
tablicy ogłoszeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu 
Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII piętro, a także na stronach 
internetowych Urzędu Miasta Lublin w Biuletynie Informacji 

Publicznej 

wykazu nieruchomości gminnych przeznaczonych 
do wydzierżawienia w trybie bezprzetargowym 

na rzecz Wnioskodawców w wykonaniu: 

–  Zarządzenia Nr 48/8/2024 Prezydenta Miasta Lublin z dnia 20 
sierpnia 2024 r. w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie 
w drodze bezprzetargowej nieruchomości Gminy Lublin

–  Zarządzenia Nr 21/12/2024 Prezydenta Miasta Lublin 
z dnia 6 grudnia 2024 r. w sprawie wydzierżawienia w drodze 
bezprzetargowej nieruchomości stanowiących własność Gminy 
Lublin

–  Uchwały nr 223/VII/2024 Rady Miasta Lublin z dnia 19 grudnia 
2024 r. w sprawie wydzierżawienia nieruchomości Gminy Lublin

–  Uchwały nr 186/VI/2024 Rady Miasta Lublin z dnia 21 listopada 
2024 r. w sprawie wydzierżawienia nieruchomości Gminy Lublin

–  Uchwałą Nr 146/V/2024 Rady Miasta Lublin z dnia 17 
października 2024 r.  w sprawie wydzierżawienia nieruchomości 
Gminy Lublin położonych w rejonie Podzamcza  
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OGŁOSZENIE 
BURMISTRZA BYCHAWY

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru-
chomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 z późn. 
zm.) informuję, iż na tablicy ogłoszeń w 
budynku Urzędu Miejskiego w Bychawie przy 
ulicy Partyzantów 1 został wywieszony na 
okres 21 dni wykaz nieruchomości położonej 
w miejscowości Stara Wieś Pierwsza, gmina 
Bychawa przeznaczonej do sprzedaży.
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OGŁOSZENIE 
BURMISTRZA BYCHAWY

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 usta-
wy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 
z późn. zm.) informuję, iż na tablicy ogłoszeń 
w budynku Urzędu Miejskiego w Bychawie 
przy ulicy Partyzantów 1 został wywieszony 
na okres 21 dni wykaz nieruchomości położo-
nej w miejscowości Urszulin, gmina Bychawa 
przeznaczonej do sprzedaży.
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OGŁOSZENIE 
BURMISTRZA BYCHAWY

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 usta-
wy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 
z późn. zm.) informuję, iż na tablicy ogłoszeń 
w budynku Urzędu Miejskiego w Bychawie 
przy ulicy Partyzantów 1 został wywieszony 
na okres 21 dni wykaz nieruchomości poło-
żonej w miejscowości Spławy, gmina Wysokie 
przeznaczonej do sprzedaży.
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Chcą zmniejszyć szkoły, 
bo dzieci coraz mniej

GMINA CYCÓW Stawek, Malinówka i Garbatówka - szkoły podstawowe w tych miejscowościach od 
września miały zostać zmniejszone do klas 0-3 z oddziałami przedszkolnymi. Rodzice uczniów protestują 
przeciwko tej zmianie. Udało im się wywalczyć zamrożenie reformy. Na rok. To nie jedyny problem tego 

typu, o czym informujemy w tekstach obok.
Radosław Szczęch

Uchwały w tej spra-
wie jeszcze nie 
ma, ale rozmowy 
na temat reformy 

oświaty w gminie Cyców już 
się zaczęły. Lokalne władze 
zaproponowały ogranicze-
nie liczby oddziałów w trzech 
z sześciu szkół podstawo-
wych działających na terenie 
gminy. 

Chodzi o te najmniejsze, 
do których chodzi 40-50 dzie-
ci. W Malinówce jest nawet 
klasa, do której chodzą tylko 
dwie dziewczynki, przez co 
część zajęć musi być łączo-
na. Klasy trzyosobowe w 
najmniejszych szkołach nie 
są również niczym wyjątko-
wym. Podobnie jest w Staw-
ku i Garbatówce. Na domiar 
złego następne roczniki są 
jeszcze mniej liczne, niż te 
obecne. 

Przymusowe przeprowadzki 
Po j a w i ł  s i ę  w i ę c  p o -

mysł  przekształceń po-
przez przeniesienie klas 
4-8 do większych placó-
wek. Uczniowie ze szkoły 
w Stawku miałyby trafić do 
Cycowa, te z Malinówki do 
Głębokiego, a te z Garba-

tówki otrzymałyby zapro-
szenie do Świerszczowa. 
W zredukowanych w ten 
sposób podstawówkach 
zostałyby oddziały przed-
szkolne, zerówki oraz klasy 
1-3. Oszczędności na takiej 
zmianie, według kalkula-
cji urzędników z Cycowa, 
przekroczyłyby 2 mln zł (w 
skali roku). Ekonomiczne 
argumenty nie przekonują 
jednak ani nauczycieli, ani 
rodziców uczniów. 

- Informacje dotyczące 
planowanego przekształce-
nia bardzo nas niepokoją, 
bo wszyscy zdajemy sobie 
sprawę z tego, że to jest de 
facto likwidacja. Rodzice 
nie będą chcieli rozdzielać 
dzieci, posyłać je do nas, 
gdy starsze będą chodziły 
do innej szkoły. Nasza pla-
cówka ma ponad 100 lat i 
zawsze była ośmioklasowa. 
Poza tym mamy świetne wa-
runki, dobrze wyposażone 
klasopracownie, wymienio-
ny dach. Dlatego rozumiem 
rodziców, którzy próbują 
tej likwidacji zapobiec. Cała 
nasza społeczność szkolna 
jest zaniepokojona - mówi 
Iwona Pelczarska, dyrektor 
SP w Malinówce. 

„Najpierw nas zredukują, a 
potem zamkną”

Zmiany nie chcą także 
mieszkańcy Stawku, który ze-
brali już podpisy pod petycją 
skierowaną do władz gminy 
o pozostawienie ośmiu klas. 
- Przeniesienie dzieci nara-
zi ich na niepotrzebny stres. 
Trafią do nowego środowiska 
i minie sporo czasu zanim się 
w nim zaaklimatyzują, a to 
utrudni im naukę - argumen-
tuje Ewelina Przychodaj, 
przewodnicząca rady rodzi-
ców w Stawku. - Najpierw nas 
zredukują, a potem zamkną, 
a przecież niedawno zbudo-
wali nową salę gimnastycz-
ną z „Polskiego Ładu”. Ciągle 
czekamy na jej otwarcie - do-
daje. 

W poszczególnych wio-
skach organizowane były 
zebrania z mieszkańcami, 
nauczycielami i przedstawi-
cielami UG w Cycowie po-
święcone rozważanej przez 
samorząd reformie. 

- Będziemy bronić naszej 
szkoły. Uważam, że ma po-
tencjał i może przyciągnąć 
nowych uczniów. Niedługo 
będziemy mieli nową halę 
sportową, a koszty wynagro-
dzeń można obniżyć. Poza 

tym małe szkoły mają swoją 
wartość, tutaj wszyscy czują 
się bezpiecznie i nikt nie jest 
anonimowy - przekonuje 
Monika Gargol, dyrektor SP 
w Garbatówce. Do tej szkoły 
w klasach 1-8 chodzi obec-
nie 39 dzieci, co oznacza 2 
i 3-osobowe klasy i łączone 
zajęcia. 

Rodzice podnieśli larum. 
Reforma na hamulcu

- Najważniejszą przyczyną 
zmian, które chcemy prze-
prowadzić jest brak dzieci i 
bardzo nieliczne, maksymal-
nie kilkuosobowe klasy w 
tych szkołach - tłumaczy nam 
Marta Kociuba, wójt Cyco-
wa.  Jak dodaje, po ostatnim 
zebraniu zorganizowanym 
w środę, 29 stycznia, wspól-
nie z radnymi zdecydowała o 
wstrzymaniu zakładanej re-
formy. - Uznaliśmy, że rodzi-
com i nauczycielom damy tę 
szansę, o którą nas poporosili. 
Na razie nie zmniejszymy licz-
by oddziałów, a do tej dyskusji 
wrócimy za rok - zapowiada. 

Wójt Cycowa zwraca uwagę 
na liczby. Gmina obecnie na 
samą oświatę wydaje ok. 30 
mln zł rocznie, to niemal po-
łowa wszystkich wydatków 

budżetowych. Utrzymuje 
jednocześnie rozbudowaną 
sieć szkół, dla których nie-
dawno, bez względu na kosz-
ty i niż demograficzny, zbu-
dowano dwie nowe sale spor-
towe (Stawek i Garbatówka). 
Dzisiaj rodzice liczą na to, że 
ich otwarcie przyciągnie do 
szkół więcej dzieci, ale dane 
demograficzne na taki scena-
riusz nie wskazują. 

Liczba wniosków rośnie
Tymczasem jak wynika z 

danych lubelskiego kurato-
rium oświaty, tylko w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy od 
poszczególnych gmin wpły-
nęły 4 wnioski o przekształ-
cenia szkół podstawowych 
oraz 5 dotyczących ich likwi-
dacji. Zmiany tego rodzaju 
planowane są w Lublinie, 
gminie wiejskiej Lubartów, 
gminie Niemce i gminie Ja-
błoń. Samych przekształceń 
jest o wiele więcej. Niedawno 
informowaliśmy o likwidacji 
szkoły w gminie Obsza oraz 
zamiarze redukcji oddzia-
łów w trzech placówkach w 
gminie wiejskiej Puławy. Po-
wody wszędzie są podobne 
- niż demograficzny i rosnące 
koszty utrzymania. 

Przegrywają 
z ekonomią,  
w Olchowcu 
likwidacja

ZAMOJSKIE To jeszcze nie 
jest ostatecznie przesądzo-
ne, ale procedura likwidacji 
małej, wiejskiej szkoły ru-
szyła. W piątek radni przyjęli 
uchwałę intencyjną o za-
kończeniu działalności pod-
stawówki w Olchowcu (gm. 
Obsza).Powodem podjęcia 
tej decyzji, podobnie jak w 
wielu innych przypadkach 
były względy ekonomiczne. 
W Szkole Podstawowej w Ol-
chowcu z roku na rok uczy się 
coraz mniej dzieci. Działają 
tutaj tylko klasy najmłodsze, 
a starsi uczniowie są przez 
samorząd dowożeni do pod-
stawówki w Obszy.

W tym momencie szkoła w 
Olchowcu (w klasach 0-3) to 
zaledwie 26 uczniów. A pro-
gnozy nie są optymistyczne. 
W kolejnym roku szkolnym 
mogłoby tutaj rozpocząć 
naukę zaledwie siedmioro 
dzieci, a w jeszcze następ-
nym... zaledwie jedno.Tym-
czasem utrzymanie placówki 
jest kosztowne. Dla gminy 
to duży wydatek. Rocznie - 
ponad 900 tys.zł., podczas 
gdy subwencja wynosi nie-
spełna 540 tys. zł. Różnicę 
samorząd musi pokrywać z 
własnego budżetu.

Stąd właśnie pomysł, by 
szkołę zamknąć. Zwłaszcza 
że już w zeszłym roku był pro-
blem z wyborem dyrektora. 
Obecna dyrektor zgodziła się 
pełnić tę funkcję jedynie do 
końca trwającego roku szkol-
nego, bo zamierza przejść 
na emeryturę. Dyrektorskie 
uprawnienia ma też jedna z 
nauczycielek. Trzy pozostałe, 
jak zapewnia wójt, nie zosta-
łyby bez pracy, ale po prostu 
uczyły w innych szkołach 
prowadzonych przez gminę.

Przyjęta w miniony piątek 
uchwała Rady Gminy Obszy 
nie jest równoznaczna z osta-
teczną likwidacją. Ma być 
konsultowana, m.in. z rodzi-
cami, związkami zawodowy-
mi i kuratorium oświaty.

OPRAC. AK

Szkoły Podstawowe w Stawku (z lewej), Garbatówce (w środku) i Malinówce (na zdj.) czeka redukcja oddziałów - ale jeszcze nie w tym roku. Planowaną 
przez wójta gminy, Martę Kociubę (na zdj) reformę samorządowcy odłożyli w czasie  FOT. SP STAWEK/SP MALINÓWKA/M.KOCIUBA/FB
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Nauczycielom 
grożą zwolnienia

MAŁE ZA DROGIE Trzy petycje podpisane przez setki mieszkańców gminy wiejskiej 
Puławy w sprawie odstąpienia od reformy lokalnej oświaty trafiło na biurko wójta Kamila 
Lewandowskiego. To sprzeciw wobec pomysłu przeniesienia klas 4-8 z małych szkół do 
innych, większych placówek. Protestujący twierdzą, że to pierwszy krok do ich likwidacji. 

Radosław Szczęch

Zamieszkiwana przez ok. 12 tys. 
osób gmina wiejska Puławy 
utrzymuje dzisiaj siedem szkół 
podstawowych, do których 

uczęszcza około 800 uczniów. Najm-
niej chodzi do trzech z nich: w Borowej, 
Leokadiowie i Opatkowicach, gdzie 
liczba dzieci w ostatnich latach wyno-
siła średnio poniżej 50 na placówkę, co 
oznacza 5-6 osobowe klasy. W skrajnych 
przypadkach zdarzały się nawet 2-3 os-
obowe. Na domiar złego według danych 
demograficznych lepiej nie będzie. 

- W tym roku szkolnym do klas pierw-
szych w naszych szkołach poszedł rocz-
nik 2018, w sumie 126 uczniów, ale już w 
zeszłym roku w całej gminie urodziło się 
zaledwie 62 dzieci; to dwukrotnie mniej. 
Na te zmianę reagujemy optymalizując 
naszą oświatę. Rozpoczynamy tę ważną 
dyskusję z mieszkańcami, rodzicami i 
nauczycielami. Żadne decyzje jeszcze 
nie zapadły, wszystkie rozwiązania są na 
stole - tłumaczy Kamil Lewandowski, 
wójt gminy Puławy.

2,5 miliona oszczędności
O co chodzi? Urzędnicy proponują 

przeniesienie klas 4-8 z trzech najmniej-
szych szkół. Dzieci z Borowej miałyby 
trafić do Gołębia, te z Leokadiowa - do 
Zarzecza, a uczniowie z Opatkowic - do 
szkoły w Bronowicach. Pozostawiono by 
zatem oddziały 0-3, które generują nieco 
niższy koszt nauki, z uwagi na zatrud-
nianie nauczycieli wczesnoszkolnych, a 
nie przedmiotowych. 

- Z naszych wyliczeń wynika, że taka 
reforma przyniosłaby gminie rocznie 
ok. 2,5 mln zł oszczędności. Jeśli miałby 
to być nasz wkład przy projektach z do-
finansowaniem, tych pieniędzy byłoby 
oczywiście znacznie więcej - mówi wójt. 
Te oszczędności byłyby skutkiem przede 
wszystkim skasowania ok. 25-26 etatów 
nauczycielskich we wszystkich wskaza-
nych podstawówkach. Warto przy tym 
zaznaczyć, że nie każdy nauczyciel miał 
cały etat, więc łączna liczba osób, któ-
rym grozi utrata pracy może być jeszcze 
wyższa. 

Czy gminy nie stać na ponoszenie 
tego wydatku? Według samorządowców, 
gdyby koszty utrzymania oświaty nadal 
oscylowały wokół 35 proc. wydatków bu-
dżetowych, utrzymywanie małych szkół 
w obecnym, pełnym kształcie, byłoby do 
„udźwignięcia”. 

- Wbrew temu co się mówi, my nie 
chcemy oszczędzać kosztem dzieci. 
Nie jest tak, że na wszystko nas stać, ale 
chcemy mieć po prostu więcej pienię-
dzy. Jeśli niczego nie zmienimy, wkrót-
ce oświata będzie pochłaniać nawet 
50 proc. budżetu. A to oznacza spadek 
tempa rozwoju naszej gminy, jakości 
dróg, bezpieczeństwa, usług. Dlatego 
chcemy rozmawiać z mieszkańcami, by 

wyjaśnić im, że to jest po prostu coś za 
coś - mówi Lewandowski.

Setki podpisów pod petycjami
Na razie mieszkańcy Leokadiowa, Bo-

rowej i Opatkowic zachwyceni nie są. 
Przeciwnie - do Urzędu Gminy złożyli 
już trzy petycje, które podpisały setki 
osób - nie tylko rodziców i nauczycieli. 
Wszyscy domagają się jednego - prze-
rwania procesu zmierzającego naj-
pierw do “reorganizacji” a następnie, 
jak twierdzą, do pełnej likwidacji trzech 
najmniejszych szkół. Swoje argumen-
ty przedstawili m.in. podczas ostatniej, 
czwartkowej sesji rady gminy, gdy mieli 
okazję zabrać głos w tej sprawie. 

Przeciw zmianom opowiadają się 
także nauczyciele. - Popieram w tej 
sprawie rodziców, sama również jestem 
przeciw reorganizacji. Uważam, że prze-
niesienie uczniów negatywnie odbije się 
na ich bezpieczeństwie. U nas z racji 
niewielkiej odległości, jeśli coś się sta-
nie, rodzic może przyjechać po dziecko 
w ciągu kilku minut. Wiele dzieci w lecie 
same dojeżdżają rowerami. W przypad-
ku większej odległości to już nie będzie 
możliwe - mówi Ewa Wiejak, dyrektor SP 
w Leokadiowie. - Poza tym dla uczniów 
byłaby to konieczność ponownej asymi-
lacji, która szczególnie dla dzieci z orze-
czeniami, na pewno nie byłaby łatwa. 

Te szkoły to coś więcej
Argumentem przeciw jest także logi-

styka. Część rodziców ma kilkoro dzieci 
w różnym wieku, a więc np. w klasach 
0-3 oraz 4-8. Dzisiaj chodzą one często 
do tej samej szkoły. Od września byłyby 
to dwie różne. Jak wyglądałby zatem ich 
transport? 

- Mielibyśmy autobusy, które odjeż-
dżałyby spod reorganizowanych szkół, 
a po lekcjach przywoziły je w to samo 
miejsce, więc rodzice nie powinni od-
czuć różnicy - zapewnia wójt. 

Pytanie jak skasowanie klas 4-8 wpły-
nie na decyzje rodziców dzieci z klasy 0 o 
tym, czy warto posyłać je do szkoły, w któ-
rej po zaledwie kilku latach czekać będzie 
je przymusowa przeprowadzka do ko-
lejnej placówki. Według nauczycieli, taki 
ruch spowoduje szybki odpływ uczniów, 
także do placówek spoza gminy, co w 
konsekwencji utrudni utrzymanie szkół 
w formacie 0-3. A przecież, jak zaznacza-
ją mieszkańcy - te szkoły to dla nich coś 
więcej, niż mury, w których uczą się ich 
dzieci. To często centra lokalnej kultury, 
integracji, z własną historią, budowane 
przed laty z myślą o wielu kolejnych po-
koleniach. 

Niestety te aktualne, najnowsze po-
kolenie jest jednym z najmniej licz-
nych we współczesnej historii gminy. 
Jej mieszkańcy muszą więc rozważyć 
to, czy nauka w kilkuosobowej klasach 
nadal ma sens. Czy przynosi właściwy 
rozwój dzieciom, także ten społeczny. 
Czy utrzymywanie systemu, w którym 
coraz lepiej opłacani nauczyciele będą 
pracowali dla trzech uczniów w oddziale 
ma uzasadnienie. 

Na temat zmian w oświacie w obliczu 
jej rosnących kosztów oraz złych pro-
gnoz demograficznych władze gminy 
będą chciały rozmawiać z mieszkań-
cami. Konsultacje dotyczące reorgani-
zacji szkół zaplanowano w przyszłym 
tygodniu. We wtorek w Borowej, w środę 
w Leokadiowie, w czwartek w Opatko-
wicach. Początek zebrań (wstęp wolny) 
wszędzie o godz. 18. 

Szkoła Podstawowa w Opatkowicach, jedna z trzech w gminie Puławy, która 
ma zostać zredukowana do klas 0-3 FOT. SP OPATKOWICE/FB

Przewrót w Puławach

P rawo i Sprawiedli-
wość ma nowego 
koalicjanta - Polskie 
Stronnictwo Ludo-

we. Na drugą stronę politycz-
nej barykady przeszła radna 
Anna Szczepańska-Świszcz. 
Podczas czwartkowej sesji 
odwołaną przewodniczącą 
rady - Ewę Wójcik zastąpił 
Mariusz Wicik z PiS. 

Od ostatnich wyborów 
samorządowych większość 
w puławskiej RM posiadała 
Koalicja Obywatelska wspar-
ta trzema koalicjantami: Ewą 
Wójcik z własnego komitetu, 
Sławomirem Seredynem z 
Polski 2050 oraz Anną Szcze-
pańską-Świszcz z Polskie-
go Stronnictwa Ludowego, 
która startowała z komitetu 
prezydenta Pawła Maja. Gdy 
PSL dogadał się z PiS-em, 
wspomniana radna została 
jedenastym, najważniejszym 
głosem nowej koalicji. 

Efekty porozumienia mie-
liśmy okazję zobaczyć pod-
czas ostatniej sesji, kiedy 
nowa większość odwołała 
całe prezydium rady. Miej-
sce przewodniczącej Wójcik, 
decyzją 11 radnych (przeciw 
10), zajął Wicik. To były kan-
dydat na prezydenta Puław, 
który w ostatnich wyborach 
samorządowych przegrał z 
Majem. W poprzedniej ka-
dencji był radnym powiatu 
puławskiego oraz społecz-
nym członkiem zarządu po-
wiatu. 

- Właśnie doszło do zmiany 
układu sił w Radzie Miasta. 
Nie będę ukrywać, że za moją 
przyczyną. Wielu może mieć 
mi to za złe, wielu będzie wie-
szać na mnie psy, doszukiwać 
się podtekstów, oskarżać o 
kumoterstwo, czy gonienie 
za własną korzyścią. Trud-
no. Nie jest to prawda, ale 
też nie będę z tym walczyć, 
bo nie będzie sensu. Moją 
decyzję podjęłam świado-
mie, przypłaciłam ją kilkoma 
siwymi włosami i ogrom-
nym stresem. Ale uważam z 
całym przekonaniem, że na-
leżało to zrobić. Lepiej teraz 
niż później. A wy rozliczycie 
mnie za taki krok - tłumaczy 
na swoim profilu FB radna 
Szczepańska-Świszcz. - Mój 
światopogląd nie ulega zmia-

nie i nigdy nie ukrywałam, że 
bliżej mi do prawej strony. 
Decyzję podjęłam jednak z 
innego powodu. Uważam, 
że dotychczasowy układ 
nie miał realnego działania. 
Zbyt wiele sprzecznych po-
glądów, różnych interesów, 
własnych ambicji. Potrzebu-
jemy sprawnego działania. 
Czy to się uda? Wierzę, że 
tak. Nie wstąpiłam do PiS-u, 
nie przyjęłam żadnej posady, 
nie przestaję popierać pre-
zydenta. Walczyłam o takie 
zapisy porozumienia koali-
cyjnego, w które wierzę, że 
są najistotniejsze dla przy-
szłości miasta. Mam czyste 
sumienie i chyba większą 
możliwość działania. Niko-
go nie przepraszam, wielu 
dziękuję, a liczę na wsparcie 
wszystkich.

Oświadczenie złożył także 
zarząd PSL-u w Puławach, 
który uchwałę o przystąpie-
niu do koalicji z Prawem i 
Sprawiedliwością podjął już 
w zeszłym tygodniu, 23 stycz-
nia. Sprawa ta trzymana była 
jednak w tajemnicy aż do 
czwartku. 

„Decyzja o koalicji podyk-
towana jest troską o dobro 
mieszkańców naszego re-
gionu. Argumentami, które 
upewniły nas w podjęciu 
decyzji o stworzeniu koali-
cji były nasze przekonania o 
braku zdecydowanych dzia-
łań w wielu obszarach funk-
cjonowania miasta, takich 
jak sytuacja finansowa spół-
ek miejskich czy też sytuacja 
klubów sportowych po wyco-
faniu się głównego sponsora. 
Jednakże głównym argumen-
tem za podjęciem tego kroku 
było nieuchwalenie budżetu” 
- napisał Piotr Rzetelski oraz 
inni liderzy puławskich ludo-
wców. 

W podobnym tonie wy-
powiada się PiS. - Z powodu 
braku uchwalenia budżetu 
nie można było podpisywać 
umów, zapanował chaos, za 
który odpowiada prezydium 
rady. My jesteśmy gotowi do 
tego, żeby wziąć na siebie 
odpowiedzialność za miasto 
Puławy. Mieszkańcy stoją za 
nami murem. Czujemy ich 
poparcie - mówił tuż przed 
głosowaniem. 

Nowa koalicja zaczyna rządzić miastem Puławy - bez 
poparcia ze strony prezydenta. W środku – Mariusz Wicik
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Historia, odznaczenia i plany
60 LAT Tu był pierwszy w regionie tomograf komputerowy, tu był pierwszy rezonans magnetyczny. Uniwersytecki Szpital Kliniczny nr 4 w Lublinie świętował 

swoje 60-lecie

S zpital przy ulicy Ja-
czewskiego został 
uroczyście otwarty 
22 lipca 1964 roku. 

Początkowo pod nazwą Pań-
stwowy Szpital Kliniczny nr 4 
funkcjonowało 15 jednostek 
organizacyjnych, trzy sale 
wykładowe dla studentów 
oraz Ośrodek Naukowo-Ba-
dawczy Akademii Medycz-
nej (obecnie Uniwersytet 
Medyczny). Szpital posiadał 
wtedy 660 łóżek szpitalnych 
dla pacjentów.

Pierwszy w regionie
– Miałem przyjemność 

kierowania tym szpitalem 
w bardzo trudnych latach, 
poczynając od mrocznych 
lat PRL-u, gdzie brakowało 
wszystkiego łącznie z lekami 
i materiałami opatrunko-
wymi, po lata transformacji, 
zmiany systemu ochrony 
zdrowia w Polsce i to wszyst-
ko rzutowało na pracę tego 
szpitala. Ale myślę, że on 
w każdej sytuacji zdawał eg-

zamin – mówi dr n. med. Ma-
rian Przylepa, dyrektor USK 
nr 4 w latach 1981-2017. – Pa-
miętam rok 1986, kiedy po-
jawił się pierwszy w regionie 
tomograf komputerowy ob-
sługujący pacjentów sześciu 
województw. W tym szpitalu 
miało miejsce wiele różnych 
inicjatyw zmieniających spo-
sób diagnozowania, sposób 
prowadzenia pacjentów. Tu 
była otwarta pierwsza pra-

cownia hemodynamiczna 
w 1986 roku. Tu był pierw-
szy rezonans magnetyczny, 
pierwszy w regionie pozy-

tonowy emisyjny tomograf. 
Także tysiące chorych, które 
tutaj szukały pomocy, mogły 
ją znaleźć.

Przez 60 lat, placówka stała 
się jedną z największych w re-
gionie, która stale inwestowa-
ła w rozwój zarówno infra-
struktury, jak i kadry. Obecny 
dyrektor szpitala zapowiada, 
że już są kolejne plany na 
inwestycje. Niektóre z nich 
mają wystartować jeszcze 
w tym roku

Kluczowe inwestycje
– Myślę przede wszyst-

kim o dwóch kluczowych 
inwestycjach. Jedna to jest 
Uniwersyteckie Centrum 
Hematologii, Onkologii, 
Immunologii i Transplanta-
cji Szpiku i drugie, również 
bardzo istotne, Centrum 
Udarowo-Sercowo-Naczy-
niowe. Dalsze plany rozwo-
jowe dotyczą rozbudowy 
ambulatoryjnej opieki spe-
cjalistycznej i kiedy będzie-
my mieli już nowe budyn-
ki wybudowane, również 
chcemy poprawić komfort 
pacjentów – przekonuje 
Michał Szabelski, dyrektor 

szpitala. - Pacjent musi mieć 
lepsze warunki, nie tylko 
super świadczenia czy super 
wykwalifikowaną kadrę me-
dyczną, pielęgniarską, ale 
również i sanitarno-epide-
miologiczną. A więc będą 
mniej łóżkowe sale. Niektó-
re inwestycje mają perspek-
tywę nawet roku do dwóch 
lat, niektóre maksymalnie 
trzy lub czteroletnie.

27 stycznia, PODCZ AS 
PODSUMOWANIA 60-LECIA, 
ODZNACZONO PONAD 100 
OSÓB, które angażowały się 
w rozwój szpitala. W gronie 
wyróżnionych znalazł się 
m.in. były dyrektor szpitala, 
dr n. med. Radosław Starow-
nik, który otrzymał Brązowy 
Krzyż Zasługi.

Uniwersytecki Szpital Kli-
niczny nr 4 to dziś 38 oddzia-
łów, 34 poradnie, 70 tys. ho-
spitalizacji i 25 tys. operacji 
rocznie. Szpital jako jedyny 
w regionie posiada Centrum 
Urazowe.
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Neurochirurgia: Więcej 
pacjentów i nowi lekarze

ZMIANY Jeszcze czuć tam świeżą farbę: Wojewódzki Szpital Specjalistyczny w Lublinie zmodernizował Oddział Neurochirurgii

Katarzyna Zmysłowska

Oddział funkcjonuje 
w szpitalu przy al. 
Kraśnickiej od 1 
lutego 2024 roku. 

Przez ten okres hospitalizo-
wanych było prawie 900 pa-
cjentów i wykonano ponad 
800 zabiegów operacyjnych.

Mikroskop 
z neuronawigacją

– Dzięki inwestycjom szpi-
tala w najnowocześniejszy 
sprzęt mogliśmy wykonać 
ponad 100 zabiegów z za-
kresu chirurgii endoskopo-
wej. Jesteśmy jednym z nie-
licznych w Polsce, jedynym 
w regionie ośrodkiem wy-
konującym pełen zakres za-
biegów endoskopii chirurgii 
kręgosłupa, w tym pełnej en-
doskopowej stabilizacji krę-
gosłupa – mówi prof. dr hab. 
n. med. CEZARY GROCHOW-
SKI, kierownik oddziału neu-
rochirurgii WSS. – Ponadto 
przez ten okres wykonaliśmy 
prawie 80 zabiegów z zakre-
su chirurgii onkologicznej 
centralnego układu nerwo-
wego. Dysponowanie najno-
wocześniejszym mikrosko-

pem oraz neuro-
nawigacją po-
zwoliło nam 
na przepro-
w a d z e n i e 
r ó w n i e ż 
t yc h  n a j -
t r u d n i e j -
s z y c h  z a -
biegów z za-
kresu chirurgii 
guzów podstawy 
czaszki oraz oczodo-
łu, a także zabiegów 
klipsowania tęt-
nic mózgu.

Z m o d e r-
n i z ow a n y 
o d d z i a ł 
n e u r o -
c h i r u r g i i 
( d a w n y 
o d d z i a l 
alergologii) 
posiada sale 
z 20 łóżkami dla 
pacjentów, czyli o 8 
więcej niż wcześniej. Każda 
z sal jest wyposażona w ste-
rowane elektrycznie łóżka 
oraz nowoczesne respira-
tory. „Wyszyński” zatrudnił 
dodatkowo kilku specjali-
stów neurochirurgii.

Jeszcze dwie sale
To drugi etap inwestycji 

szpitala w neurochirurgię. 
Zanim oddział został zmo-
dernizowany, szpital dopo-
sażył również Centralny Trakt 
Operacyjny i dostosował go 
do zabiegów neurochirur-
gicznych.

– Na ten cel zainwestowa-
liśmy blisko 17 milionów zło-
tych wyposażając Centralny 
Trakt Operacyjny w najno-
wocześniejszy sprzęt do 
wykonywania zabiegów na 
naczyniach mózgowych czy 
kręgosłupa i innych scho-
rzeń będących przedmiotem 

działalności tego oddziału 
– mówi PIOTR MATEJ, dyrek-
tor szpitala.

Jak dodał kierownik neuro-
chirurgii, placówka jest goto-
wa, żeby w perspektywie naj-
bliższych miesięcy poszerzyć 
zakres oferowanych świad-
czeń o zabiegi wewnątrz-

naczyniowe zapewniające 
małoinwazyjne leczenie tęt-
nic, tętnic mózgu pękniętych 
i niepękniętych oraz zabiegi 
z zakresu neurochirurgii czyn-
nościowej, takie jak głęboka 
stymulacja mózgu w leczeniu 
choroby Parkinsona czy pa-
daczki lekoopornej. Dyrektor 
placówki wspomniał także, że 
jeszcze w tym roku do użytku 
mają zostać oddane dwie sale 
operacyjne wyłącznie na po-
trzeby neurochirurgii.

– Rozwijamy szpital na Kra-
śnickiej, nie jako konkurencja 
dla klinik lubelskich, ale jako 
istotne poszerzenie zakresu 
usług i wspomaganie. Trzeba 
rozwijać onkologię, neuro-
chirurgię i kardiochirurgię, 
którą też planujemy w tym 
szpitalu rozwijać. Pacjenci 
z województwa lubelskie-
go i z województw ościen-
nych czekają na nowoczesną 
ochronę zdrowia zarówno 
w szpitalach klinicznych, jak 
i w szpitalach wojewódzkich 
– przyznaje Jarosław Stawiar-
ski, marszałek województwa.

Modernizacja oddziału 
kosztowała blisko 700 tys. 
złotych.
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Tu najlepiej leczą raka
RANKING Dobra atmosfera, komfort, organizacja leczenia i opieka personelu. Zamojski szpital najlepszy z regionu i na wysokim miejscu w kraju zdaniem 

pacjentów onkologicznych

R a2nking szpitali 
o n k o l o g i c z n y c h 
opublikowała On-
kofundacja Alivia. 

Zestawienie powstało na 
podstawie 35 tysięcy ocen 
chorych i ich bliskich oraz 
niemal 19 tysięcy komenta-
rzy. Pacjenci oceniali łącz-
nie 115 PLACÓWEK w kraju, 
które w ramach kontraktu 
z Narodowym Funduszem 
Zdrowia realizują przynaj-

mniej dwie z trzech proce-
dur: chemioterapię, radio-
terapię, chirurgię onkolo-
giczną. Pacjenci wystawiali 
ocenę od 1 do 5.

W rankingu uplasowały się 
szpitale, które zyskały ponad 
150 ocen. Kryteriami oceny 
były:

• przestrzeganie praw pa-
cjenta

• sposób leczenia
• komfort

• organizacja leczenia
• opieka personelu me-

dycznego.
Onkofundacja wyróżni-

ła 10 placówek z najwyższą 
oceną. Wśród grona najlep-
szych, siódme miejsce zajął 
Zamojski Szpital Niepublicz-
ny z oceną 4,7/5 na 192 opi-
nie.

Zamojska lecznica okaza-
ła się dodatkowo najlepsza 
w województwie lubelskim 

spośród siedmiu ocenianych 
placówek.

W rankingu g łównym 
zalazło się również Cen-
t r u m  O n k o l o g i i  Z i e m i 
Lubelskiej  im.  Św.  Jana 
z  Dukli ,  które zajęło 30 
miejsce z oceną 4.0/5 na 
340 ocen.

Najlepszą placówką on-
kologiczną w kraju wybrane 
zostało Radomskie Centrum 
Onkologii.

AI pomoże w wykrywaniu 
raka jajnika

NAUKA Sztuczna inteligencja może lepiej od lekarzy diagnozować guzy jajnika. Artykuł na ten temat pojawił się w czasopiśmie 
naukowym „Nature Medicine”, a jego współautorem jest lubelski lekarz

Katarzyna Zmysłowska

P rofesor Artur Cze-
kierdowski, lekarz 
z Uniwersyteckiego 
Szpitala Klinicznego 

nr 1 w Lublinie jest współau-
torem artykułu, który pojawił 
się w prestiżowym czasopi-
śmie „Nature Medicine”. 

Wraz z naukowcami z Ka-
rolinska Institutet w Sztok-
holmie, opracowali modele 
sztucznej inteligencji, które 
pomagają wykryć raka jajni-
ka. Metodę przetestowano na 
ponad 17 tys. obrazów ultra-
sonograficznych uzyskanych 

dzięki przebadaniu 

3 652 pacjentek, w tym 

220 kobiet z Lubelsz-

czyzny.

Wyniki były analizowane 
przez naukowców z 20 szpi-
tali z ośmiu krajów, łącznie 
przez 33 specjalistów i 33 
lekarzy, którzy nie są eksper-
tami. Okazuje się, że USG 
wspomagane sztuczną inteli-
gencją jest skuteczniejsze niż 
oko lekarza.

Dokładność diagnostyczna
– Nowatorską cechą tego 

badania było to, że porów-
nano zdolności predykcyjne 
i dokładność diagnostyczną 
metod sztucznej inteligencji, 
czyli programów kompute-
rowych, które potrafią rozpo-
znawać układ cech w guzie 
i po prostu prognozować 
istnienie zmian złośliwych 
i niezłośliwych – mówi prof. 
dr hab. n. med. Artur Czekier-
dowski z I Kliniki Ginekologii 
Onkologicznej i Ginekologii 
USK nr 1. – Jak się okaza-
ło w wynikach tych badań, 

sztuczna inteligencja okazała 
się lepsza mając skuteczność 
diagnostyczną na poziomie 
86 proc. w porównaniu do 
ekspertów, którzy mieli około 
82 proc. i do lekarzy, którzy 
nie są ekspertami na pozio-
mie 77 proc. Jest to ważne 
dlatego, że ekspertów w ba-
daniu ginekologicznym USG 
jest najwyżej 10 proc., a może 
nawet mniej. Lekarz, który 
wykonuje badanie USG, 
mając wątpliwości, będzie 
mógł skorzystać z podpowie-
dzi. Nie jest to wymuszanie 
decyzji klinicznych, jest to 
wspomaganie, a jak wiemy, 
sztuczna inteligencja jest 
praktycznie wszędzie. I jest 
szczególnie przydatna w ana-
lizie obrazów medycznych. 

AI w USG
Lekarz podkreśla, że ist-

nieje szansa, że ten model 
AI może być instalowany 
w aparatach USG i wspierać 
diagnostykę. Na to jednak bę-
dzie trzeba chwilę poczekać. 

– To jeszcze nie jest prze-
łom. Droga do wprowadzenia 
systemu sztucznej inteligen-
cji jest dość długa. W tej chwi-
li amerykańska Agencja Żyw-
ności i Leków (FDA) zaapro-
bowała około 1100 różnych 
programów na różnych urzą-
dzeniach medycznych, które 
są oparte o działanie sztucz-
nej inteligencji. I te programy 
mogą być już wykorzystywa-
ne w Stanach Zjednoczonych 
i prawdopodobnie u nas 
też. Żeby program, o którym 

wspomniałem wcześniej 
mógł być wykorzystany, musi 
podlegać bardzo ścisłej wery-
fikacji w badaniach prospek-
tywnych, co zajmie około 
trzech lat – informuje profe-
sor Czekierdowski.

Badanie USG służy do 
wczesnego wykr ywania 
guzów. Dzięki temu, leczenie 
jest mniej radykalne, a pa-
cjentki nie tracą szans na uro-
dzenie dziecka.

Niespotykana wielkość
Tak było w przypadku dwu-

dziestokilkuletniej pacjentki, 
u której prof. Czekierdowski za 
pomocą nowoczesnego apa-
ratu USG wykrył mikroguza.

– Jest to pacjentka, która 
nie była dotychczas w ciąży, 

pacjenta z wywiadem guza 
ograniczonej zdolności parę 
lat wcześniej, w wyniku czego 
wycięto jej jeden jajnik. Na 
tym etapie diagnostyki miała 
jeden jajnik. Profesor wyko-
nując USG eksperckie zdia-
gnozował guz o bardzo małej 
wielkości 13 mm, co jest nie-
spotykaną wielkością na tym 
etapie diagnostyki. Mogliśmy 
zakwalifikować pacjentkę 
do operacji oszczędzają-
cej w tym typie nowotworu 
i zaproponować pacjentce 
wyłuszczenie tego guza z za-
chowaniem tkanki jajnika, 
co pozwoliło jej na zachowa-
nie płodności i dalszą szansę 
posiadania dzieci – opowiada 
lek. med. Ernest Starek z Kli-
niki Ginekologii Onkologicz-
nej i Ginekologii USK nr 1. 
– Dzięki tym nowoczesnym 
technikom i wiedzy zgro-
madzonej przez lata badań 
możemy, tak jak pan profe-
sor Czekierdowski wykony-
wać badanie śródoperacyjne 
sondą transwaginalną, aby 
określić, w którym miejscu 
konkretnie jej zmiana. Zmia-
na pacjentki była tak mała, że 
nie było jej widać już wpro-
wadzając kamerę do jamy 
brzusznej. Wykorzystaliśmy 
metodę endoskopii, a zabieg 
został wykonany drogą lapa-
roskopową, mało inwazyjnie 
z wyłuszczeniem tego guza.

W Polsce corocznie dia-
gnozuje się około 4 tys. 
nowych przypadków raka 
jajnika, około 3 tys. raków 
szyjki macicy i 6,5 tys. raków 
trzonu macicy. Największą 
liczbę nowotworów złośli-
wych u kobiet diagnozuje się 
w piersiach i jest to około 21 
tys. przypadków. 

To jeszcze nie jest przełom. 
Droga do wprowadzenia 
systemu sztucznej inteligen-
cji jest dość długa. W tej 
chwili amerykańska Agencja 
Żywności i Leków (FDA) za-
aprobowała około 1100 róż-
nych programów na różnych 
urządzeniach medycznych, 
które są oparte o działanie 
sztucznej inteligencji – mówi 
prof. dr hab. n. med. Artur 
Czekierdowski z I Kliniki Gi-
nekologii Onkologicznej i Gi-
nekologii USK nr 1

FOT. KATARZYNA ZMYSŁOWSKA
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Stary tylko z nazw
Staramy się działać now

NA SCENIE Już niebawem Teatr Stary będzie świętował 13 rocznicę wznowienia działalności. O historii, artystach, budżecie i marzen

Michał Grot

• Przed nami 13 rocznica 
wznowienia działalności 
przez Teatr Stary w Lublinie. 
Jak do tego doszło? 

– Sam teatr ma 203 lata. 
Przez wiele lat była to jedyna, 
prawdziwa scena kulturalna 
nie tylko w Lublinie, ale i w tej 
części Polski. W latach 80. 
istniało tu jeszcze Kino Sta-
romiejskie, które zamknięto 
w 1981 r. i przez następne 
31 lat budynek stał pusty 
i popadał w ruinę. Dopiero 
dzięki funduszom europej-
skim i staraniom prezyden-
tów: Adama Wasilewskiego 
i Krzysztofa Żuka i ich zastęp-
cy, Włodzimierza Wysockie-
go, Teatr Stary mógł wznowić 
działalność po gruntownym 
remoncie, a stało się to 11 
marca 2012 r.
• Z okazji rocznicy 
przygotowaliście coś 
specjalnego? 

– Zrodził się pomysł, aby 
przypominać historię tego 
miejsca, ale przy okazji za-
prezentować osoby i zjawi-
ska, które są trwale związane 
z Teatrem i polską kulturą. 
Będziemy mieli inaugurację 
cyklu spotkań, które specjal-
nie dla nas poprowadzi Paweł 
Potoroczyn, wybitna postać 
dla polskiej kultury, były dy-
rektor Instytutu Polskiego 
w Nowym Jorku i Londynie, 
a przede wszystkim dyrektor 
Instytutu im. Adama Mic-
kiewicza, który zajmuje się 
promocją polskiej kultury na 
całym świecie. 

Pierwszym jego gościem 
będzie WA L D E M A R  D Ą -
BROWSKI ,  były Minister 
Kultury a obecnie Dyrektor 
Teatru Wielkiego – Opery 
Narodowej w Warszawie. 
Odbędzie się także wyjątko-
wy koncert: KRZYSZTOFA 
CUGOWSKIEGO z Zespołem 
Mistrzów, który – podobnie 
jak my – obchodzi jubileusz. 
Z okazji 55-lecia działalności 
scenicznej połączy swój jubi-
leusz z naszymi urodzinami 
występując u nas 5 marca. 
Będziemy mieli dwukrotnie 
spektakl „Lear” w reżyserii 
JANUSZA OPRYŃSKIEGO, 
z doskonałą kreacją AN-
DRZE JA SEWERYNA. Pan 
Seweryn będzie z nami przez 
3 dni, także w niedzielę (9 
marca) kiedy to przeczyta 
najmłodszym bajki, a po po-
łudniu spotka się z widzami 
przy okazji projekcji swojego 

filmu „Jestem postacią fik-
cyjną”. Obchody jubileuszu 
zakończymy monodramem 
„Biała bluzka” Och Teatru 
z Warszawy z wybitną rolą 
KRYSTYNY JANDY. Nie może 
być prawdziwego jubileuszu 
bez czegoś wyjątkowego, 
specjalnego. Takim dodatko-
wym prezentem będzie pre-
miera spektaklu „OK.NO (the 
window)”, zainspirowanego 
twórczością Patti Smith. Do 
tego spektaklu zaprosiliśmy 
wyjątkowych artystów na 
polskiej scenie. Z jednej stro-
ny ELIZA BOROWSKA, ar-
tystka związana dotychczas 
z Teatrem Powszechnym i Te-
atrem Polskim w Warszawie 
oraz Teatrem Komedia, która 
była inicjatorką powstania 
tego spektaklu. A drugą po-
stacią jest WOJTEK MAZO-
LEWSKI, na co dzień lider ze-
społu Wojtek Mazolewski Qu-
intet, który wystąpi w spekta-
klu i do którego przygotował 
muzykę. Za opiekę reżyserską 
odpowiada Janusz Opryński. 
• Wspomniał pan, że Teatr 
Stary jest teatrem 

impresaryjnym, czyli 
jakim? 

– To znaczy, że nie mamy 
własnego zespołu aktorskie-
go, a więc nie zatrudniamy 
aktorów, aktorek i reżyserów 
czy reżyserek na etatach. Pre-
zentujemy produkcje przygo-
towane przez inne teatry. Od 
wielu lat mamy dobrą współ-
pracę z najważniejszymi pol-
skimi teatrami jak: Teatr im. 
J. Słowackiego w Krakowie, 
Stary Teatr w Krakowie i te-
atrami warszawskimi. Wła-
sne spektakle przygotujemy 
zazwyczaj tylko raz w roku. 
• A co ma z tego lubelska 
publiczność? 

– Mamy możliwość pre-
zentacji najlepszych aktorów 
i spektakli. Łatwiej jest nam 
wybrać dogodne terminy, 
a dzięki wieloletniej współ-
pracy zespołów technicznych 
sprawniej przebiega realiza-
cja ich prezentacji. To duży 
komfort dla obu stron.
• Czym się kierujecie przy 
doborze repertuaru? 

– Dbamy, o to, aby były to 
spektakle najlepsze i najważ-

niejsze, ale także ciekawe ze 
względu na poruszane te-
maty, czy sposób realizacji 
prezentujące najciekawsze 
zjawiska w danym sezonie. 
Chcemy też prezentować 
teatr różnorodny i poruszają-
cy aktualne problemy.
• Jak powstaje repertuar 
Teatru? Kto się tym 
zajmuje? 

– W naszym Teatrze funk-
cjonuje Dział Programowy 
składający się z pięciu osób. 
Nad repertuarem pracujemy 
właściwie non stop ponieważ 
nieustannie pojawiają się 
nowe spektakle, nagrywane 
są nowe płyty. Staramy się 
szybko reagować na nowe 
propozycje. Jeżeli chodzi 
o muzykę, to można nową 
płytę przesłuchać w pracy 
i dokonać jej pierwszej oceny. 
W przypadku spektakli te-
atralnych staramy się bywać 
na najważniejszych premie-
rach teatralnych w Polsce. 
Ja sam w ubiegłym roku od-
byłem kilkanaście delegacji 
(m.in. Bielsko Biała, Opole, 
Katowice, Kraków, Warsza-

wa, Gdańsk, Poznań), żeby 
na żywo zobaczyć spektakle, 
spotkać się z dyrektorami 
teatrów i ich impresaria-
tem. Efektem moich wyjaz-
dów było sprowadzenie do 
nas choćby przedstawienia 
„Wyspa Kalina”, brawurowo 
zagranego i zrealizowanego, 
który dodatkowo sprzedał się 
nam znakomicie. 
• Jaka jest największa 
trudność towarzysząca 
ustalaniu repertuaru? 

– Na pewno harmono-
gram. Jak wiadomo, nie da się 
zadowolić każdego. Często 
nasze terminy kolidują z ter-
minami artystów i odwrotnie. 
Dlatego na przykład wiele 
ciekawych koncertów umyka 
nam dosłownie sprzed nosa. 
To co powiedziałem przed 
chwilą, praca nad reper-
tuarem jest pracą ciągłą. 
Jesteśmy przy końcu stycz-
nia, a my w 95 proc. mamy 
ustalony repertuar do końca 
czerwca br. i mamy już sporo 
konkretnych propozycji je-
siennych. 
• Artyści często sami się do 

was zgłaszają. To duży 
komfort? 

– Owszem, ale też duża 
odpowiedzialność. Przez mi-
nione 13 lat byliśmy bardzo 
dobrze oceniani tak przez 
publiczność, jak i artystów, 
z którymi współpracujemy. 
Staramy się, bo zależy nam 
na tym, aby wszyscy – widzo-
wie i artyści – byli pod wra-
żeniem tego miejsca, tego 
jak działamy, jak realizujemy 
naszą misję i jak opiekuje-
my się gośćmi. Na szczęście 
Teatr jest tylko z nazwy stary, 
a my staramy się działać no-
wocześnie. Choć czasami po-
trzebne są drobne remonty 
i zakupy. 
• A konkretnie? 

– W wakacje remont prze-
szła scena (podłoga i komin 
sceniczny), która jesienią 
wzbogaciła się o nowe kom-
pletne okotarowanie firmy 
Tüchler wykonane z naj-
lepszych materiałów, które 
spełniają swoją rolę zwłasz-
cza przy tych produkcjach, 
które wymagają dużo światła 
i efektów multimedialnych. 
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wy. 
wocześnie

iach rozmawiamy z Michałem Karapudą, dyrektorem Teatru Starego 

W ubiegłym roku kupiliśmy 
także zestaw głośników ni-
skotonowych Meyera, które 
są jednymi z najlepszych na 
rynku, uzupełniając nasz 
dotychczasowy zestaw na-
głośnienia. Jak widać dbamy 
o najmniejszy szczegół, co 
ma poprawić komfort pracy, 
którą wykonują artyści oraz 
efekt, który widzą nasi widzo-
wie.
• Jakie są największe 
bolączki Teatru? 

– Na szczęście bolączki nas 
omijają a kondycja teatru 
jest bardzo dobra pod każ-
dym względem. Oczywiście: 
poza małą widownią. Teatr 
ma 165 miejsc. Niestety, ze 
względu na historyczny cha-
rakter budynku część miejsc 
ma złą widoczność. Miejsca 
te sprzedajemy taniej. Zdarza 
się i tak, że w trosce o widza 
jesteśmy niekiedy zmuszeni 
nie sprzedawać biletów na 
miejsca z ograniczoną wi-
docznością, wiedząc że nie-
wiele stamtąd widać i byłoby 
to nieuczciwe z naszej strony. 
Wielkość sali faktycznie jest 
dla nas wyzwaniem, ale i za-
letą ponieważ w skali kraju 
jest to miejsce wyjątkowe, 
o czym mówią nam widzo-
wie, którzy przyjeżdżają do 
nas z innych miast. Takich 
osób jest coraz więcej. Wyni-
ka to z tego, że nasz Teatr jest 
odzwierciedleniem teatru 
z końca XIX w. Niewielka wi-
downia sprawia, że widz jest 
bardzo blisko sceny, mając 
artystów na wyciągnięcie 
ręki.

Jesteśmy jednym 

z dwóch – oprócz 

Starego Teatru w Kra-

kowie – najstarszych 

tego typu obiektów 

w Polsce.

To jest ogromna zaleta, 
a jeśli do tego dodamy impo-
nujące warunki techniczne 
jakie oferujemy, to rzeczy-
wiście stawia nas to w ścisłej 
krajowej czołówce. 
• Jakim dysponujecie 
budżetem? 

– Nasz roczny budżet to 
ok. 5 mln zł. Z tego ponad 
3,5 mln to dotacja z budżetu 
Miasta Lublin, ok. 1 mln zł to 
wpływ ze sprzedaży biletów 
i kilkaset tysięcy to środki od 
sponsorów, partnerów i inne 
środki zewnętrzne. Na przy-

kład w roku 2024 to np. 100 
tys. zł., z których sfinansowa-
liśmy powstanie nowej stro-
ny internetowej i Mediateki 
Teatru.
• Współpracujecie 
z wieloma instytucjami 
i osobami prywatnymi na 
zasadzie mecenatu. Czy 
mają wpływ na repertuar? 

– Nie, absolutnie. Nigdy 
tego nie proponowaliśmy 
ani my im, ani oni nam. Ba-
zujemy na wzajemnym za-
ufaniu. Regularnie bywają 
u nas i dzięki temu mamy ich 
opinie na temat naszego pro-
gramu. Natomiast nigdy nie 
zdarzyło mi się – odkąd je-
stem dyrektorem Teatru – aby 
prywatny mecenas chciał in-
gerować w nasz program. 
• Jakie ma pan marzenie 
artystyczne? 

– Mam kilka, ale na razie 
niestety ze względu na fi-
nanse są one nierealne. 
W przypadku artysty za-
granicznego rozmawiamy 
o kosztach rzędu kilkudzie-
sięciu tysięcy euro. Jeśli 
chodzi o polskich artystów, 
to na przestrzeni ostatnich 
13 lat Teatr zaprezentował 
wszystkich najważniejszych. 
Cieszy nas, że artyści tacy 
jak VOO VOO czy RENATA 
PRZEMYK powracają do nas, 
bo to daje widzowi szansę 
obserwowania ich rozwo-
ju i zmian w ich twórczości. 
Niezmiernie cieszę się z pre-
mierowego przedstawienia, 
nad którym pracują wybit-
ne osobowości jak Eliza Bo-
rowska, Janusz Opryński czy 
Wojtek Mazolewski, którego 
rozwój muzyczny obserwuję 
od czasów studenckich. Gdy 
tylko pojawiła się propozy-
cja spektaklu, to długo się 
nie zastanawialiśmy. Jestem 
przekonany, że to będzie 
świetny spektakl. Jest gotowa 
muzyka, scenariusz, teksty 
i projekt scenografia. Zapra-
szamy na premierę 1 marca 
oraz spektakle 2 i 3 marca.
• Pojawiają się zarzuty, że 
wiele pozycji w repertuarze 
Teatru Starego powtarza się, 
jak choćby „Kwartet”, 
„Lear”, koncerty Voo Voo 
i odbywa się to kosztem 
nowości. 

– Moją odpowiedzią są wy-
niki sprzedaży biletów. Ow-
szem, można mieć wrażenie, 
że mamy swoich ulubionych 
artystów, i ulubione spek-
takle. Tak jest w przypadku 

przedstawienia „Kwartet”, 
który był u nas w Teatrze kilka 
lat temu a w Lublinie dwa lata 
temu, ale jeśli sprzedaliśmy 
bardzo szybko wszystkie bi-
lety na kolejne dwa spektakle, 
to znaczy, że widzowie chcą 
go oglądać. Jeśli wraca do nas 
Voo Voo i sprzedajemy po-
dwójny koncert tego samego 
dnia, to znaczy, że są ludzie, 
którzy chcą ten zespół w nas 
zobaczyć zobaczyć. Powtórzę 
raz jeszcze, każdemu dajemy 
szansę. Po to jeżdżę po całej 
Polsce, by wypatrywać cie-
kawe zjawiska i teatry, nawet 
te w mniejszych ośrodkach 
(Opole, Bielsko Biała), po to 
słuchamy z pracownikami 
nowych płyt i koncertów, 
uczestniczymy w festiwalach 
muzycznych aby zaprezen-
tować państwu, to co najwar-
tościowsze jak: Andrzej Święs 
Trio, Adam Szabat czy EABS 
i.in. Pewna stałość repertu-
arowa jest doceniana przez 
naszych widzów i powodu-
je, że Teatr Stary w Lublinie 
ma swój charakter, o czym 
świadczy choćby powrót do 
transmisji oper z Metropoli-
tian Opera w Nowym Jorku, 
które cieszą się niesłabnącym 
zainteresowaniem wśród na-
szej publiczności i sprzedają 
się zazwyczaj w komplecie. 
Wsłuchuję się w głos widzów, 
z którymi staram się rozma-
wiać przed każdym wyda-
rzeniem, bo to dla nich jest 
to miejsce. A moim zadaniem 
jako dyrektora jest łączyć 
świat najlepszej sztuki z ocze-
kiwaniami naszych widzów. 
• Jak rozumiem, 
impresaryjny charakter 
instytucji, jaką jest Teatr 
Stary w Lublinie jest 
niezagrożony i nie ma 
pomysłów, które zmienią 
jego profil? 

– Charakter impresaryjny 
teatru nie zostanie zmie-
niony. Podział tematyczny 
pozostaje. Podejmujemy na-
tomiast działania w poszuki-
waniu nowych obszarów ar-
tystyczny, nowych artystów, 
nowych spektakli. Bardzo mi 
zależy na wzmocnieniu roli 
edukacyjnej teatru. Stąd też 
stawiamy mocny nacisk na 
współpracę z partnerami ze-
wnętrznymi, jakimi są szkoły 
czy organizacje pozarządo-
we. Do nich skierowany jest 
także nasz nowy od tego se-
zonu program „Młody Teatr 
Stary”. 

Sami jesteśmy ciekawi tego, 
co nam z tego wyjdzie

ROZMOWA z twórcami spektaklu „OK.NO (the window)”: Elizą Borowską 
i Januszem Opryńskim

• Bierze pan udział 
w przygotowywaniu 
spektaklu premierowego 
w Teatrze Starym pt. „OK.
NO (the window)”. Co to za 
spektakl?  

JANUSZ OPRYŃSKI: Na 
początku chciałbym coś 
wyjaśnić. To nie jest mój 
spektakl, to spektakl Elizy 
Borowskiej i Wojtka Mazo-
lewskiego, a mnie poproszo-
no o tzw. opiekę artystyczną, 
reżyserską. Przedstawienie 
to łączy się z moją i Elizy 
twórczością. Dzięki takim 
aktorkom i twórczyniom, jak 
Eliza Borowska, to ja uczę 
się teatru. Robiliśmy wspól-
nie spektakl „Antonówki” na 
podstawie Antoniego Cze-
chowa. W spektaklu dla Te-
atru Starego tak naprawdę to 
Eliza i Wojtek odpowiadają 
za dobór tekstu i muzyki. 
Ten spektakl jest – dla mnie 
– zagadką formalną powstałą 
w wyniku spotkania wybitnej 
aktorki i wybitnego muzyka, 
a ja mam to wszystko jakoś 
spiąć w rodzaj widowiska, 
które będzie połączeniem 
dwóch światów: muzyki i ak-
torstwa.
• Pada wiele słów 
o nowatorstwie państwa 
przedsięwzięcia. Na czym 
miałoby ono polegać? 

ELIZA BOROWSKA: Mam 
wrażenie, że uczestniczę 
w  c z y m ś  w y j ą t k ow y m , 
czego efektem będzie spek-
takl mający otwartą struktu-
rę słowno-muzyczną. Cała 
warstwa literacka oparta 

jest przede wszystkim na 
twórczości literackiej Patti 
Smith, która jest dla mnie 
bardzo ważna. Tym bar-
dziej, że jej dokonania li-
terackie stoją w cieniu jej 
muzyki, która jest bardziej 
rozpoznawalna niż jej książ-
ki. Ta adaptacja bazuje na 
czterech książkach: „Ponie-
działkowe dzieci”, „Obłoko-
bujanie”, ,,Pociąg linii M”, 
„Rok małpy”. Jestem bezgra-
nicznie zakochana w jej lite-
raturze i jej fascynacji samą 
literaturą. W przedstawie-
niu nie zabraknie fragmen-
tów z przekładów tekstów 
piosenek autorstwa Filipa 
Łobodzińskiego. Ciekawa 
będzie warstwa muzyczna, 
ponieważ będą to utwory 
skomponowane na potrze-
by spektaklu, autorska mu-
zyka Wojtka Mazolewskiego. 
Próbujemy połączyć formę 
monodramu z koncertem 
solowym i stworzyć rodzaj 
dialogu dwóch dziedzin.
• Mówicie państwo, że 
spektakl ten jest okazją do 
postawienia ważnych 
pytań. Na jakie pytania 
szukacie odpowiedzi 
w twórczości Patti Smith?  

JANUSZ OPRYŃSKI: Mam 
wrażenie, że w dzisiejszym 
świecie pędzącym w stronę 
katastrofy, teatr jest idealną 
przestrzenią na chwilowe za-
trzymanie, na złapanie odde-
chu, na zadanie sobie istot-
nych pytań. W przypadku 
spektaklu „OK.NO” to pyta-
nia o cel i sens tworzenia, o to, 

czy twórczość ma jakikolwiek 
wpływ na świat, czy może być 
pożyteczna. Jaki jest cel po-
święcania się i czym jest speł-
nienie? Ktoś może uznać te 
pytania za banalne albo zbyt 
ogólne, ale ja podchodzę do 
tego bardzo serio. Być może 
są to pytania bez odpowiedzi, 
ale wydaje mi się, że warto je 
sobie zadawać.
• Dlaczego warto przyjść na 
ten spektakl?  

ELIZA BOROWSKA: Choć-
by dlatego, żeby spotkać się 
z nami i wysłuchać naszych 
historii, poznać fragmenty 
twórczości Patti Smith, po-
słuchać pięknej muzyki. 

JANUSZ OPRYŃSKI: Za-
praszam, żeby zobaczyć jak 
w mistrzowski sposób Eliza 
przekracza granice. Dlate-
go to spotkanie jest oparte 
na przyjaźni, ale i na sporze 
ponieważ Wojtek nie lubi 
prób teatralnych, on uwiel-
bia granie na żywo. Dlatego 
jestem ciekaw, co wyniknie 
z tego spotkania. Na pewno 
Eliza czegoś nauczy Wojtka, 
ale i Wojtek nauczy czegoś 
Elizę. Dlatego nie godzę się 
ze stwierdzeniem, że będzie 
to spektakl muzyczny. To nie 
będzie widowisko muzycz-
ne, tak naprawdę to próba 
połączenia dwóch żywiołów 
i dwóch odmiennych świa-
tów. Sami jesteśmy ciekawi 
tego, co nam z tego wyjdzie. 
Dlatego jeśli jesteście tego 
Państwo ciekawi, to zapra-
szamy do Teatru Starego 
w Lublinie.

F
O

T
. 
W

O
JC

IE
C
H
 N

IE
Ś
P
IA

Ł
O

W
S
K
I/

T
E
A
T
R
 S

T
A
R
Y
 W

 L
U
B
L
IN

IE



20 piątek 31 stycznia 2025 N A  S C E N I E

W poszukiwaniu 
królestwa człowieka

WYDARZENIE Po premierze „Don Giovanniego” w Operze Lubelskiej: Lublin ma w końcu operę. I na jej scenie może oglądać 
operę oper, czyli największe arcydzieło Mozarta

Waldemar Sulisz

Idąc na „Don Giovannie-
go” idziemy na Mozarta. 
Ale za nim o nim, przy-
pomnijmy, że Loren-

co Da Ponte, autor libretta 
twierdził, że „Don Giovanni” 
to najlepsza opera świata. 
Słynny filozof Søren Kier-
kegaard, że to największe 
arcydzieło Mozarta, a może 
nawet najlepsze dzieło sztuki 
w ogóle. Nawet Richard Wa-
gner nazwał ją „operą oper”. 

Trzeba było zatem wielkiej 
odwagi Kamili Lendzion, 
dyrektor Opery Lubelskiej, 
żeby w drugim sezonie dzia-
łalności porwać się z lubel-
skim zespołem na jej insce-
nizację. Tak, jak trzeba było 
odwagi, żeby w Lublinie po-
wołać operę w ogóle, wbrew 
licznym, uprawnionym lub 
nieuprawnionym głosom 
krytyki.

Cudowne dziecko
Idąc na „Don Giovanniego” 

(kolejne spektakle 6 i 7 marca) 
warto naczytać się o Mozarcie. 
Najpierw przyjrzeć się jego 
portretom, choć do końca 
nie wiemy, czy przedsta-
wiają kompozytora. Wiemy 
natomiast, że mając osiem 
lat koncertował w Wersalu. 
Mając trzynaście lat został 
koncertmistrzem arcybisku-
piej kapeli. Wiemy, że napisał 
kilkadziesiąt symfonii, kilka-
dziesiąt koncertów, około 20 
mszy, w końcu kilkanaście 
oper, z których kilka do dziś 
granych jest na scenach naj-
ważniejszych teatrów ope-
rowych świata. Mozart, cu-
downe dziecko, twórca opery 
oper, żył zaledwie 35 lat. Tak, 
trzydzieści pięć lat. Tuż przed 
śmiercią zaczął pracować 
nad „Requiem”, ale nie zdążył 
dokończyć dzieła. Jak zapisał 
Benedykt Schack, śpiewak 
operowy i aktor: na dzień 
przed śmiercią Mozart popro-
sił, żeby przynieść mu do łóżka 
partyturę „Requiem” i zaczął 
śpiewać. Przy pierwszych nu-
tach „La Crimosy” zaczął pła-
kać. W nocy umarł. Na prośbę 
Konstancji, żony Mozarta, 
„Requiem” dokończyli znajo-
mi kompozytorzy. 

W trakcie słuchania i oglą-
dania premiery „Don Giovan-
niego” w Operze Lubelskiej 
próbowałem „zobaczyć” 
Mozarta. Mozarta niewidzial-
nego, może stojącego gdzieś 

z boku z kulisami 
Centrum Spotkania 
Kultur, a może nawet 
nadzorującego lubel-
ską inscenizację ze 
sfer niebieskich. 

Te g o  Moz a r t a , 
który lubił szybką 
jazdę powozem i za-
wsze podróżował z ukocha-
nym psem. Tego Mozarta, 
który namiętnie kochał życie 
i miał przegrywać ogromne 
pieniądze w karty czy bilard. 
Który fascynował się maso-
nerią i należał do wiedeńskiej 
loży masońskiej „Zur gekrön-
ten Hoffnung”. Który zarabiał 
coraz więcej i coraz więcej 
wydawał, trwoniąc fortunę 
na wystawne stroje, jedzenie 
i życie. Tego Mozarta, którego 
przyczyny śmierci w tak mło-
dym wieku do dziś nie zostały 
wyjaśnione. Są tylko hipotezy: 
spisek masoński, syfilis, otru-
cie, ostra infekcja..

W scenach cmentarnych lu-
belskiej inscenizacji „Doń Gio-
vanniego” próbowałem wresz-
cie wyobrazić sobie skromny, 
niemal anonimowy pogrzeb 
wielkiego kompozytora. Tego 
Mozarta, który nie doczekał 
się uroczystych ceremonii po-
grzebowych jak na przykład 
Beethoven i Haydn, ale został 
pochowany jak biedak, a jego 
grób nie został oznaczony. 
Jeśli jest prawdą, że tydzień 

po pogrzebie żona Konstancja 
chciała Amadeuszowi zanieść 
kwiaty i nie znalazła grobu 
Mozarta, to życie twórcy opery 
„Don Giovanni” wydaje się 
być romantycznym, ale tra-
gicznym paradoksem. 

Giovanni Studio
Życie opery zależy od klasy 

adaptacji, kolejni twórcy ada-
ptacji i reżyserzy opery „Don 
Giovanni” lubią przenosić 
akcję w czasy współczesne. 
W inscenizacji Petera Sellarsa 
z 1990 roku Don Giovanni jest 

na przykład narkotykowym 
baronem w Nowym Jorku. 
W głośnej inscenizacji Rober-
ta Carsena dla La Scali w 2011 
roku akcja opery toczy się 
w świecie współczesnych so-
cial mediów i celebrytów. 

WOJCIECH ADAMCZYK, do-
świadczony reżyser, scenarzy-
sta, profesor sztuk teatralnych 
i twórca filmu „Ranczo Wilko-
wyje” w swojej adaptacji prze-
niósł akcję opery do lat dwu-
dziestych XX wieku. Giovanni 
di Molina jest przystojnym 
producentem filmowym i wła-

ścicielem wytwórni 
„Giovanni Studio 
Cinematografica”.

Największą war-
tością opery „Don 
Giovanni” jest mu-
zyka. Po pierwsze: 
sam Mozart po mi-
strzowsku wykorzy-

stał w swojej operze orkiestrę, 
która jest nie tylko narzędziem 
akompaniamentu śpiewa-
kom, ale uczestnikom drama-
tu. Po drugie, to co z lubelską 
orkiestrą zrobił Vincent Ko-
zlovski, zasługuje na huragan 
braw. Prowadząc orkiestrę, 
znakomicie prowadzi całą 
inscenizację „Don Giovannie-
go”, muzyka Mozarta buduje 
emocje i nastroje. Jest matry-
cą, która odbija się w sercach 
widzów. 

A co z rolami w lubelskiej in-
scenizacji? Klasą samą w sobie 
jest Rafał Siwek w roli Koman-
dora. Szacunek dla Kamili 
Lendzion, że udało się jej ścią-
gnąć tej klasy gwiazdę (śpiewa 
na scenach całego świata), co 
buduje markę Opery Lubel-
skiej w Polsce. 

Z wdziękiem i szlachetnie 
Donnę Annę zagrała Anna 
Barska, której piękne portrety 
pojawiają się także na kino-
wych obrazach inscenizacji 
(cudownie śpiewa arię „Non 
mi dir, bell’idol mio/Che son 
io crudel con te”). Karina 

Skrzeszewska w roli Donny 
Elviry, prawdziwa do bólu, 
z greckim temperamentem 
dostała na finał (znów) hura-
gan braw. 

Dorota Szostak-Gąska 
w roli Zerliny zmysłowym 
głosem „chciała i nie chciała” 
(aria „Vorrei e non vorrei”) 
magnetyzowała publiczność 
naturalnym wdziękiem i do-
brym rzemiosłem aktorskim. 
A panowie? Rolę Don Gio-
vanniego w efekcie nagłego 
zastępstwa podczas drugiej 
premiery z powodzeniem 
zagrał Patrycjusz Sokołowski. 
Aktorsko i głosowo „dali radę” 
także Patryk Pawlak (Leporel-
lo) i Łukasz Skrobek (Maset-
to). 

Scenografia (Marek Chowa-
niec) i kostiumy (Maria Bal-
cerek) poprawne i wystawne. 
Wprawdzie kabriolet to atrapa 
na akumulator, a torty na stole 
to rekwizyty, ale zapadnie 
działały, światła bywały z za-
światów, witraże (Anna Macu-
gowska) bywały mistyczne.

Mamy operę
Całość spójna, czysta, jest 

powód do dumy. Jaki? Mamy 
operę, mamy Mozarta. Z mu-
zyką, która powoduje kathar-
sis. Lubelska inscenizacja 
„Don Giovanniego” to opera 
o poszukiwaniu królestwa 
człowieka. W jednej z arii pa-
dają słowa: „Widzę otchłań 
i śmierć”. W muzyce Mozar-
ta jest tak, że jeśli człowiek 
spada na samo dno, w ot-
chłań i wydaje się, że już nie 
ma ratunku, to nagle pojawia 
się następna otchłań, w któ-
rej prześwituje światło, widać 
opokę, skałę, człowiek odbija 
się od dna i wypływa do góry. 
Jest w stanie pokonać każde 
przeciwności i każde zło...

DON GIOVANNI
• Premiera 25 i 26 stycznia 
2025, Sala Operowa Centrum 
Spotkania Kultur w Lublinie
• Kompozytor: Wolfgang 
Amadeus Mozart
• Libretto: Lorenzo da Ponte
• Tłumaczenie: Dorota Sawka
• Reżyseria: Wojciech Adamczyk
• Kierownictwo muzyczne/
Dyrygent: Vincent Kozlovsky
• Scenografia: Marek Chowaniec
• Kostiumy: Maria Balcerek
• Projekty graficzne witraży 
i kasetonów: Anna Macugowska
• Najbliższe spektakle: 6 i 7 
marca 2025
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• Trwa trasa koncertowa 
i płyta „Legenda”. Co 
usłyszymy? 

– Małgorzatę Ostrowską. 
Nie wiem, czy będzie to duże 
odkrycie, ale wszystkie te rze-
czy są takie fajne. Teksty są 
moje, muzyka różnych osób. 
Czasami jestem także współ-
twórczynią muzyki. Myślę, 
że usłyszymy przede wszyst-
kim troszeczkę przemyśleń 
Ostrowskiej na temat życia, 
troszeczkę kobiecych opowie-
ści o kobietach. Nie zawsze 
takich bardzo radosnych po-
zytywnych. Czasami są to rze-
czy, które po prostu mnie bolą 
i trzeba o tym mówić. 
• Jak na przykład w utworze 
„Głową w dół”? 

– Tak, ale przede wszystkim 
„Nóż”. To utwór, który mówi 
o przemocy wobec kobiet. 
Znałam historię z życia, które 
mnie dotknęły, które mnie 
zabolały i to mnie sprowo-
kowało do napisania takiego 
tekstu, a potem sięgnęłam 
do statystyk i okazuje się, że 
co 40 sekund w naszym kraju 
statystycznie kobieta ulega 
przemocy.

Nie zawsze oczywiście ko-
jarzymy tą przemoc głównie 
z przemocą z rąk partnera. 
Nie zawsze jest to taka prze-
moc Ale prawie 20 proc. to 
przemoc z rąk partnera albo 
byłego partnera. Około 400 
kobiet rocznie umiera w wy-
niku przemocy. Dla mnie to 
są wstrząsające liczby.
• Cała płyta ma mocne 
korzenie w latach 80-tych. 
Dużo brzmień 
elektronicznych, ale też są 
mocne brzmienia gitarowe. 

– Myśmy tutaj poszli bar-
dziej w kierunku klawiszo-
wym, może dlatego, że ja całe 
życie jakoś gdzieś w kierunku 
gitarowym podążałam i tak 
się identyfikowałam. Ale 
życie to zmiany, trzeba pró-
bować różnych opcji.
• Okładka płyty też jest 
bardzo ciekawa. Kto ją 
projektował? 

– Mój syn. Tam mamy 
Ostrowską z charakterystycz-
nym make-upem z lat 80-
tcyh, ale możemy to zdjąć i to 
jest takie dość symboliczne, 
bo zdejmujemy obwolutę, 
usuwamy make-up, tytuł Le-
genda i zostaje sama Ostrow-
ska, czyli to, co jest na płycie, 
to co jest najprawdziwsze. 
I myślę, że to jest fajna kon-
cepcja. A okładka nawiązuje 
do lat 80-tych, bo w zasa-
dzie cały wizerunek taki jest: 
na całej płycie i w muzyce, 
i w wizerunku. Tak sobie to 
wymyśliliśmy. Nie trzeba było 
zresztą szczególnie dużo wy-
myślać, ponieważ to jest taka 
rzecz, która no po prostu we 
mnie tkwi. A ja tkwię korze-
niami w latach 80-tych i ten 
czas gdzieś w sobie mam. 
• Na przestrzeni lat 
zmieniło się pani podejście 
do koncertowania? To 
zabawa, praca? 

– Moje zaangażowanie 
w koncert na pewno się nie 
zmieniło. Na każdym daje 
z siebie wszystko, co dać 
mogę, czyli 100, 150 albo i 200 
proc.. Uważam, że artysta jest 
do tego zobowiązany; przy-
najmniej z punktu widze-
nia etykiety zawodowej, nie 
wiem jak to ująć. Czuję, że tak 
być powinno.
• Wchodząc na scenę 
denerwuje się pani jeszcze? 

– Bardzo. Właśnie dlatego 
że mam pełną świadomość 

że wszystko może się zda-
rzyć.
• Można panią teraz 
oglądać w TVP 2 jako 
jurorkę The Voice Senior. 
Czego pani szuka 
w uczestnikach albo raczej 
w ich głosach? 

– Na pewno nie jest to łatwe 
do wytłumaczenia. To jest 
„coś”. Coś, co działa na moje 

wyobrażenie o muzyce. na 
moją muzykalność. To jest 
dziwny program... to znaczy: 
ja się nigdy nie zgadzałam 
na tego typu programy. Tutaj 
się zgodziłam głównie dla-
tego, że to wygląda inaczej 
niż na przykład jurorowanie 
w jakimś konkursie, gdzie 
wychodzą po prostu ludzie 
na scenę, śpiewają jedną 
piosenkę i na podstawie tego 
jednego wykonania mam wy-
brać zwycięzcę. To jest bar-
dzo trudne i niewdzięczne, 

ponieważ mam pełną świa-
domość, że jakby z założenia 
skrzywdzę kilka osób.

W zasadzie przy tym pro-
gramie, jak przy każdym 
innym, gdzie mam jakiekol-
wiek ograniczenia, istnieje 
takie niebezpieczeństwo, 
ale tutaj mam możliwość, 
po pierwsze: porozmawiać 
z wykonawcą. Poznać trochę 
jego i jego historię. Tutaj jest 
to szczególnie istotne, po-
nieważ ci ludzie mają za sobą 
niezwykle interesujące histo-
rie, bo jeżeli ktoś w wieku 60 
plus zdecydował się na to, że 
sięgnie do swoich marzeń, 
do swoich pasji sprzed lat, to 
jakaś historia za tym się kryje. 
Ja sama w tej chwili oglądając 
ten program poznaję histo-
rie, których nie znałam wcze-
śniej.
• Co pani czuła pierwszy raz 
zasiadając na tym 
czerwonym fotelu? 

–  D u ż ą  n i e p e w n o ś ć 
i tremę, bo to dla mnie też jest 
obciążenie. Przyznam szcze-
rze, że nie oglądałam w ogóle 
tego programu. Szczerze po-
wiedziawszy jakieś szczątki 
w ogóle wszystkich Voiców 
gdzieś tam zdarzyło mi się 
obejrzeć.

Ja się przygotowałam w ten 
sposób, że nadrobiłam trochę 
te straty, także wiedziałam na 
czym to polega. Cała produk-
cja, reżyserka, producent i tak 
dalej, oni są bardzo pomocni. 
Wszystkim nam zależy na 
tym, żeby po prostu ten pro-
gram był fajny. Ale ta trema 
była ogromna, bo ja mam 
ciągle świadomość tego, że 
ja bym znacznie więcej ludzi 
dopuściła do finału i ze zde-
cydowanie większą ilością 
osób popracowała nad zmia-
nami. Ale takie są reguły pro-
gramu, że mogą mieć tylko 
sześcioosobową drużynę i to 
czasami boli. 
• Czym się pani zajmuje 
w wolnym czasie? 

– Ja bym bardzo chciała 
mieć ten wolny czas... Ostat-
nio w ogóle go prawie nie 
mam. Mam całe mnóstwo 
pasji niezrealizowanych 
i parę takich rzeczy, które 
jednak udało mi się zreali-
zować. Ja jestem generalnie 
rzecz biorąc rzemieślnikiem 
bez wyraźnie określonego 
zawodu. Bardzo lubię pró-
bować różnych profesji, no 
w swoim życiu i szyłam, i ro-
biłam buty.
• Kiedyś sama szyła sobie 
pani swoje stroje sceniczne. 

– Tak, tak, nawet te takie 
bardzo ciężkie kurtki skórza-
ne szyłam sama i buty. Takie 
były czasy, że tego nie można 
było dostać. W tej chwili do 
szycia bardzo rzadko wra-
cam, ponieważ nie mam 
czasu. 

• CAŁA ROZMOWA Z CYKLU (NIE)WYPAR-
ZONA GĘBA DO ZOBACZENIA NA STRON-

IE DZIENNIKWSCHODNI.PL I NASZYM 
KANALE YOUTUBE JUŻ WE WTOREK, 4 

LUTEGO O GODZINIE 18

Czuję,
że tak być 

powinno

MUZYKA Na każdym 
koncercie daje z siebie 

wszystko, co dać mogę, 
czyli 100, 150 albo i 200 

proc.. Uważam, że artysta 
jest do tego zobowiązany; 

przynajmniej z punktu 
widzenia etykiety 

zawodowej – wywiad 
z Małgorzatą Ostrowską

Ja tkwię korzeniami w la-
tach 80-tych i ten czas 
gdzieś w sobie mam – mówi 
Małgorzata Ostrowska

FOT. MATERIAŁY PRASOWE

NAJBLIŻSZE KONCERTY
• 03.02 Białystok, Opera 
i Filharmonia Podlaska • 
14.02 Wronki, Wroniecki 
Osrodek Kultury • 22.03 
Bielsko Biała, Cavatina Hall • 
23.03 Hrubieszów, 
Hrubieszowski Dom Kultury • 
04.04 Gdynia, Hotel My Story 
• 10.04 Rzeszów, 
Filharmonia Podkarpacka
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Na niedzielny obiad
Przystawka: baleron nadbużański

SKŁADNIKI: 1 kurczak, 1 jajko, główka 
czosnku, majeranek, pieprz, sól.

WYKONANIE: kurczaka dokładnie 
wypłukać, odciąć udka i skrzydełka, za 
pomocą ostrego nożyka wyjąć kości, tak 
by nie uszkodzić skóry. Wybrać mięso 
i pokroić w równą kostkę. Mięso wymie-
szać z jajkiem, roztartym czosnkiem, 
majerankiem, pieprzem i solą. Wilgot-
nymi rękami bardzo długo wyrabiać 
masę, uformować z niej kulę, następnie 
wałek. Umieścić wewnątrz skóry, za-
winąć, uformować, spiąć metalowymi 
szpadkami. Piec w temperaturze 180-
220 stopni przez 1,5 godziny. Podawać 
na zimno.

Zupa: serowa
SKŁADNIKI: 10 łyżek grubo startego 

sera, 2 żółtka, 2 cebule, oliwa, 20 dag chle-
ba, 1 l bulionu warzywnego, sól.

WYKONANIE: w garnku rozgrzać oliwę, 
wrzucić bardzo drobno posiekaną cebu-
lę, podsmażyć, wrzucić chleb pokrojony 
w kostkę i przyrumienić z cebulką. Zalać 
bulionem. Po kwadransie wsypać oscypek 
i rozmieszane żółtka. Można doprawić 
gałką muszkatołową.

Drugie: schabowy po lubelsku
SKŁADNIKI: 4 kotlety schabowe, 4 jajka, 

sól, pieprz, mąka gryczana, olej do smaże-
nia.

WYKONANIE: mięso delikatnie rozbić 
tłuczkiem, natrzeć solą z pieprzem i od-
stawić do lodówki na godzinę. Jajka roz-
trzepać z solą. Każdy kotlet panierować 
w mące gryczanej, obtaczać w jajku i sma-

żyć na złoty kolor. Podawać z ziemniakami 
opiekanymi w kminku.

Deser: bajaderki
SKŁADNIKI: 50 dag mąki, 25 dag masła 

lub margaryny, 20 dag cukru pudru, 2 
jaja, łyżka proszku do pieczenia, łyżka 
kakao, szklanka mleka, 5 łyżek dowolnego 
dżemu, bakalie (rodzynki, orzechy, skórka 
pomarańczowa), kieliszek rumu.

WYKONANIE: mąkę z proszkiem prze-
siać na stolnicę, posiekać z masłem, dodać 
cukier i jaja. Ciasto wyrobić, podzielić 
na dwie części, rozwałkować i upiec dwa 
placki. Jeden (jeszcze ciepły) rozkruszyć 
w misce, dodać kakao, rozdrobnione ba-
kalie, rum, szklankę mleka i utrzeć na jed-
nolitą masę. Drugi placek posmarować 
najpierw dżemem, a następnie przygoto-
waną masą. Gotową bajaderkę oblać lu-
krem, pokroić na małe kwadraty, każdy 
udekorować cząstką orzecha włoskiego.

Z kolekcji prof. D
Grzanki z bułki z sosem, XIX 
wiek: 

Obetrzeć bułeczki czyli 
spore sucharki; ponakrajać 
i ponakładać albo posma-
rować powidłami, zmoczyć 
w mleku lub dla odmiany 
w winie białem lub czerwo-
nem, rozbić jaja, zmoczyć 
wkoło, tartym chlebem osy-
pać i na maśle rozpalonem 
tak, żeby się zatopiły, odsma-
żyć, a ułożone na półmisku, 
sosem winnym zalać, który 
z butelki ordynaryjnej wina 
się robi.

Zimowa zupa sprzed 200 lat: 
Zupa z salcefii

Bierze się sztuk ośm sal-
cefii, ostrugać z wierzchu, 
pokrajać, nalać bulionem 

wygotowanym z kury, cie-
lęciny lub indyka, gotować 
na węglach pod pokrywą do 
miękkości, dodaje się tro-
chę tartej bułki, przetrzeć 
przez sito, rozprowadzić 
bulionem (jeśli gęsty), za-
grzać mocno dając do stołu, 
dodać amoretek lub parę 
mleczek pokrajanych.

Kurczak w potrawce 
z połowy XVIII wieku

Kury z białą juchą. Jako jest 
obyczaj, odebrawszy je chę-
dogo, zastawić w garku mier-
nym polewanym, odszumo-
wawszy je chędogo, nakłaść 
na nie pietruszki, zasolić we-
dług potrzeby, masła (jeśliby 
słone było, przepłukawszy) 
włożyć. Gdy będą dowie-

Rozgrzej się. Najlepsze
PRZEPISY Zamiast od razu pędzić do apteki, pędź do kuchni i ugotuj dobrą

Waldemar Sulisz

Zaczynamy od przepi-
su na cebulową oraz 
chińską zupę jajeczną, 
którą robi się szybko 

i prosto, a jej działanie jest za-
dziwiająco skuteczne. Nieco 
przypomina babciną zupę 
zacierkową, ale robotę robią 
w niej imbir i kurkuma.

Cebulowa z białymi winem
SKŁADNIKI: 4 cebule, bu-

lion warzywny, szklanka bia-
łego wina, oliwa, sól, pieprz, 
łyżka mąki.

WYKONANIE: cebule po-
kroić w talarki, oprószyć 
w mące i podsmażyć na oli-
wie, tak by plastry były zło-
ciste i chrupiące. Przełożyć 
do garnka, zalać bulionem 
i gotować na wolnym ogniu 
przez 20 minut. Dodać wino, 
doprawić i podawać z grzan-
kami.

Chińska zupa jajeczna
SKŁADNIKI: 2 litry bulio-

nu z kurczaka lub warzyw-
nego, 4 jajka, 2 cebule, 5 
ząbków czosnku, 
10 plasterków 
świeżego im-
biru, 2 łyżeczki 
kurkumy, sól, 
pieprz, oliwa, 
o l e j  s e z a -
mowy na 
smak.

W Y -
KONA-
NIE: na 
ol iwie 
p o d -
smażyć 
posieka-
ną cebulę 
i imbir, pod koniec 

dodać czosnek. Dodać kur-
kumę, smażyć minutę, prze-
łożyć do garnka i zalać bu-
lionem. Gotować 10 minut. 
W misce roztrzepać jajka, 
wlać do gotującej się zupy 
i mieszać przez minutę. Do-
prawić solą i pieprzem, na ta-
lerzach olejem sezamowym. 

Chrzanowa na katar
SKŁADNIKI: 4 łyżki świeżo 

startego chrzanu, 5 szkla-
nek bulionu warzywnego, 
1 szklanka śmietany 18%, 
1 łyżka masła, 1 łyżka mąki 
pszennej, sól, świeżo zmielo-
ny czarny pieprz, 4 jajka ugo-
towane na twardo.

WYKONANIE: na patelni 
rozgrzać masło, dodać spa-
rzony i osączony chrzan, 
dusić przez 2-3 minuty, 
cały czas mieszając. Dodać 
chrzan do bulionu i goto-
wać przez 2 minuty. Śmieta-
nę wymieszać z mąką i solą, 
dolać bulionu, rozprowa-
dzić i wlać do zupy. Zago-

tować, doprawić pieprzem. 
Ósemki jajek włożyć do 
zupy i posypać pietruszką. 
Zupę można posypać star-
tym chrzanem.

Czosnkowa z parmezanem
S K Ł A D N I K I :  6 ząbków 

czosnku, 2 łyżki parmezanu, 
1 żółtko, litr bulionu, łyżka 
mąki, łyżka oliwy.

W Y KO N A N I E :  z  o l iwy 
i mąki sporządzić białą za-
smażkę, rozprowadzić bu-
lionem, zagotować i dodać 
roztarty czosnek. Podgo-
tować, doprawić żółtkiem 
i pieprzem. Można dodać 
śmietany. Na talerzu posy-
pać parmezanem. Podawać 
z grzankami.

Cytrynowa po nałęczowsku
SKŁADNIKI: 1 l wody, 1 

cebula, 3 łodygi selera na-
ciowego,  1 marchewka, 
sok i skórka z 1 cytryny, 3 
żółtka, 2 łyżki oliwy, sól, 
biały pieprz, pół łyżeczki 

mielonej kolendry, pieprzu 
i anyżku.

WYKONANIE: na oliwie 
zeszklić drobno pokrojo-
ną cebulę, seler i marchew. 
Dodać kolendrę, pieprz 
i anyżek. Po 5 minutach 
wlać wodę. Całość dopro-
wadzić do wrzenia, a póź-
niej gotować 30 minut pod 

przykryciem. Przecedzić 
przez sito i wlać sok z cy-
tryny. Ubić żółtka z sokiem 
i skórką z cytryny, rozcień-
czyć dwiema łyżkami wy-
waru. Stopniowo wlewać 
do zupy, podgrzewać, stale 
mieszając, aż zupa zgęstnie-
je. Podawać z ryżem ugoto-
wanym na sypko. 

Dyniowa z kurkumą
SKŁADNIKI: 50 dag dyni 

(może być mrożona), 3 ziem-
niaki, 3 marchewki, 2 cebule, 
kawałek selera i pora, 2 litry 
bulionu, oliwa, 5 dag świeżej 
kurkumy, łyżeczka startego 
imbiru, sól, pieprz, wędzona 
papryka, 1 puszka mleka koko-
sowego.
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Dumanowskiego
rać, zdjąwszy onej pietrusz-
ki część, rozwiercieć ję albo 
przez druślak gęsty przetrzyć, 
a znowu do kur wlawszy, 
kminu polnego trochę przy-
dać, a z tym kęs przywarzyć. 
Potym, na półmiszek dawszy, 
jeść.

Sernik, przepis z 1937 roku
Sernik pomarańczowy. 

12 dkg deserowego masła, 
1 szklanka cukru-pudru, 
8 żółtek, 30 dkg dobrego, 
świeżego, silnie odciśnię-
tego sera, 1 dużą, różową 
(jasną) pomarańczę, 1 la-
seczkę wanilii, 10 dkg pa-
rzonych i mielonych migda-
łów, 4-5 migdałów gorzkich. 
Przygotować dużą tortow-
nicę, dobrze wysmarować 

masłem i wysypać bułecz-
ką. Masło, cukier i ser ucie-
rać na jednolitą masę, dalej 
wbijać po jednemu żółtka 
i silnie wałkiem ucierać 
około 1 godziny. Jeżeli masa 
już dobrze utarta, dodać 
migdały, utartą na tarce 
skórkę z pomarańczy i sok, 
wanilię i dalej dobrze ucie-
rać. Przed wyłożeniem do 
formy dodać 1-2 łyżeczki 
mąki pszennej i silnie ubitą 
pianę z pozostałych białek. 
Wymieszać dobrze i upiec 
w miernie gorącym piecu na 
jasno-brązowy kolor.

* WIĘCEJ PRZEPISÓW, CIEKAWOSTEK 
I WIEDZY NA AUTORSKIEJ STRONIE 

PROF. JAROSŁAWA DUMANOWSKIEGO: 
FACEBOOK.COM /KUCHNIA STAROPOL-

SKA

Czekolada dubajska
COŚ SŁODKIEGO Podbija nie tylko Emiraty Arabskie, ale cały świat. W Polsce pojawia się w cukierniach 

i sklepach, jednak cena zaskakuje. Czy można zrobić samodzielnie w domu?

S kład wydawać się 
może prosty: czeko-
lada, pasta pistacjo-
wa, pistacje siekane 

i ciasto kataifi. Jednak za ten 
smakołyk trzeba zapłacić 
nawet 40 zł za małą tablicz-
kę. Czekolada dubajska jest 
hitem w mediach społecz-
nościowych. A my w naj-
nowszym odcinku „Dzienni-
ka ze smakiem” przenosimy 
się do cukierni Słodko Słod-
ko, gdzie mistrz cukiernic-
twa Tomasz Machoń opowie 
o tej wyjątkowej słodyczy, 
przeprowadzi nas przez 
proces jej produkcji. To nie 
wszystko: tak jak Dubaj ma 
swoją czekoladę, tak Lublin 

też ma coś czym może się 
poszczycić. Pralina z Lubli-
na została wpisana na Listę 
Produktów Tradycyjnych 
Województwa Lubelskiego 

i jest idealnym odzwiercie-
dleniem tego, co na Lubelsz-
czyźnie najlepsze. 

– Połączyliśmy to co na 
Lubelszczyźnie mamy naj-

lepsze, czyli owoce mięk-
kie, miód oraz miód pitny, 
do tego dodajemy ganache 
czekoladowy i zamykamy 
to w czekoladowej otoczce 
– mówi Tomasz Machoń, cu-
kiernik. 

Rozmawiamy także o ro-
dzajach czekolad i ich właści-
wościach zdrowotnych. Na 
przykład o tym, że zjedzenie 
4 kostek gorzkiej czekolady 
przed obiadem może mieć 
właściwości odchudzające.

IC
DZIENNIK ZE SMAKIEM 

CAŁY PROGRAM DOSTĘPNY BĘDZIE NA 
NASZEJ STRONIE INTERNETOWEJ ORAZ 

W SERWISIE YOUTUBE. PREMIEROWE 
ODCINKI CO SOBOTĘ O GODZINIE 11 

e zupy na przeziębienie
ą zupę na przeziębienie. Najlepsze przepisy na zdrowe i rozgrzewające zupy 

W Y K O N A N I E :  n a  o l i -
w i e  p o d s m a ż y ć  p o k r o -
jone warzywa. Zalać bu-
l i o n e m ,  d o d a ć  ś w i e ż ą 
kurkumę i  starty  imbir. 
Gotować 20 minut.  Do-
p r a w i ć  s o l ą ,  p i e p r z e m 
i wędzoną papryką, wlać 
Melko kokosowe, zagoto-
wać. 

Marchewkowa z imbirem
SKŁADNIKI: 50 dag mar-

chewki, 0,5 l bulionu wa-
rzywnego, 1 mała cebula, 3 
ząbki czosnku, pół łyżeczki 
cynamonu, 1 łyżka startego 
imbiru, 1 łyżeczka wędzonej 
papryki, oliwa, sól.

W Y K O N A N I E :  o b r a n ą 
marchewkę pokroić w drob-

ną kostkę. Zalać ją bulionem 
i gotować do miękkości. 
Na małej patelni rozgrzać 
oliwę, wrzucić posiekaną 
cebulę, jak się zeszkli dodać 
czosnek. Chwilę smażyć, 
mieszając. Wrzucić do mar-
chewki. Dodać przyprawy. 
Wymieszać, chwilę pogoto-
wać. 

Paprykowa na rozgrzewkę
SKŁADNIKI: 40 dag woło-

winy, 2 cebule, 3 papryki ( zie-
lona i 2 czerwone), 2-3 łyżki 
oleju, 1 łyżka słodkiej czer-
wonej papryki w proszku , 1 
ząbek czosnku, dużo salami.

WYKONANIE: cebulę drob-
no pokroić. Mięso zmielić. 
W garnku rozgrzać olej, wrzu-
cić cebulę, podsmażyć, przy-
kryć i dusić, aż będzie miękka 
i złota. Garnek zdjąć z ognia, 
posypać cebulę słodką pa-
pryką, wymieszać. Zwięk-
szyć płomień, wrzucić mięso 
i mieszając obsmażyć. Poso-
lić, trochę popieprzyć, znów 
zmniejszyć płomień i dusić 
mięso pod przykryciem we 
własnym sosie, podlewając 
odrobinką wody, gdyby ro-
biło się go zbyt mało. Gdy 
mięso jest prawie miękkie, 
dolać tyle wody, ile chcemy 
mieć zupy i dorzucić papry-
kę, doprawić czosnkiem. 
Jeśli ktoś lubi ostrzej-
sze potrawy, może 
dorzucić zieloną 
lub/i  czer woną 
czuszkę pokrojoną 
w cienkie plasterki.

Na finał zrobić 
zasmażkę z masła, 
oleju i odrobiny 
mąki. Do mise-
czek wkroić sala-
mi i zalać zupą

Pietruszkowa
SKŁADNIKI: 6 

łyżek posiekanej 
natki pietruszki, 4 
cebule, 2 pory, ząbek 
czosnku, 1 szklanka 
śmietany, 1 łyżka masła, 
2 szklanki bulionu, gałka 
muszkatołowa, sól i pieprz.

WYKONANIE: na maśle 
podsmażyć cebulę pokrojo-
ną w kostkę i pory w plasterki. 
Gdy będą miękkie, przełożyć 
do garnka i zalać bulionem. 
Gotować pół godziny, na-
stępnie dodać śmietanę, 
przyprawy i natkę.Podawać 
z mocno naczosnkowanym 
grzankami. 

Serowo-boczkowa
SKŁADNIKI: 2 litry bulio-

nu, 2 serki topione (najlepiej 
czosnkowy i z szynką), 6 ząb-
ków czosnku, 20 dag wędzo-
nego boczku, 3 łyżeczki kaszy 
manny, masło. 

WYKONANIE: Zagotować 
bulion, wrzucić do tego 2 
serki w całości. Mieszać 
aż do rozpuszczenia. Na 
maśle podsmażyć pokro-
jony w plasterki (albo jak 
kto lubi) czosnek, jak się 
zrumieni dodać pokrojony 

boczek. Podsmażyć. Za-
wartość patelni wrzucić do 
bulionu. Kaszę rozmieszać 
w małej ilości wody, dodać 
do zupy, chwilę pogotować 
i gotowe. Można doprawić 
białym pieprzem.

Staropolska zupa piwna
SKŁADNIKI: 1 litr jasne-

go, lekkiego piwa, 12 dag 
miękiszu z jasnego chleba 
żytniego, 1 łyżka świeżego 
masła, pół łyżeczki mielo-
nego kminku, 8 dag cukru, 
szczypta soli

WYKONANIE: do emalio-
wanego garnka wlać piwo, 
zagotować z chlebem, do-
dając masło i przyprawy. 
Po zagotowaniu zupę prze-
trzeć przez sito, wlać do 
glinianego dzbanka, dodać 
pół litra wrzątku, podawać 
w podgrzanych bulionów-
kach. Można dodać białego 
sera pokrojonego w kostkę. 
Oraz zaprawić śmietaną 
i żółtkami. 
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Papierosy, narkotyki, gaz 
i trylobity

KONTROLA Do tego koralowce i papugi, czarny kawior i stare silniki, nieistniejące rowery i 124 tysiące par podrabianych 
skarpetek. Lubelska Służba Celno-Skarbowa podsumowała 2024 rok pokazując „Najciekawsze ujawnienia”

W styczniu było 
to na przy-
kład ponad 
38,7 tys. sztuk 

wyrobów, w tym etykiety i 
zawieszki do odzieży, na któ-
rych widniała nazwa francu-
skiej firmy modowej, a także 
naklejki z kodami kreskowy-
mi i QR – to podczas kontroli 
autokaru odkryli funkcjona-
riusze Służby Celno-Skar-
bowej z przejścia graniczne-
go w Hrebennem. Wyroby 
mogły być przeznaczone do 
„ometkowania” podrabianej 
odzieży.

Żako i mnicha nizinna
W Zosinie znaleziono dwie 

papugi, należące gatunków 
chronionych CITES: żako i 
mnicha nizinna. Żako to afry-
kańska papuga, która słynie 
m.in. z niebywałych zdolno-
ści do naśladowania ludzkiej 
mowy i innych dźwięków 
oraz z nieprzeciętnej inteli-
gencji. Mnicha nizinna to ga-
tunek wywodzący się z Ame-
ryki Południowej. Są bardzo 
towarzyskie i – podobnie jak 
żako – również potrafią do-
skonale naśladować ludzką 
mowę.

W lutym w Terespolu w ba-
gażu podróżnego (w podusz-
kach) funkcjonariusze Służby 
Celno-Skarbowej znaleźli 
7 skamieniałych szczątków 
wymarłych morskich orga-
nizmów. Według ekspertyzy 
Państwowego Instytutu Geo-
logicznego były to TRYLOBI-
TY; wymarłe morskie stawo-
nogi. Skamieniałości pocho-
dzą najprawdopodobniej z 
okolic Petersburga w Rosji, ze 
skał ordowiku środkowego.

Również z Białorusi przyje-
chało 241 tys. paczek papie-

rosów o wartości rynkowej 
prawie 4 mln zł. Były ukryte 
w pociągu towarowym z Bia-
łorusi; pomiędzy legalnie 
wwożonym towarem (nawóz 
rolniczy). Był to jeden z więk-
szych przemytów papiero-
sów udaremniony na granicy 
w województwie lubelskim w 
ostatnich kliku latach.

Marzec to 39 kilogramów 
marihuany w ciężarówce ja-
dącej z Hiszpanii. Wykryła ją 
lubelska i dolnośląska Służba 
Celno-Skarbowa oraz CBŚP. 
Narkotyki były ukryte w samo-
chodzie ciężarowym, zatrzy-
manym do kontroli w okoli-
cach Jędrzychowic – wśród 
środków ochrony roślin. 

Rowery, których nie ma
Czasami kontrole ujaw-

niają nie tylko ukryty towar, 
ale też... jego brak. Tak było 
w marcu podczas kontroli w 
jednym ze składów celnych w 
powiecie chełmskim. Funk-
cjonariusze lubelskiej Służby 
Celno-Skarbowej stwierdzi-
li szereg nieprawidłowości. 
Kontrola potwierdziła brak 
822 ROWERÓW GÓRSKICH 
o wartości blisko 400 tys. zł – 
mimo że oficjalnie figurowały 
w dokumentach. Stwierdzo-
no też nadwyżki towarowe, 
które nie miały odzwiercie-
dlenia w prowadzonej doku-
mentacji: 555 rowerów gór-
skich i elektrycznych. Część 
z nich to tańsze zamienniki 
rowerów, których brakowa-
ło na składzie. Była to próba 
zaniżenia przez importerów 
należnych ceł i podatków od 
sprowadzonego spoza Unii 
Europejskiej towaru. Uszczu-
plenia należności celno-po-
datkowych oszacowano na 
około 1,3 mln zł. 

W kwietniu funkcjonariu-
sze Służby Celno-Skarbowej 
z Koroszczyna skontrolowali 
pojazd ciężarowy z ładun-
kiem 19 TON pochodzących 
z demontażu SILNIKÓW i czę-
ści zamiennych do samocho-
dów. Towar wysłany z Hiszpa-
nii miał trafić do odbiorcy w 
Kirgistanie. Zgodnie z opinią 
Wojewódzkiego Inspektora 
Ochrony Środowiska w Lubli-
nie, zatrzymane towary to od-
pady, w tym odpady niebez-
pieczne objęte zakazem wy-
wozu poza UE i kraje OECD.

Czarny kawior
W maju Funkcjonariusze 

Służby Celno-Skarbowej, 
CBŚP i Nadbużańskiego 
Oddziału Straży Granicznej 
udaremnili przemyt 89 tys. 
paczek papierosów o warto-
ści rynkowej blisko 1,5 mln 
zł. Towar ukryty był w nacze-
pie pojazdu ciężarowego: w 
podwójnej, specjalnie prze-
robionej przedniej ścianie. 
Ciężarówka wjeżdżała z Bia-
łorusi do Polski i skontrolo-
wana została na terminalu w 
Koroszczynie.

Tymczasem w czer w-
cu prawie 120 kg czarnego 
kawioru zatrzymali funk-
cjonariusze na granicy w 
Hrebennem. Był to kawior 
pochodzący z zagrożonego 
wyginięciem JESIOTRA SY-
BERYJSKIEGO; chronionego 
gatunku wpisanego na listę 
CITES. Legalny przywóz lub 
wywóz z Unii Europejskiej 
roślin i zwierząt CITES możli-
wy jest jedynie na podstawie 
właściwych zezwoleń. Po-
dróżny takich dokumentów 
nie posiadał.

W tym samym miesiącu i 
na tym samym przejściu za-

trzymano transport ponad 
13,2 tys. par podrobionych 
butów, nielegalnie opatrzo-
nych nazwami znanych firm. 
Towar pochodził z Chin i miał 
trafić na Ukrainę.

Krajalnia i przemyt
Również w czerwcu Lubel-

ska Służba Celno-Skarbowa, 
Straż Graniczna i CBŚP zli-
kwidowały na terenie woje-
wództwa śląskiego nielegal-
ną krajalnię tytoniu i prze-
jęły blisko 10 TON SUSZU 
TYTONIOWEGO i krajanki 
tytoniowej. Do tego ponad 
tysiąc opakowań na papie-
rosy, gilzy różnych marek i 
200 kg tytoniowych odpadów 
poprodukcyjnych. Służby 
zabezpieczyły też maszyny 
i urządzenia służące do roz-
drabniania liści tytoniu oraz 
do produkcji papierosów. 
Zatrzymano dwie osoby. 
Według śledczych w wyniku 
działalności zatrzymanych 
osób skarb państwa mógł zo-
stać narażony na uszczuple-
nie podatków akcyzowego i 
VAT w łącznej kwocie ponad 
6,5 mln zł.

W lipcu funkcjonariusze z 
Nadbużańskiego Oddziału 
Straży Granicznej, działając 
pod nadzorem Prokuratury 
Okręgowej w Zamościu oraz 
współpracując z funkcjona-
riuszami lubelskiej Służby 
Celno-Skarbowej, rozbili 
cztery zorganizowane grupy 
przestępcze organizujące na 
wielką skalę przemyt papie-
rosów z Białorusi do Polski. 
Wykorzystywali do tego celu 
składy pociągów towarowych 
przekraczające granicę z Bia-
łorusi do Polski przez kole-
jowe przejście graniczne w 
Terespolu. Prokuratura skie-

rowała do Sądu Okręgowego 
w Lublinie akt oskarżenia 
przeciwko 38 osobom oskar-
żonym o kierowanie i udział 
w zorganizowanych grupach 
przestępczych trudniących 
się przemytem papierosów. 
Szacuje się, iż mogli wprowa-
dzić na krajowy rynek niele-
galne papierosy o wartości 
prawie 12 mln zł.

Skarpety i e-papierosy
Ponad 5 tys. sztuk towarów 

z podrobionymi znakami 
towarowymi, w tym: odzież, 
perfumy i biżuterię zabezpie-
czyli funkcjonariusze lubel-
skiej Służby Celno-Skarbowej 
w jednym z lokali w Łukowie. 
Prowadzony był tam sklep 
internetowy zajmujący się 
sprzedażą za pośrednictwem 
jednego z portali społeczno-
ściowych. Sprzedawcy grozi 
nawet do 5 lat pozbawienia 
wolności.

124 000 PAR SK ARPET 
(także podróbek) to efekt 
sierpniowej kontroli prowa-
dzonej w składzie celnym w 
Chełmie.

Granica to nie tylko stan-
dardowe papierosy, ale też 
e-papierosy. Nielegalne e-pa-
pierosy. Ponad 1,6 tys. sztuk 
jednorazowych e-papiero-
sów i płynów do nich wykryli 
funkcjonariusze lubelskiej 
Służby Celno-Skarbowej w 
prowadzonym przez miesz-
kańca Lublina sklepie, oferu-
jącym zakupy przez internet. 
Wyroby nie były oznaczone 
znakami akcyzy. Część nie-
legalnego towaru funkcjona-
riusze znaleźli w przygotowa-
nych do wysyłki paczkach.

We wrześniu blisko 106 tys. 
paczek nielegalnych papie-
rosów o wartości rynkowej 

ponad 1,7 mln złotych cel-
nicy znaleźli w kontenerach 
transportowanych pociąga-
mi towarowymi z Brześcia, 
przewożących legalne towa-
ry, m.in. torf i pustaki. Papie-
rosy ukryte były w specjalnie 
przerobionych podłogach 7 
kontenerów. W październiku 
podobną ilość papierosów 
odkryto w kontenerach z 
Chin w Małaszewiczach.

Rafa i gaz
18 fragmentów rafy koralo-

wej to odkrycie funkcjonariu-
szy Oddziału Celnego Pocz-
towego w Lublinie. Skontro-
lowane przez nich przesyłki 
pochodziły ZE SZWAJCARII 
I MALEZJI. Dwie miały trafić 
do Bogorii, odbiorcą trze-
ciej miał być mieszkaniec 
Lublina. Koralowce to gatu-
nek chroniony na podstawie 
Konwencji Waszyngtońskiej 
CITES.

Listopad to międzynaro-
dowa operacja wymierzona 
w nielegalny handel gazami 
chłodniczymi. Lubelska Służ-
ba Celno-Skarbowa wspólnie 
z Europejskim Urzędem ds. 
Zwalczania Nadużyć Finan-
sowych (OLAF) uderzyła w 
przestępczy proceder wpro-
wadzania do obrotu na tere-
nie Unii gazów chłodniczych. 
To efekt wspólnych działań 
kontrolnych prowadzonych 
w ramach międzynarodowej 
operacji celnej JCO KHIONE 
2024. Uczestniczyli w nich 
przedstawiciele OLAF-u i 
organów celnych 16 państw 
UE.

W Polsce zabezpieczono 
co najmniej 115 ton gazów 
chłodniczych o wartości ryn-
kowej około 21 mln zł. Zatrzy-
mano 9 osób.

W lutym w Terespolu funkcjonariusze Służby Celno-Skarbo-
wej znaleźli 7 skamieniałych szczątków wymarłych morskich 
organizmów

Ładunek 19 części  z demontażu silników, w tym odpady 
niebezpieczne objęte zakazem wywozu poza UE i kraje 
OECD

W czerwcu Lubelska Służba Celno-Skarbowa, Straż Gra-
niczna i CBŚP zlikwidowały nielegalną krajalnię tytoniu

FOT. IZBA ADMINISTRACJI SKARBOWEJ W LUBLINIE
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Zagrają 
w półfi nale

SIATKÓWKA Bogdanka LUK 
Lublin nie miała problemów 
z pokonaniem, po raz drugi, 

zespołu CV Melilla 
w spotkaniu rewanżowym 

Challenge Cup

Lublinianie zwyciężyli 3:0 i mogą 
się szykować do występu w półfina-
le. Trener Massimo Botti podszedł 
bardzo poważnie do rewanżu. Go-
spodarzom do szczęścia brakowało 
wygrania dwóch kolejnych setów. 
Dlatego w wyjściowym składzie 
zameldowali się siatkarze, którzy 
rywalizują od pierwszego gwizdka 
w spotkaniach ligowych, z Wilfredo 
Leonem na czele. Dwie partie padły 
łupem gospodarzy.

Od trzeciej partii na boisku po-
jawili się zmiennicy. Na rozegra-
niu wyszedł Mikołaj Słotarski, na 
przyjęciu Jakub Wachnik i Bennie 
Tiunstra, na libero Maciej Czyrek, 
na ataku Mateusz Malinowski, zaś 
na środku bloku Aleks Grozdanow 
i Maciej Zając. Co godne podkre-
ślenia, w takim ustawieniu lubli-
nianie w obecnym sezonie jeszcze 
nie grali. Rezerwowy skład pokonał 
przeciwnika 25:20.

Marcin Komenda i spółka awan-
sowali do półfinału, w którym zmie-
rzą się ze Sportingiem CP. Portugal-
czycy na etapie ćwierćfinału ograli 
Menen z Belgii: 3:0 i 3:1. W drugiej 
parze klub Cucine Lube Civitanova, 
która okazała się lepsza od Gronin-
gen Lycurgus (3:0 i 3:1) trafił na Spor 
Toto z Turcji, który pokonał PAOK 
z Grecji (3:0 i 3:1). 

(GROM)

Bogdanka LUK Lublin – CV Melilla 3:0 
(25:19, 25:15, 25:20)
Bodanka LUK: Nowakowski (8), Komenda (1), 

Sawicki (5), Malinowski (12), Leon (10), McCarthy 

(8), Hoss (libero) oraz Czyrek (libero), Wachnik (4), 

Słotarski, Grozdanow (2), Zając (2) i Tuinstra (4).

CV Melilla: Macarro (2), Vidoni (14), Mendez 

Jimenez (6), Folguera, Del Carmen Barbara (3), Mar-

tina (7), Ruiz Posadas (libero) oraz Portero, Mimoun 

Chakrani (4) i Rasanen (3).

MVP: Jan Nowakowski (Bogdanka LUK Lublin).

Pierwszy mecz: 3:0 dla Bogdanki LUK Lublin. 

Awans: Bogdanka LUK Lublin.

Puchar na 
pocieszenie

MŚ PIŁKARZY 
RĘCZNYCH Polska 

potrzebowała rzutów 
karnych, aby po remisie 

21:21 
w regulaminowym 

czasie udowodnić swoją 
wyższość nad 

reprezentacją Stanów 
Zjednoczonych. 

W konkursie siódemek 
Biało-Czerwoni 
zwyciężyli 3:1 

i ostatecznie zajęli 25. 
miejsce

Powodów do radości 
nie ma. To najgorsze 
z dotychczasowych 
osiągnięć Polski 

w mistrzostwach świata. 
Ostatnie spotkanie na mun-
dialu nie zachwyciło. Biało-
-Czerwonym ewidentnie 
zabrakło koncentracji. Stąd 
długo męczyli się aby dopro-
wadzić do remisu i rzutów 
karnych, ratujących honor.

W MŚ zadebiutował skrzy-
dłowy Azotów Puławy Marek 
Marciniak. W pierwszej fazie 
mistrzostw Polacy zanotowa-
li dwie porażki, z Niemcami 
i Szwajcarią oraz remis z Cze-
chami. Zajęli ostatnie miej-
sce w grupie A i grali tylko 
o miejsca 25-32. Na tym eta-
pie pokonali Algierię, Kuwejt 
i Gwineę, a w spotkaniu o 25. 
lokatę, USA. Tym samym 
zdobyli Puchar Prezyden-
ta IHF. Gospodarzami MŚ, 
oprócz Danii są Chorwacja 
i Norwegia. 

W konkursie rzutów kar-
nych lepsi byli zawodnicy 
Marcina Lijewskiego. Do 
siatki trafili Kamil Adamski, 
Piotr Jędraszczyk i Mateusz 
Wojdan. Bramkarze repre-
zentacji obronili trzy karne 
rzucane przez Amerykanów, 
dwa Marcel Jastrzębski, jed-
nego Adam Morawski. Polska 
wygrała konkurs karnych 3:1.

(GROM)

Polska – USA 21:21 (11:13), 
rzuty karne 3:1
Polska: Jastrzębski, Morawski – Przytu-
ła 3, Paterek 3, Pietrasik 3, Jędraszczyk 3, 
Rogulski 2, Czuwara 2, Adamski 2, Wojdan 
1, Olejniczak 1 Moryto 1, Czapliński, Marci-
niak, Gębala, Bis. Kary: 4 min.

USA: Merkovszky, Otterstrom – Fofana 
5, I. Hueter 3, Hoddersen 3, Chan 3, P. Hu-
teer 2, Stromberg 2, Corning 2, Donlin 1, 
Hansen, Srsen, Edwards, Skorupa. Kary: 
6 min.

Wyniki ćwierćfinałów: 
Francja – Egipt 34:33 (18:14) 
• Chorwacja – Węgry 31:30 
(16:16) • Dania – Brazylia 
33:21 (15:12) • Portugalia 
– Niemcy 31:30 po dogrywce 
(13:9, 26:26).

Półfinały: 30 stycznia: 
Francja – Chorwacja zakoń-
czył się po zamknięciu wy-
dania • 31 stycznia: Dania 
– Portugalia. 2 lutego: mecz 
o 3. miejsce i finał.

Stawka jest 
wysoka

PLUSLIGA SIATKARZY W sobotę szykuje się bardzo ciekawe spotkanie. 
O godz. 14.45 Bogdanka LUK Lublin zmierzy się na wyjeździe z ZAKSĄ 

Kędzierzyn-Koźle. 

D la obu ekip to będzie bardzo 
ważne spotkanie. W końcu 
zmierzą się drużyny numer: 
cztery i pięć w tabeli PlusLi-

gi. Podopieczni Massimo Bottiego 
są obecnie „oczko” wyżej i mają na 
koncie 46 punktów, zdobytych w 22 
meczach. Z kolei ZAKSA, zgromadziła 
punkcik mniej. Trzeba podkreślić, że 
dokonała tego w 21 spotkaniach. Za-
legły mecz u siebie z Indykpolem AZS 
Olsztyn, który miał się odbyć w ra-
mach 18. kolejki pod koniec grudnia, 
kędzierzynianie rozegrają dopiero 27 
lutego.

Różnica tylko „oczka”, w perspek-
tywie meczu więcej ZAKSY, nakłada 
większą presję na drużynę z Lublina. 
Wilfredo Leon i spółka od dłuższego 
czasu odpierają bowiem ataki na zaj-
mowane wysokie czwarte miejsce. To 
ostatnia z lokat, która w fazie play-off 
daje komfort rywalizacji przed wła-
snymi kibicami, w decydującym spo-
tkaniu tego etapu rozgrywek. System 
w ćwierćfinale play-off skojarzy ze 
sobą czwartą i piątą drużynę sezonu 
zasadniczego, a więc obecnie Bogdan-
kę LUK z ZAKSĄ. Jest zatem o co wal-
czyć, stawka jest wysoka.

W ostatniej serii gier oba zespoły od-
niosły zwycięstwa po 3:1. Lublinianie 
wygrali z GKS Katowice, kędzierzynia-
nie pokonali Ślepsk Malow Suwałki. 
Po pierwszym secie kibice w Kędzie-
rzynie-Koźlu zastanawiali się, czy 
przypadkiem nie będą świadkami 
niespodzianki (25:22 wygrali goście 
z Suwałk). W kolejnych partiach górą 
już byli siatkarze ZAKSY: 25:15, 25:23, 
25:16. MVP wybrany został reprezen-
tacyjny atakujący Bartosz Kurek. Kapi-
tan kadry Polski zdobył 23 punkty. Na 
kolejnych miejscach uplasowali się: 
przyjmujący Rafał Szymura (14 punk-

tów), środkowy David Smith (13) oraz 
dwaj kolejni przyjmujący Igor Grobel-
ny i Jakub Szymański. Obaj zapisali na 
koncie po siedem „oczek”. 

Grobelny i Szymura to dotychczas 
najlepiej punktujący zawodnicy trzy-
krotnego triumfatora Ligi Mistrzów. 
Pierwszy jest liderem z dorobkiem 266 
punktów, drugi zajmuje fotel wiceli-
dera. Zgromadził 223 „oczka”. Miejsce 
na podium zajmuje doskonale znany 
w naszym regionie Mateusz Rećko. 
Były atakujący PZL Leonardo Avii 
Świdnik uzbierał do tej pory 211 punk-
tów. Czwarty w rankingu jest środkowy 
Mateusz Poręba (179), a piąty Kurek 
(178). 

Lublinianie we wtorek wywalczyli 
historyczny awans do półfinału Chal-
lenge Cup. Dokonali tego po zwycię-
stwie 3:0 nad CV Melilla, z Hiszpanii. 

W pierwszym spotkaniu też wygrali 
w takim samym stosunku setów. Dwie 
partie Bogdanka LUK grała w opty-
malnym składzie z Wilfredo Leonem 
na czele. Trzecią odsłonę podopieczni 
trenera Bottiego zagrali już zmienni-
kami, którzy również poradzili sobie 
z rywalem (25:20).

Sobotni mecz będzie starciem 
srebrnych medalistów olimpijskich 
z Paryża. W zespole gospodarzy będą 
to Kurek oraz rozgrywający Marcin 
Janusz. Po drugiej stronie siatki stanie 
gwiazda Bogdanki LUK, przyjmujący 
Leon. Zapowiada się bardzo ciekawe 
i zapewne emocjonujące spotkanie. 
W pierwszej potyczce obu zespołów 
w hali Globus górą byli lublinianie, 
którzy wygrali w trzech setach: 25:16, 
25:22, 25:20.

(GROM)

Nie będą faworytem
PIŁKA RĘCZNA W 1/8 finału ORLEN Pucharu Polski mężczyzn Azoty Puławy podejmą Górnika Zabrze. 

Pierwszy gwizdek sobotniego spotkania o godzinie 18

D la obu drużyn będzie to 
pierwsze starcie o stawkę 
w tym roku i to jeszcze po 
sześciotygodniowej prze-

rwie. Pauza w rozgrywkach, przezna-
czona na mistrzostwa świata, dobie-
ga końca. 15 lutego drużyny wrócą 
do rywalizacji w Orlen Superlidze. 
W weekend grać będą w ORLEN Pu-
charze Polski.

Do Puław przyjedzie wciąż aktu-
alny brązowy medalista Polski, Gór-
nik Zabrze. Gospodarze przeżywają 
kłopoty finansowe, co z kolei rzutu-

je na uszczuplanie składu (w prze-
rwie odeszli Kacper Adamski i Dean 
Sesić). 

Jeśli w 1/8 finału Azoty uporają się 
z Górnikiem, to na etapie ćwierćfina-
łu zagrają z lepszym z pary: WKS Śląsk 
Wrocław – Energa MKS Kalisz. Od 
ćwierćfinału do gry wchodzą Orlen 
Wisła Płock, mistrz Polski i obrońca 
tytułu wywalczonego przed rokiem 
oraz wicemistrz Industria Kielce. Ze-
społy te były rozstawione podczas 
losowania i nie mogły na tym eta-
pie trafić na siebie. Spotkania fazy 

ćwierćfinału ORLEN Pucharu Polski 
zaplanowano 8 lutego.

Wyniki spotkań 1/8 finału ORLEN 
Pucharu Polski mężczyzn: Handball 
Stal Mielec – KGHM Chrobry Głogów 
28:25 (13:16) • 31 stycznia: RAJBUD 
Stal Gorzów Wielkopolski – Energa 
MMTS Kwidzyn • 1 lutego: Zepter 
KPR Legionowo – OROTOP Gwardia 
Opole • Azoty Puławy – Górnik Zabrze 
(godzina 18) • 2 lutego: Śląsk Wro-
cław – Energa MKS Kalisz • 3 lutego: 
REBUD KPR Ostrovia Ostrów Wielko-
polski – PGE Wybrzeże Gdańsk.

Pary ćwierćfinałowe ORLEN Pu-
charu Polski mężczyzn: ORLEN Wisła 
Płock – zwycięzca meczu REBUD KPR 
Ostrovia Ostrów Wielkopolski/PGE 
Wybrzeże Gdańsk • Industria Kielce 
– zwycięzca meczu Zepter KPR Legio-
nowo/COROTOP Gwardia Opole • 
zwycięzca meczu Azoty-Puławy/Gór-
nik Zabrze – zwycięzca meczu WKS 
Śląsk Wrocław/Energa MKS Kalisz • 
zwycięzca meczu Handball Stal Mie-
lec – zwycięzca meczu RAJBUD Stal 
Gorzów Wielkopolski/Energa MMTS 
Kwidzyn. (GROM)

Po wywalczeniu awansu do półfinału Challenge Cup Bogdanka LUK Lublin 
rozegra w sobotę bardzo ważne spotkanie z ZAKSĄ Kędzierzyn-Koźle

FOT. WOJTEK SZUBARTOWSKI
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Znowu są 
wiceliderem

ORLEN SUPERLIGA 
PIŁKAREK RĘCZNYCH 

MKS FunFloor bez 
większych problemów 

pokonał Sośnicę Gliwice 
i wrócił na drugie 
miejsce w tabeli

W tym miesiącu obie ekipy już 
spotkały się ze sobą w bezpo-
średniej konfrontacji. 4 stycznia 
w Gliwicach lubelski zespół 
zwyciężył 35:22. W hali Globus 
scenariusz rywalizacji był trochę 
inny, ale ostatecznie skończyło 
się na kolejnej wygranej MKS 
FunFloor.
Nie przyszła ona jednak łatwo. 
Pokazały to już pierwsze minuty, 
kiedy Sośnica prowadziła 3:2. 
Jakby problemów było mało, to 
Stela Posavec już w 6 min 
zakończyła udział w meczu. 
Chorwatka doznała urazu łuku 
brwiowego.
Te wszystkie wydarzenia złożyły 
się na dość marny obraz lubel-
skiej drużyny, w której nie kleiło 
się praktycznie nic. Sośnica 
jednak nie potrafiła tego 
wykorzystać – jej największym 
osiągnięciem było prowadzenie 
8:5. Podczas przerwy na żąda-
nie Paweł Tetelewski wstrząsnął 
jednak swoimi podopiecznymi 
i lublinianki zaczęły grać lepiej. 
Końcówka pierwszej połowy 
była już znacznie lepsza i dała 
miejscowym prowadzenie do 
przerwy 15:11.
W drugiej połowie długo było 
nerwowo, bo MKS FunFloor nie 
potrafił odskoczyć przeciwnicz-
kom. O skali problemów 
świadczy fakt, że niejednokrot-
nie skórę drużynie ratowała 
fantastycznymi interwencjami 
Antonija Mamić. Szczypiornistki 
Sośnicy ostatecznie jednak nie 
wytrzymały tempa spotkania i 
w ostatnim kwadransie opadły 
z sił. To pozwoliło lubelskiej 
ekipie zbudować większą 
przewagę i zwyciężyć 31:24. 
(kk)

MKS FunFloor Lublin – Sośnica 
Gliwice 31:24 (15:11)
MKS: Mamic 1, Wdowiak, Gawlik – Bal-
sam 6, Szynkaruk 5, D. Więckowska 5, 
Tomczyk 2, Pietras 1, Planeta 2, M. Więc-
kowska 2, Posavec 2, Olek 2, Nieuwenweg 
2, Matuszczyk 1, Rosiak, Andruszak. Kary: 
4 min. 

Sośnica: Kordowiecka, Kubisztal, Mu-
sakova– Byzdra 5, Bancilon 4, Kostuch 4, 
Guziewicz 4, Kozimur 2, Dmytrenko 2, Sku-
bacz 1, Dorsz 1, Szczygieł 1, Strózik, Tukaj, 
Walus, Leśniak, Łebko. Kary: 6 min.

 1. Zagłębie 13 36 389-251

 2. FunFloor 13 33 413-315

 3. Kobierzyce 13 33 377-323

 4. Start 13 26 363-379

 5. Gniezno 12 20 363:340

 6. Piotrcovia 13 14 346-355

 7. Sośnica 13 10 299-361

 8. Ruch 13 9 343-490

 9. Młyny 12 8 288-351

 10. Szczypiorno 13 3 317-433

1-3 lutego: Młyny – Zagłębie • 
Ruch – FunFloor (godz. 18) • 
Kobierzyce – Start • Piotrcovia 
– Gniezno • Kalisz – Sośnica.

Zmierzą się z jedną 
z legend

ORLEN SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH W sobotę MKS FunFloor Lublin zmierzy się na wyjeździe 
z KPR Ruch Chorzów (godz. 18)

Kamil Kozioł

Porażka MKS FunFloor w nie-
dawnym spotkaniu z KPR 
Gminy Kobierzyce mocno 
skomplikowała sytuację 

ekipy Pawła Tetelewskiego. Wpraw-
dzie w środę lublinianki zlikwidowa-
ły ligowe zaległości, a dzięki poko-
naniu Sośnicy Gliwice, zrównały się 
punktami z „Kobierkami”. Strata do 
liderującego Zagłębia Lubin obecnie 
wynosi trzy punkty. Niby nie jest to 
dużo, ale zabiera szczypiornistkom 
MKS FunFloor możliwość jakiejkol-
wiek pomyłki.

– Musimy się przyłożyć do kolej-
nych meczów, być jeszcze bardziej 
zdeterminowane i pokazać jeszcze 
większy charakter. Wyciągniemy 
wnioski z ostatniej porażki i w kolej-
nych meczach będzie to wyglądało 
lepiej – dodaje rozgrywająca biało-
-zielonych, Aleksandra Rosiak.

– Przegrana z Kobierzycami tro-
chę pokomplikowała nam sprawę, 
ale walczymy dalej. Wiemy, że jeśli 
wygramy kolejne mecze, w tym to 
z Zagłębiem, to wszystkie kwestie po-
zostaną otwarte. Gramy po to, by zdo-
być tytuł mistrza Polski – zapewnia 
obrotowa lubelskiej drużyny, Sylwia 
Matuszczyk. 

Mecz z „Miedziowymi” zaplano-
wany jest dopiero na 5 lutego. Zanim 

do niego dojdzie, to lubelska ekipa 
zagra na wyjeździe z KPR Ruch Cho-
rzów. Co ciekawe, ostatnim przeciw-
nikiem „Niebieskich” była właśnie 
ekipa z Lubina. Mistrz Polski wygrał 
35:19.

Ruch to obecnie ósma siła Super-
ligi. Beniaminek rozgrywek do so-
botniej rywalizacji przystąpi wzmoc-
niony powrotem Aleksandry Salisz. 
– Kontuzji doznałam jeszcze, gdy 

graliśmy w Lidze Centralnej, w wy-
jazdowym meczu z Kielcami. Na trzy 
sekundy przed końcem spotkania 
bez żadnego kontaktu po prostu źle 
upadłam na parkiet i skręciłam ko-
lano. Konkretnie zerwałam więzadło 
krzyżowe i uszkodziłam łąkotkę. Po 
dwóch miesiącach przeszłam ope-
rację i tak minęło osiem miesięcy od 
tej operacji oraz przerwy w graniu 
w piłkę ręczną. Mentalnie jestem 

gotowa na powrót na boisko. Nie 
mam strachu, że coś mi się może 
stać. Myślę pozytywnie, że nic złego 
mnie nie spotka, że kontuzja się nie 
odnowi. Przeszłam dobrze okres re-
habilitacji, więc jestem przekonana, 
że wszystko będzie dobrze – mówi 
Aleksandra Salisz.

Obie ekipy już spotkały się ze sobą 
w tym sezonie. W październiku w hali 
Globus gospodynie wygrały aż 38:27. 
Tamto spotkanie było popisem Darii 
Szynkaruk oraz Magdy Balsam. Lu-
belskie skrzydłowe zdobyły po 6 bra-
mek.

Warto wspomnieć o jeszcze jed-
nym wątku związanym z lubelskim 
szczypiorniakiem. Zawodniczką 
Ruchu jest bowiem Marta Gęga, 
czyli jedna z ikon klubu z hali Glo-
bus. 38-latka reprezentowała MKS 
FunFloor w latach 2013-2022 się-
gając z nim po pięć mistrzowskich 
tytułów. W sezonie 2017/2018 wy-
grała z lubelską siódemką Challen-
ge Cup. Teraz Gęga dokańcza swoją 
karierę na nieco niższym poziomie. 
W Ruchu jednak ma status gwiaz-
dy i jest najlepszą szczypiornistką 
„Niebieskich”.

Sobotni mecz rozpocznie się 
o godz. 18. Bezpośrednią transmisję 
z Chorzowa przeprowadzi platforma 
internetowa Emocje.

Wracają na stare śmieci
ORLEN BASKET LIGA KOSZYKARZY W niedzielę o godz. 13.30 PGE Start Lublin zagra w Warszawie z Legią. To spotkanie może być 

próbą generalną przed finałowym turniejem Pekao S.A. Pucharu Polski

P rzypomnijmy, że 
oba zespoły zagrają 
w zaplanowanym 
na połowę lutego 

turnieju w Sosnowcu. Je-
żeli Start i Legia pokonają 
swoich ćwierćfinałowych 
przeciwników, odpowiednio 
Dziki Warszawa oraz Górnik 
Zamek Książ Wałbrzych, to 
spotkają się ze sobą w półfi-
nale.

Na razie jednak zmierzą 
się w bezpośrednim spotka-
niu w ramach Orlen Basket 
Ligi. Obie drużyny sąsiadują 
ze sobą w tabeli, chociaż lep-
sze humory ostatnio mają 
gracze z Lublina. Start jest 
w wyśmienitej dyspozycji 
i z ostatnich 10 spotkań na 
swoją korzyść rozstrzygnął 
aż osiem.

– Mój zespół nie potra-
fił złapać rytmu zwłaszcza 
w rzutach trzypunktowych. 
One zawsze pozwalają nam 

odskoczyć od przeciwni-
ków. Rywale grali dla nas 
w niewygodnym ustawieniu. 
Czasami tak jest, że zespół 
się męczy i nie da się wygrać 
wielką ilością. Uważam jed-
nak, że te 8 pkt jest dobrą za-

liczką. Goście byli na prowa-
dzeniu jedynie przez nieco 
ponad minutę, co pokazuje, 
że kontrolowaliśmy boisko-
we wydarzenia – mówił po 
ostatnim zwycięstwie nad 
Arriva Polski Cukier Toruń 

Wojciech Kamiński, opiekun 
Startu.

Piąta w tabeli Legia w ostat-
nich dniach wyszła z dołka, 
który objawił się czterema 
kolejnymi porażkami. Prze-
łamanie przyszło w meczu 
z Kingiem Szczecin, a póź-
niej z rozpędu w pokonanym 
polu pozostał także najsłab-
szy w OBL MKS Dąbrowa 
Górnicza.

Niedzielny mecz będzie 
wyjątkowy dla kilku osób 
związanych ze Startem. 
Przede wszystkim chodzi tu 
o Wojciecha Kamińskiego, 
który w latach 2020-2024 
prowadził drużynę ze stolicy. 
Przeszłość w Legii mają także 
Tyran De Lattibeaudiere oraz 
Jakub Karolak.

Niedzielny mecz w War-
szawie rozpocznie się o godz. 
13.30. Relacja z niego będzie 
dostępna na platformie in-
ternetowej Emocje.tv.  (KK)

Tyran De Lattibeaudiere w przeszłości grał w Legii Warszawa
FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSKI

Sylwia Matuszczyk jest ważnym ogniwem zespołu Pawła Tetelewskiego
FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSKI

PORAŻKI 
DRUGOLIGOWCÓW
To nie był dobry weekend dla 
drugoligowców z Lublina. Rezerwy 
Startu uległy na wyjeździe RJ 
House Legion Legionowo aż 
70:91. Wśród podopiecznych 
Łukasza Jagody warto jednak 
wyróżnić Michała Turewicza 
i Rogera Dale Ray. Pierwszy to 
18-letni center, a w Legionowie 
zdobył aż 24 pkt. Amerykanin 
z kolei uzyskał wynik o 2 „oczka” 
gorszy. Przykrą niespodziankę 
swoim kibicom sprawiła Lublinian-
ka KUL Basketball, która domowy 
mecz zakończyła porażką 77:81 
z Profi Sunbud PKK 99 Pabianice. 
Stało się tak, chociaż ponownie 
dobrze spisali się Michael 
Gospodarek oraz Adam Myśliwiec. 
Doświadczony rozgrywający 
zdobył 17 pkt. Z kolei Myśliwiec, 
34-letni center, skompletował 
double-double. Złożyło się na nie 
14 pkt i 10 zbiórek. W tabeli grupy 
B II ligi Lublinianka zajmuje 6 
miejsce. Start II jest natomiast 15.
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Koziołki 
trenują 
z kadrą

ŻUŻEL Reprezentacja 
Polski rozpoczęła 

tygodniowe 
zgrupowanie na Malcie. 

W kadrze Biało-
Czerwonych jest aż 

pięciu przedstawicieli 
Orlen Oil Motoru Lublin 

– trzech seniorów 
i dwóch juniorów

Selekcjoner naszej kadry 
Rafał Dobrucki powołał 14 
zawodników, ale na Maltę 

ostatecznie wybrało 13 z nich. 
W samolocie zabrakło bowiem 
Janusza Kołodzieja, ale jego 
nieobecność jest w pełni uspra-
wiedliwiona. – W tej chwili dla 
zawodnika najważniejsza jest 
rehabilitacja pod okiem specjali-
stów, tak by Janusz w pełni sił 
mógł przystąpić do nowego 
sezonu – wyjaśnia trener kadry 
cytowany przez oficjalny portal 
PZM, polskizuzel.pl.
Na Maltę tym samym poleciało 
siedmiu seniorów oraz sześciu 
juniorów, a kadra jest bardzo 
mocno obsadzona zawodnikami 
Orlen Oil Motoru Lublin. Znaleźli 
się w niej bowiem Bartosz 
Zmarzlik, Dominik Kubera 
i Mateusz Cierniak (seniorzy) oraz 
Bartosz Bańbor i Wiktor Przyjem-
ski (juniorzy). Zawodnicy mistrzów 
Polski na Malcie będą ćwiczyć 
wspólnie z Maciejem Janowskim, 
Jarosławem Hampelem i Bartło-
miejem Kowalskim oraz Jakubem 
Krawczykiem, Oskarem Palu-
chem i Damianem Ratajczakiem.
Kadra zatrzyma się w swojej 
ulubionej bazie, czyli w hotelu 
Malta db Seabank Resort i SPA. 
– Są jeszcze na Malcie miejsca 
do odkrycia. Jeszcze nie wszędzie 
dotarliśmy rowerem – tłumaczy 
wybór bazy trener Dobrucki. 
– Możliwe, że to nasz ostatni 
wyjazd na Maltę. Ta staje się 
coraz bardziej popularna, 
w hotelu są coraz większe 
obłożenia, a przecież dla nas 
ważne jest to, by mieć trochę 
prywatnej przestrzeni – zauważył 
Dobrucki. – Z doświadczenia 
wiemy, że zawodnicy przylatują 
na zgrupowanie w nieco różnej 
dyspozycji. Trzeba też pamiętać, 
że to zgrupowanie nie jest od 
budowania wielkiej formy. Jeśli 
ktoś się dotąd nie przykładał, to 
ten wyjazd mu nie pomoże 
– komentuje selekcjoner.
Jaki jest plan na spędzanie czasu 
na zgrupowaniu? – Będzie część 
integracyjna z ciekawym wyjaz-
dem, ale na razie nie chcę tego 
zdradzać. Poza tym będzie dużo 
świeżego powietrza, morze, woda 
i głównie rowery. A wieczorem 
królować będą gry zespołowe: 
siatka i piłka. Może na mistrzo-
stwa nie pojedziemy, ale progres 
jest, więc nie ma sensu tego 
zmieniać – skwitował Dobrucki. 

(BS)

Wzmocnienia Górnika
ORLEN EKSTRALIGA PIŁKAREK NOŻNYCH GKS Górnik Łęczna rozpoczął przygotowania do nowego 

sezonu i pozyskał dwie zawodniczki

Kamil Kozioł

Runda jesienna dla 
piłkarek Górnika nie 
była udana. Przypo-
mnijmy, że zespół 

Patryka Błaziaka przegrał aż 
cztery z 11 spotkań ligowych 
i łącznie zgromadził ledwie 
17 punktów. To dało mu piąte 
miejsce i marne perspektywy 
na walkę o ligowe podium 
na koniec sezonu. W tym 
momencie strata do trzeciej 
w tabeli ekipy KKS Czarni 
Sosnowiec to aż 10 „oczek”. 
Nieco lepiej idzie łęcznian-
kom w rozgrywkach Orlen 
Puchar Polski, gdzie awanso-
wały do 1/8 finału. Ta runda 
zostanie rozegrana już 12 
lutego, a Górnik zmierzy się 
w niej na własnym stadionie 
z UKS SMS Łódź.

Nic dziwnego, że rozcza-
rowujące wyniki przyniosły 
zmiany w składzie. Najważ-
niejszym transferem wydaje 
się być pozyskanie Mileny 
Kazanowskiej. Ta defensorka 
dobrze zna klimat panujący 
w Łęcznej, bo w Górniku grała 
w latach 2019-2024. Przed 
tym sezonem zdecydowała 
się spróbować swoich siła 
poza granicami Polski i trafiła 
do węgierskiego DVTK. Tam 

rozegrała 12 spotkań, zdobyła 
jednego gola i ... zdecydowa-
ła się wrócić na stare śmieci. 
– Bardzo cieszę się, że wra-
cam. Mam nadzieję, że swoją 
postawą zarówno na boisku, 
jak i poza nim, pomogę dru-
żynie w osiągnięciu najwyż-

szych celów. Do zobaczenia 
na stadionie – skomentowała 
Milena Kazanowska.

Istotnym transferem jest 
też pozyskanie Pauliny To-
masiak. To 25-letnia pomoc-
niczka, która przez większość 
swojej kariery była związana 

z UKS 3 Weronica Staszków-
ka Jelna. Z tej drużyny trafiła 
zresztą zarówno do mło-
dzieżowej, jak i seniorskiej 
reprezentacji Polski. Łącznie 
w pierwszej drużynie zdo-
była aż 174 bramki. – Cieszę 
się, że od teraz będę repre-

zentować barwy Górnika 
Łęczna. Wcześniej grałam 
w pierwszej lidze w barwach 
UKS 3 Staszkówka Jelna pod 
wodzą trenera Wojciecha 
Mroza. To dla mnie ogromny 
krok naprzód i jestem prze-
konana, że to dobra decyzja 
pod względem sportowym. 
Z niecierpliwością czekam na 
swój pierwszy mecz i mam 
nadzieję, że swoją grą pomo-
gę drużynie w walce o wyższe 
miejsca w tabeli. – skomento-
wała Paulina Tomasiak.

Górnik ma za sobą już dwa 
sparingi. W pierwszym rozbił 
aż 8:0 lidera II ligi, Unię Lu-
blin. Gole dla ekipy Patryka 
Błaziaka zdobywała Mar-
cjanna Zawadzka, Wiktoria 
Skrzypczak, Klaudia Lefeld, 
Inez Sikora, Anna Rędzia 
i Julia Piętakiewicz. Ta ostat-
nia skompletowała hat-tric-
ka. W drugim zimowym spa-
ringu Górnik w Nowinach 
uległ 2:5 KKS Czarni Sosno-
wiec.

Rozgrywki Orlen Ekstraligi 
zostaną wznowione w pierw-
szy weekend marca. W inau-
gurującej rundę wiosenną 
kolejce podopieczne Patryka 
Błaziaka podejmą w Łęcznej 
Pogoń Szczecin.

Perła była najlepsza
HALOWA PIŁKA NOŻNA W hali sportowej I Liceum Ogólnokształcącego w Świdniku rozegrana została 24. edycja 

Międzypowiatowego Turnieju Juniorów w futsalu o Puchar Starosty Świdnickiego

W rywalizacji  wzięło 
udział pięć zespo-
łów z rocznika 2006 
i młodsi. Uczestnicy 

pochodzili z dwóch powiatów: lubel-
skiego i świdnickiego. Organizato-
rem wydarzenia było stowarzyszenie 
Manufaktura Futbolu w Świdniku. 
Patronat honorowy objęli: Starosta 
Świdnicki Waldemar Jakson i Prezes 
Lubelskiego Związku Piłki Nożnej 
Zbigniew Bartnik. Trofea sportowe 
wszystkim drużynom oraz wyróż-
nionym zawodnikom wręczał Michał 
Piotrowicz, Członek Zarządu Powia-
tu w Świdniku.

(GROM)
Wyniki turnieju: GLKS Głusk – LKS 

Perła Mełgiew 1:2 (Bohdan Liubenko 
– Piotr Matys 2) • MKS Avia Świd-
nik – GLKS Victoria Rybczewice 7:1 
(Eryk Szydłowski 3, Krystian Nigro 2, 
Michał Janczak, Ignacy Guz – Kamil 
Gajek) • LKS Piaskovia Piaski – GLKS 
Głusk 0:0 • LKS Perła Mełgiew – MKS 
Avia Świdnik 2:1 (Piotr Matys, Bar-
tłomiej Kubić – Eryk Szydłowski) • 
LKS Piaskovia Piaski – GLKS Victo-
ria Rybczewice 2:0 (Bartłomiej Olko, 
Karol Kusy) • GLKS Głusk – MKS 
Avia Świdnik 0:4 (Ignacy Guz, Michał 

Janczak, Krystian Nigro, Eryk Szy-
dłowski) • GLKS Victoria Rybczewice 
– LKS Perła Mełgiew 0:5 (Bartłomiej 
Kubić 2, Piotr Matys 2, Mikołaj Stad-
nik) • MKS Avia Świdnik – LKS Pia-
skovia Piaski 1:2 (Eryk Szydłowski 
– Adam Rudzki, Marcel Mazurek) • 
GLKS Victoria Rybczewice – GLKS 
Głusk 0:4 (Przemysław Zyga 3, Boh-
dan Liubenko) • LKS Perła Mełgiew 
– LKS Piaskovia Piaski 3:1 (Szymon 

Grabowski, Piotr Matys, Maciej Kru-
kowski - Bartłomiej Olko).

Najlepszy strzelec: Piotr Matys 
(LKS Perła Mełgiew) – 6 bramek • 
najlepszy bramkarz: Jarosław Bed-
narczyk (MKS Avia Świdnik) • naj-
lepszy piłkarz: Bartłomiej Kubić (LKS 
Perła Mełgiew). LKS Perła Mełgiew: 
Kuba Szewczak, Mikołaj Stadnik, 
Bartłomiej Kubić, Kacper Piłat, Piotr 
Matys, Szymon Grabowski, Maciej 

Krukowski. Kierownik drużyny/tre-
ner: Krzysztof Zając. LKS Piaskovia 
Piaski: Dawid Dziurka, Adam Niedź-
wiedź, Karol Kusy, Marcel Mazurek, 
Norbert Łysakowski, Bartłomiej Olko, 
Adam Rudzki. Kierownik drużyny/
trener: Artur Mazurek. MKS Avia 
Świdnik: Jarosław Bednarczyk, Eryk 
Szydłowski, Michał Janczak, Krystian 
Nigro, Ignacy Guz, Borys Bzowski, 
Hubert Chyliński. Kierownik druży-
ny/trener: Jan Klimczak. GLKS Głusk: 
Kacper Polakowski, Mateusz Gęca, 
Igor Rapczun, Robert Dankiewicz, 
Przemysław Zyga, Bohdan Liubenko, 
Kuba Puchacz, Jacek Kołacz. Trener: 
Michał Banach. Kierownik drużyny: 
Piotr Gęca. GLKS Victoria Rybcze-
wice: Szymon Jurek, Dawid Zieliński, 
Jakub Skowronek, Mateusz Pawelec, 
Cezary Walczak, Franciszek Miro-
sław, Jan Jaworski, Szymon Mołdoch, 
Kamil Gajek. Kierownik drużyny/tre-
ner: Kacper Świetlicki.

TABELA KOŃCOWA TURNIEJU
 1. Perła 4 12 12:3
 2. Piaskovia 4 7 5:4
 3. Avia 4 6 13:5
 4. Głusk 4 4 5:6
 5. Victoria 4 0 1:18

Roksana Ratajczyk (z piłką) i jej koleżanki w pocie czoła przygotowują się do wznowienia 
rozgrywek Orlen Ekstraligi

FOT. FACEBOOK GKS GÓRNIK ŁĘCZNA

LKS Perła Mełgiew okazała się najlepsza podczas Międzypowiatowego Tur-
nieju Juniorów w futsalu o Puchar Starosty Świdnickiego

FOT. MANUFAKTURA FUTBOLU
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Przegrana, 
ale bez powodów do paniki

BETCLIC I LIGA Trzecia gra kontrolna i druga, tym razem minimalna, porażka Górnika Łęczna. W środę W Tuszowie Narodowym 
zielono-czarni przegrali z innym pierwszoligowcem – Stalą Rzeszów 1:2. Kolejny sparing drużyna Pavola Stano rozegra już dzisiaj

Bartosz Surman

P iłkarze z Łęcznej zi-
mowe sparowanie 
rozpoczęli od efek-
townego zwycięstwa 

7:0 nad Avią Świdnik, a w ko-
lejnej grze kontrolnej musieli 
uznać wyższość Legii War-
szawa przegrywając 3:6. Ko-
lejnym rywalem podopiecz-
nych trenera Stano była Stal 
Rzeszów, którą w tym sezo-
nie łęcznianie dwukrotnie 
pokonali w lidze.

Środowy mecz w począt-
kowych minutach nie przy-
niósł goli, a oba zespoły po-
stawiły na mocną końcówkę 
pierwszej połowy. W 40 mi-
nucie Branislava Pindrocha 
pokonał Sebastien Thill, 
a trzy minuty później do 
remisu ładnym strzałem 
sprzed pola karnego dopro-
wadził Adam Deja. W drugiej 
połowie gole przez długi czas 
również nie padały. Dopie-
ro w 84 minucie Adriana 

Kostrzewskiego zdołał po-
konać Illa Postupalskyj, ale 
tym razem piłkarzom Gór-
nika nie udało się już odpo-
wiedzieć i druga, tym razem 
minimalna porażka, stała się 
faktem. 

– Próbowaliśmy realizo-
wać nakreślone przez trene-
ra założenia. Skupialiśmy się 
na stałych fragmentach i or-
ganizacji gry czy właściwym 
rozegraniu gry od bramki. 
Osobiście w takim okresie 

jakim się znajdujemy wolę 
trenować na dobrej jakości 
sztucznej trawie niż na na-
turalnej. Boisko dzisiaj było 
dobre, ale nie najwyższej 
jakości. Nie chcę nas uspra-
wiedliwiać, ale myślę, że to 

miało delikatny wpływ na 
naszą grę – powiedział po 
spotkaniu Adrian Kostrzew-
ski, bramkarz Górnika.

 – Grałem w drugich 45 
minutach i przegraliśmy 
tę część gry 0:1 z czego nie 
możemy być oczywiście za-
dowoleni. W każdym meczu 
chcemy grać o zwycięstwo 
i szkoda, że nie wykorzysta-
liśmy okazji, bo je mieliśmy. 
Graliśmy na trawie natural-
nej, a na co dzień trenujemy 
na sztucznej. Piłka inaczej 
się zachowuje i trochę ciężej 
nam się grało, bo chcieliśmy 
budować akcje od tyłu. Nato-
miast za nami kolejne wybie-
gane spotkanie przygotowu-

jące nas do rundy wiosennej. 
Trzeba na wszystko patrzeć 
z optymizmem, choć przed 
nami jeszcze dużo pracy 
– dodał Damian Zbozień, 
obrońca Górnika.

Zielono-czarni nie będą 
mieli wiele czasu na rozpa-
miętywanie środowej poraż-
ki. Już dzisiaj w centrum tre-
ningowym Cracovii zagrają 
z FC ViOn Zlate Moravce.

Stal Rzeszów – Górnik Łęczna 
2:1 (1:1)
Bramki: Thill (40), Postupalskyj (84) 
– Deja (43).

Stal: Bąkowski (62 Raciniewski) – War-
czak, Kościelny, Kaczor (83 Blejwas), Sim-
cak – Łysiak, Thill (81 Postupalskyj), Gujda 
(62 Kądziołka) – Duljević (81 Kucharski), 
Łyczko (62 Pena), Musik (62 Prokić).

Górnik: I połowa: Pindroch – Grabow-
ski, Barauskas, Roginić, Bednarczyk, Deja, 
Warchoł, Żyra, Spacil (33 Malamis), Jana-
szek, Banaszak. II połowa: Kostrzewski 
– Szczytniewski, Broda, Zbozień, Kraw-
czyk, Akhmedov, Malamis, Steszuk, Traore, 
Ogaga, Masar.

Na Willingen bez Stocha
SKOKI NARCIARSKIE Po zawodach na skoczni mamuciej 

w Oberstdorfie najlepsi skoczkowie świata przeniosą się na mniejszy 
obiekt. W weekend Puchar Świata gościć będzie w Willingen, a więc 

miejscu, które dobrze kojarzy się polskim kibicom

W poprzednim tygodniu fani 
skoków narciarskich oglą-
dali dalekie loty na „ma-
mucie” w Oberstdorfie. 

W obu konkursach najlepsi byli Słoweń-
cy – pierwszy wygrał Timi Zajc, a kolejny 
Domen Prevc. Dla polskich kibiców naj-
ważniejsze było jednak to, że swój życiowy 
sukces odniósł Paweł Wąsek. Nasz najlep-
szy skoczek w niedzielę zajął znakomite 
czwarte miejsce, które jest najlepszym 
w karierze w zawodach Pucharu Świata. 
Do tego dołożył rekord życiowy w długo-
ści skoku, który wynosi u niego obecnie 
233 metry.

Niestety, pozostałym z Biało-Czerwo-
nych nie poszło już tak dobrze. Bardzo 
słabo w Oberstdorfie spisał się Kamil 
Stoch. Trzykrotny mistrz olimpijski 
w miniony weekend nie zdobył choćby 
jednego punkty w klasyfikacji general-
nej Pucharu Świata, a w niedzielę prze-
padł już w kwalifikacjach. Wobec tego 
trener Thomas Thurnbichler zdecydo-
wał, że Stoch nie pojedzie do Willingen, 
a zastąpi go Dawid Kubacki. – Kamil 
naprawdę się męczy, wie o tym. Teraz 
ponownie weźmie udział w procesie 
treningowym i wróci na Sapporo. Nie 
chcę za bardzo wchodzić w szczegó-
ły, ponieważ nie jestem zaangażowa-
ny w pracę, którą wykonują. Chcę być 
sprawiedliwy i dać im możliwość pracy 

w swoim trybie – powiedział Thomas 
Thurnbichler w rozmowie z portalem 
skijumping.pl

A kto, poza Wąskiem i Kubackim zna-
lazł się w kadrze na Willingen? Skład uzu-
pełnią Jakub Wolny, Aleksander Znisz-
czoł i Piotr Żyła. Warto w tym miejscu 
wspomnieć, że Muhlenkopfschanze to 
skocznia, która „leży” Polakom. W 2001 
roku Adam Małysz skoczył na niej nie-
botyczne 151.5 metra bijąc przy tym 
oczywiście rekord obiektu. 20 lat później 
półtora metra dalej poleciał Klemens 
Murańka i to on przez pewien czas był 
rekordzistą tego wyjątkowego obiek-
tu. Obecnie rekord należy do Johanna 
Andre Forfanga z Norwegii i wynosi 155 
metrów. Teraz polscy kibice będą ściskać 
kciuki szczególnie za Wąska, który będąc 
w obecnej formie może nawiązać do 
sukcesów swoich poprzedników. Pierw-
sze w karierze miejsce na podium byłoby 
dla 25-latka z pewnością czymś wyjątko-
wym.

Najbliższe oba konkursy Pucharu Świata 
będzie można obejrzeć w TVN, Eurospor-
cie i na platformie MAX.  (BS)

PUCHAR ŚWIATA W WILLINGEN
Sobota: 14.30 – kwalifikacje • 16 – kon-
kurs indywidualny • Niedziela: 14 – kwali-
fikacje • 16.10 – Konkurs indywidualny

Szukali zdolnych młodych 
mechaników

ŻUŻEL Orlen Oil Motor Lublin we współpracy z Zespołem Szkół Samochodowych 
im. Stanisława Syroczyńskiego w Lublinie zorganizował Mistrzostwa Młodych 

Mechaników

To bardzo ciekawe 
wydarzenie miało 
na celu promowanie 
aktywności fizycznej 

oraz integrację społeczności 
szkolnej ze środowiskiem żuż-
lowym, stwarzając młodzieży 
możliwość nawiązania kontak-
tów i wymiany doświadczeń. 

Od wtorkowego poranka 
salę gimnastyczną w ZS Sa-
mochodowych opanowały 
żużlowe motocykle i młodzi 
mechanicy – uczniowie szko-
ły, którzy do udziały w zmaga-
niach mogli zgłaszać się do 24 
stycznia. Po godzinie 9 ruszyły 
kwalifikacje do zawodów, która 
miały wyłonić najpierw 10 fi-
nalistów, a następnie pięciu fi-
nalistów konkursu. A jakie były 
jego zasady? Zawodnik usta-
wiał się przy motocyklu, trzy-
mając oburącz kierownicę. Na 
wyznaczony sygnał dźwiękowy 
zostawał uruchomiony czas. 
Zadaniem uczestników za-
wodów było zdjęcie łańcucha 
z zębatki, wyjęcie koła z mo-
tocykla, demontaż i powtórny 
montaż opony na obręczy i po-

wtórne nałożenie koła do mo-
tocykla z założeniem łańcucha 
oraz dokręcenie nakrętki tylnej 
ośki koła. Siła dokręcenia mu-
siała być na tyle mocna, aby 
niemożliwe było odkręcenie 
nakrętki palcami. Zatrzymanie 
czasu następowało w chwili 
ustawania się zawodnika przy 
motocyklu i chwycenia obu-
rącz kierownicy jak przy starcie 
konkurencji.

Trzeba też oddać organizato-
rom, że było o co walczyć. Dla 
najlepszych trzech zawodni-
ków przewidziano nie tylko pu-
chary i dyplomy, ale i nagrody 
pieniężne. Zwycięzca zgarnął 
1200 zł, srebrny medalista 800 
zł, a zawodnik, który stanął na 
najniższym stopniu podium 
500 złotych. Z kolei półfinaliści 
otrzymali dyplomy i nagrody 
rzeczowe.

Kto okazał się najlepszy w fi-
nale? Zwycięzcą z został Kamil 
Wójtowicz. – Najfajniejsza była 
zabawa, trudności nie widzia-
łem, przyszedłem tutaj, żeby się 
dobrze bawić – powiedział po 
zakończeniu rywalizacji.

A skąd w ogóle wziął się 
pomysł na zorganizowanie 
takiej imprezy? – Pomysł na 
zorganizowanie turnieju padł 
od trenera młodzieży Rafała 
Trojanowskiego. W środo-
wisku brakuje mechaników 
i chcieliśmy zachęcić mło-
dzież do tego, żeby podej-
mowali pracę w zawodzie 
mechanika żużlowego – wy-
jaśniał Piotr Więckowski, wi-
ceprezes klubu, a obserwują-
cy zmagania Maciej Kuciapa 
nie krył podziwu dla uczest-
ników. – Zaskoczyło mnie to, 
jak młodzi mechanicy między 
sobą rywalizowali. Na dzisiej-
szych zawodach zobaczyłem 
naprawdę duże zaangażowa-
nie. Mam nadzieję, że któryś 
z tych chłopaków przełoży to 
na wizytę u nas na treningu 
i dołączy do nas” – powiedział 
po zakończeniu zawodów 
szkoleniowiec Orlen Oil Mo-
toru.

Sponsorami turnieju byli: 
Deli Tire, Misato Lublin, Ma-
stermedia i BMW Best Auto. 

(BS)

Piłkarze Górnika doznali dru-
giej porażki podczas zimo-
wych przygotowań
FOT. KACPER PACOCHA/GÓRNIK ŁĘCZ-

NA
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KADRA MOTORU LUBLIN 
NA RUNDĘ WIOSENNĄ

Bramkarze: Igor Bartnik (05) 
• Ivan Brkić (95) • Oskar Jeż 
(07) • Kacper Rosa (94) • Ga-
sper Tratnik (2000).
Obrońcy: Marek Bartos (96) 
• Bright Ede (07) • Kamil 
Kruk (2000) • Miłosz Lewan-
dowski (04) • Filip Luberecki 
(05) • Herve Matthys (96) • 
Arkadiusz Murzacz (06) • Ar-
kadiusz Najemski (96) • Kry-
stian Palacz (03) • Paweł Sto-
larski (96) • Filip Wójcik (97).
Pomocnicy: Piotr Ceglarz 
(92) • Marcel Gąsior (93) • 
Michał Król (2000) • Franci-
szek Lewandowski (08) • 
Jakub Łabojko (97) • Mbaye 
Jacques Ndiaye (03) • Sergi 
Samper (95) • Mathieu Sca-
let (97) • Antonio Sefer 
(2000) • Christopher Simon 
(99) • Bradly van Hoeven 
(2000) • Bartosz Wolski (97).
Napastnicy: Piotr Bereza 
(06) • Kaan Caliskaner (99) • 
Samuel Mraz (97) • Kacper 
Wełniak (2000).
Przybyli: Bright Ede (Zagłę-
bie II Lubin), Franciszek Le-
wandowski (Champion War-
szawa), Jakub Łabojko (ostat-
nio bez klubu), Herve Matthys 
(Beerschot VA), Antonio Sefer 
(Hapoel Beer Szewa), Gasper 
Tratnik (ND Primorje), Piotr 
Bereza (Motor II Lublin).
Ubyli: Rafał Król (Stal Kra-
śnik), Krzysztof Kubica (Bruk-
-Bet Termalica Nieciecza), Pa-
tryk Romanowski (Znicz 
Pruszków, wypożyczenie), Se-
bastian Rudol (ŁKS Łódź), 
Kacper Śpiewak (Polonia 
Warszawa).

TERMINARZ MOTORU 
NA RUNDĘ WIOSENNĄ
19. kolejka: Motor Lublin 
– Lechia Gdańsk (1 lutego, 
godz. 14.45) • 20. kolejka: 
Korona Kielce – Motor Lublin 
(9 lutego, godz. 12.15) • 21. 
kolejka: Jagiellonia Biały-
stok – Motor Lublin (16 lute-
go, godz. 17.30) • 22. kolej-
ka: Motor Lublin – GKS Kato-
wice (24 lutego, godz. 19) • 
23. kolejka: Puszcza Niepo-
łomice – Motor Lublin (1-2 
marca) • 24. kolejka: Motor 
Lublin – Legia Warszawa (8-9 
marca) • 25. kolejka: Górnik 
Zabrze – Motor Lublin (15-16 
marca) • 26. kolejka: Motor 
Lublin – Stal Mielec (29-30 
marca) • 27. kolejka: Śląsk 
Wrocław – Motor Lublin (5-6 
kwietnia) • 28. kolejka: 
Motor Lublin – Lech Poznań 
(12-13 kwietnia) • 29. kolej-
ka: Widzew Łódź – Motor Lu-
blin (19 kwietnia) • 30. ko-
lejka: Motor Lublin – Craco-
via (26-27 kwietnia) • 31. ko-
lejka: Pogoń Szczecin 
– Motor Lublin (3-4 maja) • 
32. kolejka: Motor Lublin 
– Piast Gliwice (10-11 maja) 
• 33. kolejka: Motor Lublin 
– Zagłębie Lubin (17-18 
maja) • 34. kolejka: Rado-
miak Radom – Motor Lublin 
(24-25 maja).

Rywal, który musi gonić
PKO BP EKSTRAKLASA Po 55 dniach przerwy Motor Lublin wraca do walki o ligowe punkty. Na dzień 
dobry w rundzie wiosennej, w sobotę zmierzy się z innym beniaminkiem – Lechią Gdańsk. Spotkanie 

zaplanowano na godz. 14.45. Transmisję będzie można obejrzeć na antenie Canal+ Sport 3

Łukasz Gładysiewicz

Jeszcze w czwartek rano 
nie było pewne czy 
zaplanowane na so-
botę spotkanie na sto 

procent dojdzie do skutku. 
Wszystko przez zawiesze-
nie licencji dla Lechii. Klub 
z Gdańska spłacił jednak 
większość zaległości i licen-
cję odzyskał. Nadal ma jed-
nak zakaz transferowy, więc 
do Lublina przyjedzie bez 
nowych piłkarzy. 

Mimo kłopotów drużyna 
angielskiego trenera Johna 
Carvera wygrała wszystkie 
trzy sparingi, które rozegrała 
podczas zgrupowania w Tur-
cji. Pokonała po kolei: MFK 
Karvina 4:3, Polissię Żyto-
mierz 1:0 i OFK Belgrad 4:2. 
Z dobrej strony pokazał się 
przede wszystkim napastnik 
Tomas Bobcek. Słowak strze-
lił pięć z dziewięciu goli dru-
żyny.

Motor w zimie przepro-
wadził sześć transferów. 
Oprócz młodych graczy: 
Brighta Ede i Franciszka 
Lewandowskiego do druży-
ny dołączyli: Jakub Łabojko 
(ostatnio bez klubu), Herve 
Matthys (Beerschot VA), Ga-
sper Tratnik (ND Primorje) 
i Antonio Sefer (Hapoel Beer 
Szewa). Zwłaszcza ten ostat-
ni jest typowany przez wielu 
na porządne wzmocnienie 

drużyny. Pozytywnie za-
skoczył jednak także defen-
sywny pomocnik Łabojko. 
27-latek od pół roku był bez-
robotny, ale trener Mateusz 
Stolarski bardzo go chwalił 
i zdradził, że jeżeli w ostat-
niej chwili nic się nie wyda-
rzy, to były gracz Śląska Wro-
cław rozpocznie sobotnie 
spotkanie w podstawowym 
składzie.

Jeszcze w grudniu było 
jasne, że z klubem pożegna 
się Krzysztof Kubica, które-
go wypożyczenie z włoskie-

go Benevento zostało skró-
cone. Rafał Król w poszuki-
waniu gry postanowił odejść 
do czwartoligowej Stali Kra-
śnik. Zaskoczeniem było też 
odejście Sebastiana Rudola. 
Stoper dostał jednak dobrą 
propozycję z pierwszoligo-
wego ŁKS Łódź i zdecydo-
wał się podpisać 2,5-letni 
kontrakt.

Czy coś jeszcze może się 
wydarzyć w temacie transfe-
rów? – Zawsze jest taka moż-
liwość. Na pewno będziemy 
bardzo czujni, a o ile się nie 

mylę, to okienko jest otwar-
te do 22 lutego. Będziemy 
też wiedzieli, jak zaczniemy 
już ligę, w którym kierunku 
pójdziemy, zawsze może się 
jednak coś wydarzyć – wyja-
śnia trener Stolarski.

A jak ocenia pierwszego 
rywala? – Skupiliśmy się na 
jak najlepszym przygoto-
waniu. Wiemy, że nie będzie 
niespodzianek u rywali pod 
kątem kadrowym, bo nie 
mogą dokonywać transfe-
rów. Na pewno, jeżeli cho-
dzi o ten zespół, to nie ma, 

na co czekać, tylko trzeba 
punktować. Ich sytuacja jest 
taka, że te pierwsze mecze 
są bardzo ważne, żeby do-
skoczyć do klubów zainte-
resowanych utrzymaniem. 
Będą szukali okazji w naj-
bliższym spotkaniu. Jeżeli 
chodzi o zmianę trenera, to 
sposób gry nie zmienił się, 
są małe mechanizmy i małe 
rzeczy, natomiast przepro-
wadziliśmy dobrą analizę 
i mam nadzieję, że okaże 
się ona skuteczna – dodaje 
opiekun Motoru.

S z k o l e n i ow i e c  d o d a ł 
też, jakie stawia cele przed 
swoim zespołem na rundę 
wiosenną. – Dla nas naj-
ważniejsze są kolejne trzy 
punkty, w pierwszym etapie 
uzbieranie 40 „oczek”, chce-
my to zrobić jak najszybciej, 
a potem atakować indywi-
dualnie kolejne mecze, żeby 
punktować. Myślę, że dru-
żynę stać na wiele i że pój-
dziemy za ciosem. Celem 
minimum dla mnie byłoby 
zajęcie najlepszego miejsca 
w historii występów klubu 
w ekstraklasie. Do tej pory to 
była dziewiąta lokata – przy-
znaje Mateusz Stolarski.

Trzeba dodać, że w sobo-
tę do dyspozycji trenera nie 
będzie Sergi Samper. Hisz-
pański pomocnik musi pau-
zować za kartki.

Motor podczas zimowych sparingów zanotował: dwa zwycięstwa, remis i porażkę. W pró-
bie generalnej pokonał Dinamo Batumi 2:1 FOT. ŁUKASZ WÓJCIK/MOTOR LUBLIN

Dać kibicom radość i dumę z tej drużyny
ROZMOWA z Mateuszem Stolarskim, trenerem Motoru Lublin

• O powrocie na boiska PKO 
BP Ekstraklasy... 

– Fajnie, że już następuje 
ten moment. Myślę, że była 
to dla nas dość długa prze-
rwa. Długa przerwa wycze-
kiwania na to kolejne spotka-
nie, bo kończyliśmy ten rok 
w bardzo dobrych humorach 
i aura wobec klubu i drużyny 
była bardzo dobra. Mam na-
dzieję, że wraz z rozpoczę-
ciem tej rundy, od sobotniego 
spotkania z Lechią Gdańsk, 
uda nam się podtrzymać za-
równo serię, którą obecnie 
mamy, ale też dać kibicom 
tę radość, ten polot, tę dumę 
z drużyny, której doświadczy-
li w poprzednim roku.
• Ocena okresu 
przygotowawczego... 

– Okres przygotowawczy, 
który zapewnił nam klub, 
był bardzo dobry pod kątem 
organizacyjnym. Mieliśmy 
w tym czasie wszystko czego 
potrzebowaliśmy, aby dobrze 

przygotować się do rundy. 
Mówię tu przede wszystkim 
o zgrupowaniu w Turcji, gdzie 
doświadczyliśmy bardzo do-
brych warunków, zarówno 
jeśli chodzi o zakwaterowa-
nie, jak i o boiska treningo-
we, na których trenowaliśmy. 
Także tutaj nasza baza jest 
bardzo dobrze przygotowa-
na. Dysponujemy dwoma 
podgrzewanymi boiskami, 
które są odpowiednio zadba-
ne, więc pod kątem organiza-
cyjnym na pewno klub zrobił 
wszystko, abyśmy mogli się 
dobrze przygotować do tej 
rundy. 
• Co zmieniło się w klubie... 

– Zespół jest w zupełnie 
innym miejscu, klub jest 
w zupełnie innym miejscu. 
Pierwsze transfery, które się 
odbyły z perspektywy ludzi 
do klubu, to dyrektor sporto-
wy, wraz z którym przyszedł 
dział skautingu. Przyszedł 
wiceprezes Jabłoński, który 

jest tutaj na miejscu i bardzo 
mocno dba o to, żeby wszyst-
ko organizacyjnie było do-
pięte na ostatni guzik i dzięki 
temu, i ludziom pracującym 
w klubie, mamy właśnie takie 
warunki. Jest dzisiaj dział 
marketingu, czy dział admi-
nistracyjny, w którym siedzi 
około dziewięciu osób. Roz-
budowały się mocno struk-
tury klubowe, rozbudował 
się mocno sztab szkoleniowy. 

Co za tym idzie? Motor stał 
się dobrym miejscem, w któ-
rym finansowo jest stabilnie, 
w którym możliwości do roz-
woju piłkarzy są bardzo duże, 
w którym opieka nad zdro-
wiem piłkarzy jest na bardzo 
wysokim poziomie. To spo-
wodowało, że staliśmy się nie 
tylko klubem pozyskującym, 
ale również klubem oddają-
cym zawodników, którymi 
jest coraz większe zaintereso-
wanie.
• Jak ocenia transfery... 

– Przy wychodzących kilku 
zawodników dostało infor-
mację, jak Krzysiek Kubica, 
Kacper Śpiewak i Patryk Ro-
manowski, którego chcie-
liśmy wypożyczyć, dla jego 
rozwoju. Były jednak także 
nieplanowane transfery Ra-
fała Króla i Sebastiana Ru-
dola. Pierwszy podjął taką 
decyzję, bo chciał regularnie 
grać. Nie byliśmy w stanie 
zapewnić mu minut. Biorąc 

jednak pod uwagę, kim jest 
Rafał dla Motoru, uszanowa-
łem jego decyzję i pozwolili-
śmy mu odejść, mam nadzie-
ję, że to nie była jego ostatnia 
praca w Motorze i że wróci. 
Sebastian dostał ofertę dłu-
giego kontraktu z ŁKS, a u nas 
kończyła mu się umowa. Nie 
podjęliśmy decyzji o przedłu-
żeniu, chcieliśmy się określić 
później. Zgodnie z ideą, którą 
podążam, żeby zespół się roz-
wijał, uważam, że na lewym 
stoperze powinien grać za-
wodnik lewonożny. Ściągnę-
liśmy Herve’a Matthysa oraz 
Brighta Ede. Kuba Łabojko, to 
też nie był planowany trans-
fer. Przedłużały się jednak ab-
sencje Mathieu Scaleta i Mar-
cela Gąsiora. Zdecydowali-
śmy się wziąć Kubę na próbę 
i nie rozumiem, czemu pół 
roku był bez klubu. Zaadap-
tował się szybko do modelu 
gry i wygląda bardzo dobrze. 

(LUKISZ)
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KUPON PLEBISCYTOWY
Plebiscyt Dziennika Wschodniego na najlepszego i najpopularniejszego sportowca województwa lubelskiego w 2024 roku

Wybierz nazwiska dziesięciu sportowców i wpisz do ramki obok proponowane miejsce w plebiscycie – od 1-10. Wytnij kupon i doręcz go do siedziby redakcji Dziennika Wschodniego drogą pocztową lub 
osobiście. Nasz adres: Dziennik Wschodni, 20-076 Lublin, Krakowskie Przedmieście 55 z dopiskiem na kopercie: SPORTOWIEC ROKU 2024. W PLEBISCYCIE wezmą udział wszystkie kupony wypełnione 

zgodnie z regulaminem i dostarczone do Dziennika Wschodniego do 20 lutego 2025 r. Regulamin dostępny na www.dziennikwschodni.pl

W KOLEJNYCH KOLUMNACH: (nr w głosowaniu internetowym) (imię i nazwisko, klub, dyscyplina) (miejsce w dziesiątce plebiscytu)  – KOLEJNOŚĆ KANDYDATÓW ALFABETYCZNA

Oświadczam, że zapoznałem/am się z treścią regulaminu plebiscytu 

NA NAJLEPSZEGO I NAJPOPULARNIEJSZEGO SPORTOWCA WOJEWÓDZTWA 

LUBELSKIEGO W 2024 ROKU i zobowiązuję się do jego przestrzegania. 

Wyrażam zgodę na przetwarzanie udostępnionych przeze mnie danych osobowych 

i wizerunku w celach marketingowych przez Corner Media Sp. z o.o.

01  Magda Balsam (MKS FunFloor Lublin – piłka ręczna)

02  Piotr Ceglarz (Motor Lublin – piłka nożna)

03  Łukasz Gogola (Azoty Puławy – piłka ręczna)

04  Jakub Karolak (Start Lublin – koszykówka)

05  Marcin Komenda  (LUK Bogdanka Lublin – siatkówka)

06  Malwina Kopron (Wisła Puławy – rzut młotem)

07  Dominik Kubera (Orlen Oil Motor Lublin – żużel)

08  Klaudia Lefeld (Górnik Łęczna – piłka nożna)

09  Wilfredo Leon (LUK Bogdanka Lublin – siatkówka)

10  Anhelina Łysak (Cement-Gryf Chełm – zapasy)

11  Aleksandra Mirosław (Kotłownia Lublin – wspinaczka sportowa)

12  Adela Piskorska (AZS UMCS Lublin – pływanie)

13  Mateusz Rudyk (Perła Polski Cycling Lublin – kolarstwo torowe)

14  Monika Skinder (Grupa Oscar Tomaszów Lubelski – narciarstwo klasyczne)

15  Kacper Stokowski (AZS UMCS Lublin – pływanie)

16  Grzegorz Szczepański (Edach Budowlani Lublin – rugby)

17  Julia Szeremeta (Paco Lublin – boks)

18  Magdalena Szymkiewicz (Polski Cukier AZS UMCS Lublin – koszykówka)

19  Weronika Zielińska (AZS AWF Biała Podlaska – podnoszenie ciężarów)

20  Bartosz Zmarzlik (Orlen Oil Motor Lublin – żużel)

Imię i nazwisko: 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

numer telefonu osoby głosującej:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

data: . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

czytelny podpis:

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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STAROSTA 
PARCZEWSKISTAROSTA BIALSKI

Motor i Perła znowu razem
PKO BP EKSTRAKLASA Perła Browary Lubelskie S.A to nowy, główny sponsor Motoru Lublin. Umowa między stronami została 

podpisana do 30 czerwca 2027 roku, z opcją przedłużenia na kolejne lata

Łukasz Gładysiewicz

Logo firmy będzie się 
znajdowało z tyłu 
koszulki meczowej 
Motoru, pod nume-

rem zawodnika. To jednak 
nie wszystko. Perła będzie 
obecna również na bandach 
LED czy telebimach, a klub 
zobowiązał się do przepro-
wadzania działań marketin-
gowych i promocyjnych.

– To bardzo ważny dzień dla 
Motoru Lublin. Mam zaszczyt 
przedstawić nowego, głów-
nego sponsora klubu – firmę 
Perła Browary Lubelskie S.A. 
Sponsoring w sporcie odgry-
wa kluczową rolę, bez niego 
nie ma mowy o rozwoju, 
o planach, osiąganiu jakich-
kolwiek sukcesów. Chciał-
bym podziękować wszystkim, 

którzy byli zaangażowani 
w ten projekt. Klub piłkarski 
to złożona materia, na którą 
składają się: piłkarze, trene-
rzy, pracownicy, ale przede 
wszystkim kibice, czyli nasza 
lokalna społeczność. Tym bar-
dziej cieszę się, że wspólnie 
z Perłą będziemy mieli moż-
liwość kultywowania zjawiska 
lokalnego patriotyzmu, rów-
nież w przestrzeni biznesowej 
– mówi wicedyrektor Motoru 
Łukasz Jabłoński.

Co ważne, obie strony za-
warły również umowę gastro-
nomiczną, która oznacza, 
że to właśnie Perła Browary 
Lubelskie S.A będzie wyłącz-
nym operatorem gastrono-
micznym na Arenie Lublin.

– Ta umowa jest o wiele 
bardziej złożona. Na jej mocy 

Motor staje się beneficjentem 
przychodów ze strefy gastro-
nomicznej. Wspólnie chcemy 
podjąć szereg działań mają-

cych na celu poprawę jakości 
i logistyki, tak żeby finalnie 
osiągnąć efekt zadowolenia 
naszego wspólnego klienta, 

którym jest kibic – dodaje wi-
ceprezes Jabłoński.

– Produkty Perły można 
kupić w całym kraju. Nasza 
dostępność to prawie 90 
procent. To właśnie Lubelsz-
czyzna była, jest i będzie 
najważniejszym miejscem 
zbytu. Tutaj koncentrujemy 
gros naszego budżetu. 100 
procent budżetu na sponso-
ring sportowy wybieramy na 
wspieranie klubów z Lublina 
i województwa lubelskiego 
– wyjaśnia Andrzej Rutkow-
ski, dyrektor generalny firmy 
Perła Browary Lubelskie S.A.

I dodaje, kiedy obie stro-
ny zaczęły współpracować. 
– Przygotowując się do tej 
konferencji miałem pro-
blem, bo chciałem znaleźć 
historyczną datę, kiedy ta 

współpraca się rozpoczęła. 
W naszym dziale marketingu 
ostatnia wzmianka o naszej 
współpracy to lata 2002-2003. 
Jestem przekonany, że i wcze-
śniej jakaś była, ale rzeczywi-
ście w dokumentach mamy 
te dwa lata. Jest to bardzo 
długi okres, bo już ponad 20 
lat. Kiedy po sezonie 21/22 
nasza współpraca się prze-
rwała byłem przekonany, że 
to będzie tylko chwilowe i tak 
było. Cieszę się bardzo, chciał-
bym życzyć nie tylko w swoim 
imieniu, żeby klub zadomowił 
się na długie lata w elicie pił-
karskiej, żeby odnosił sukcesy 
i z roku na rok, żeby pozycja 
w tabeli była wyższa. I żeby-
śmy mogli świętować te suk-
cesy przy kuflu Perły – dodaje 
dyrektor Rutkowski.

Wiceprezes Motoru Łukasz Jabłoński (z lewej) i dyrektor ge-
neralny firmy Perła Browary Lubelskie S.A Andrzej Rutkowski

FOT. ŁUKASZ WÓJCIK/MOTOR LUBLIN
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